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• Żłobek za frzy miliony

• Stracił policianta

Częstochowskie i Katowickie:

Wspólne 
wspólne

CZĘSTOCHOWA (inf. wł.). 
Wczoraj w Urzędzie Wojewódz­
kim w Częstochowie odbvlo się 
uroczyste podpisanie porozu­
mienia o współdziałaniu woje­
wództwa częstochowskiego i ka­
towickiego w rozwiązywaniu 
problemów o charakterze re- 
g onalnym

Porozumienie obejmuje za­
gadnienia z dziedziny ekologii, 
rolnictwa, komunikacji, ochro­
ny zdrowia i kultury. W plamę 
są m. in. ograniczenie zanie­
czyszczeń w rejonie Myszkowa 
i Zawiercia oraz łuty Cynku 
w Miasteczku Śląskim, opraco­
wanie programu ochrony pod- 
ziemnvch warstw wodonośnvch 
na obszarze Jurajskich Parków 
Krajobrazowych oraz w zlewni 
Małej Panwi i Pilicy, popra­
wa czystości Warty w jej gór­
nym biegu, wspólne zagospoda­
rowywanie odpadów przemy­
słowych .oraz surowców wtór­
nych.

W dziedzinie rolnictwa zapla­
nowano wspólne zagospodaro­
wywanie nadwyżek płodów 
rolnych, przedsięwzięcia w dzie­
dzinie melioracji i reeulacü 
rzek popieranie rolnictwa eko­
logicznego na terenie Jurajskich 
Parków Krajobrazowych.

Bolączką obu województw są 
problemy komunikacyjne, dla-

kłopoty, 
działania

tego myśli się m. in. o wyko­
rzystaniu lotnisk w Pyrzowi- 
cach i Rudnikach k/Czestocho- 
wy na potrzeby ruchu turv- 
stycznego, o poprawne komuni­
kacji kolejowej miedzy oby­
dwoma województwami, o lep­
szej koordynacji komunikacji 
autobusowej. W planie jest też 
współpraca ua rzecz zmniejsze­
nia bez-oboc'a.

I od dokumentem podpisv zło- 
żvli- wojewoda katow.-ki 
Wojciech Czech oraz Często­
chow ski Jerzy Guła. W swoich 
wystąpieniach podkreślili oni, 
że związki i współpraca obu 
województw istnieją od dawna, 
a podpisanie porozumienia uj­
muje le w ramv orennizarvine 
i czasowe. Ujęcie najważ­
niejszych zagadnień w pro­
gram — który zresztą w razie 
potrzeby może zostać rozszerzo­
ny — oznacza że łatwiej bę­
dzie zainicjować współpracę sa­
morządów terytorialnych oraz 
kontakty pomiędzy instytucja­
mi i zakładami pracy.

W otewoda częstochowski Je­
rzy Gułą podziękował przv tej 
okazji władzom województwa 
katowickiego oraz zakładam 
prac- i instytucjom, które do­
pomogły Częstochowie w zor­
ganizowaniu VI Światowego 
Dnia Młodzieży. (cz)

Katowice, 20 »ierpnia 1991, WTOREK 6 btron CENA 700 zl

Gorbaczow odsunięty od władzy Jelcj n nawołuje do oporu a Cza gi wyjechały na ul ce

Pucz w Moskwie
♦

Stały korespondent „TSl.” w Moskwie SŁAWOMIR SZATA relacjonuje:

W poniedziałek o 6.28 czas j moskiewskiego agencja TASS opublikowała 
pełny tekst deklaracji w spraw'e przejęcia władzy przez wiceprezydenta 

ZSRR Giennadija lanajewa w Lwigzku ze złym stanem zdrowia prezydanta 
Michaiła Gorbaczowa oraz wprowadzenia na terytorium Związku Radzieckie­
go stanu wyjątkowego.

Komunikat stwierdza, že 54-letii G. Janajew objął ur~ąd prezydenta 
w dniu 19 sierpnia br.

Stan wyjątkowy, niemal na całym terytorium ZSRR, wprowadzono o godz. 
4.00 czasu moskiewskiego na okres 6 miesięcy.

Oświadczenie stwierdza, że nastąpiło to na skutek pogarszającej się sy­
tuacji społec-no-poli‘yczrej w ZSRR i zgadnie z konstytucją Związku Ra­

dzieckiego.
Jak podała agencja AP Michaił Gorbaczow jest przetrzymywany w aresz­

cie w swym domu na Krymie, gdzie przebywał na urlopie.

Rano Moskwa była normal­
nym spokojnym miastem, lu­
dzie spieszyli do pracy, przed 
sklepami stały zwykłe kolejki. 
Radio nadawało muzykę roz­
rywkowy Tylko program Ma­
jak. najwcześniej spacyfikowa- 
ny przez zamachowców, prze'ta 
zywał oświadczenia o odsunię­
ciu Gorbaczowa od władzy, za­
stąpieniu go przez Janajewr i 
wprowadzeniu stanu wyjątko- 
wegi na niektórych obrzarach 
ZSRR. Te. az można powiedzieć 
że cała akcja te, te przygotowa­
na naprędce. Wojsk«, czołgi i 
transportery zaczęły tu ściągać 
dopiero o godzinie dziewiątej. 
Teraz niektóre części miasta 
■wyglądają jak zer suwania po 
lowe Armii Radzieckiej.

T de zapowiedzi, co z tego 
wyniknie — pokaża najbliższe 
Ani. Gorbaczow jest leszcze se 
kretarzem genera1 nvm KPZR 
ale zapewne za k;lka dni już 
nim nie będzie Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa wła­
dze w terenie już niedługo 
przejmą generałowie 1 sekreta­
rze KPZR. Janajew dał tez do 
zrozumienia, że nie będzie prze­
strzegany dekret o départ zzacji 
wydany miesiąc temu prze: Bo 
rysa Jelcyna.

Prezydent Rosji wydał wczo­
raj dekret o niepodporządkowa­
niu się przepisom stanu wyjąt 
kowego. W odezwie wezwał on 
do kampanii ooywatelskiego 
ni eposłuszeństwa i rozpoczęcia

piero .zojska, trwa przejmowa­
nie władzy.

Stanowisko armn nie jest do 
końca jasne. Ale widać, że 
wśród milicjantów i żołnie y 
panuje pewne rozprężenie. Na 
czołgach rozmieszczonych w Mo 
skwie siedzą 1 _dz.ie i dzieci i 
rozmaw!ają z żołnierzami. Mili­
cja nie bardzo przejmuje sie 
transporterami opancerzonymi 
ki 5re stoją na skrzyżowaniach 
ulic wskutek czego .na orogach 
powstał trudny do opisania ba­
łagan.

Jak na razie otwarte są gra­
nice normalnie funkcjonują 
dworce i porty lotnicze.

Radz.eckie siły lądowe i mor­
skie zaczęły w poniedziałek zaj­
mować kluczowe obiekty w re­
publikach radnałtyckich — po 
dała agencja AP. Prezydent 
Vytautas Landsbergis w apelu 
radiowym zapowiedział że jego 
rząd nie będz e y spólpracował 
z żadnymi „marionetkowy mi 
władzami”, które Moskwa może 
próbować zainstalować w jego 
renubEce.

Oddziały radzieckie otoczyły 
i zadęły iząijową stację radiową 
w Wilnie. Cztery opancerzone 
pojazdy podjechały pod minis­
terstwo łączności w Wilnie, a 
żołnierze szybki i zajęli budynek. 
Tymczasem okręty wojenne za­
blokowały port w Tallinie. Ko­

mandosi radzieccy zajęli wszy- 
stwie obiekty telewizyjne w 
Kownia.

Deputowany do parlamentu 
rosyjskiego z Workuty poinfor 
mował. że górnicy radzieccy 
podjęli strajk. Na Ukrainie na 
B ałorusi i w całej Rosji z wy 
jatkiem Władywostoku wszyscy 
górnicy strajkują — powiedz,,.!. 
Jeśli idzie o Krasnojarsk i Ka­
zachstan. informacje są sprzec? 
ne. Przedstawiciel Kuzbasu 
stwierdził że całe to zagłębie 
węglowe strajkuje.

Tymczasem Rosyj ;Ka Agencja 
Informacyjna (RIA) i lycofała 
nadaną wcześmej Informację, 
że w Moskwie strajkują załogi

dwóch wielkie!? przeds;ębiorstw 
— Zakładów Samochodowych 
im. Lichaczowa i Zakładów Me 
chanicznvch .Kalibr”

Parlamentarzysta rosyjski po 
wiedz.ał. że 10 czołgów iest w 
drodze, sp esząc z pomocą w o- 
bronie zaoarvkadowanego par­
lamentu Rosji przęśl twardolinij 
nymi komunistami, którzy prze­
jęli władzę w Związku Radziec 
kim. W komunikacie nadanym 
przez rozgłośnię w budynku 
parlamentu i do ok. 2 tys. ocób 
zgromadzonych na zewnątrz, de­
putowany Wiktor Mironow pod 
kreślił, że. czołgi spodziewane sa 
wkrótce.
(CIĄG DALSZY NA STR. 21

Na razie pogotowie, od 5 września strajk w oświacie?

stanowisku rzyuu

przez generała
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Budapeszteńskie spotkania lana Pawła II
HURTQWNJA BJG M

Do końca września br.
zwolnieMla podatkoweindywidualne

nie po uzyskaniu sygnału cen- Święty podkreślił wkład Żyóow
* - - «____ iłznio riiirhnrvppn 1
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siły widać tyl- 
Ale i tutaj dzia

Havel 
spi ko

Uwzględniamy wszys.kle 
i celne.
Udzielamy 12-mleslęcznej

Transporter opance-zony przed gmachem parlamentu Federacji Rosyjskiej

d,» 
w cenie

Polska r nbasada posiada bie­
żące informacje z wszvjtkich 
naszych konsulat«na terenie 
ZSRR oraz innych źródeł, z któ 
rych wynika, że nikt z polskich 
obywateli nie został poszkodo­
wany w ■ wyniku wczorajszych’ 
wydarzeń.

Podwyższając ceny biletów 
pasażerskich PKP M nisterstwo 
Transportu liczy na nfen^czną 
poprawę sytuacji finansowej te­
go przewoźnika. Jest to dziwny 
sposób szukama ctetetkowveh 
pieniçdzv, jeżeli wziąć nod u- 
wacę fakt, że po podwjzce z 1 
st-cznia spadła liczba pasaże­
rów przewożonych przez kolej. 
Koleiąrze spodziewała sie. że po 
15 września bedz’e ich jeszcze 
mniej. (steim)

Tarszy , maluch” 
standardowy

BIELSKO-BIAŁA (PAPj. Fiat 
126p „650” w wj konaniu stan­
dardowym potaniał o 135J tys. 
zł — po.nfoi mował 19 bm. 
dziennikarza PAP główny pe- 
cjalista ds. marketu: gu I abry- 
ki Samochodów Małolitrażo­
wych SA w B elsku-Białej, 
Adam Rawicz-Kosiński.

Bonifikata ta obowiązuje do 
końca września br.

Oskarżony 
program dostosowawczy

Tylko w Astazie 
na raty, w leasingu 

i za gotówkę
Skoda Favorit 

w cenie od 44 min
Peugeot 205 

w cenie od 77,2 mli*
(na indywidualne 

zamówienia 
inne modele)
Polonez Caro
i 1,6 GLŁ) 
od 66 i 67 min

19 bm. pry nas Polski kardy­
nał Józef Glemp udał się do Bu­
dapesztu, by uczestniczyć w pa­
pieskiej podróży po Węgrzech. 
J. Glemp zatr; ymał się- w Kra­
kowie, by tektonicznie porozma­
wiać z L. Wałęsą. (PAP)

• Zdaniem prezydenta UFA 
Gecrge’a Busha wydaje się ja­
sne. że — wbrer" oficjalnym 
dekla: cjom z Moskwy. Gor­
baczowa odsunięto z pominię­
ciem procedur przewidzianych 
konstytucją.

Na spotkaniu z dziennikarza- 
ni w Kenne óunkport prezydenł 

podkreślił. że . wydarzę lia w 
Związku Radzieckim są niepo­
kojące i że mogą mieć poważ­
ne następstwa dla społeczeństwa 
rud.’ieckiego l stosunków ZSRR 
z innymi krajami, w tym ze 
Stanami Zjednoczonymi.
• Kanclerz Kohl i minister 

spraw . zagranicznych Genscher 
przerw iii ur.opy i przybyli do 
Bonn. W godzinach popołucm.o 
wych odbyło sie spotkanie izefn 
gabmetu z przewodniczącym, 
partu i frakcji Parlamenten teł: 
z udziałem szefa bońskiei dy­
plomacji.

Helmut Kohl na spotkaniu z 
dziennikarzami powiedział, że 
pomoc gospodarcza RPN t dzie 
miała miejsce wówczas, gdy o- 
bie strony przestrzegać będą 
przyjętych wzajemnie układów 
i porozumień, gdy poszanowane 
będn V ZSR.l prawa człowieka.
• Brytyjski premier John 

Major określił przewrót w 
Związku Radzieckim jako nie­
zgodny z konstytucją. Wielka 
Brytania — por. iedzteł Mater 
— o-ze^je że ZSRR będzie re­

spektował i honorował wszyst­
kie zobowiązania powzięte przez 
Michaiła Gorbaczowa które o- 
bejmuj? istotne porozumienia o 
redukcji zbrojeń.
• „Odsuniecie od władzy M 

Gorbaczowa, jeśli potwierdzi się 
nieodwołalny charakter tej de- 
< yzji. jest istotnym wydarze­
niem. zwłaszcza, że idzie onr 
w parze z ogłoszeniem stanu 
wyjątkowego” — czytamy w o- 
publ.kowanym w ponu "działek 
komunikLcu francuskiego Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych.
• Po nadzwyczajnym posie­

dzeniu rządu. zwołanym z p - 
wodu usunięcia M chaiła Goi 
baczowa, premier Japonii Toshi 
ki Kaifu oświadc: yl. ’e m mo­
cną nadz >ie na kontvnur cje re­
form w ZSRR oraz „nowego my 
śler.ia” w polityce zagranicznej 
Przytaczając wypowiedz -Kaifu 
agencja Kyodo dodaie. że pi 
mier Japonii odmówił dalszych 
komentarzy tłumacząc się bra­
kiem jasności co do rozwoju 
sytuacji w ZSRR.
• Na zwołanej w poniedzia­

łek po południu konferencji 
prasowej premier Szwecji Ing­
var Carlsson odczytał komuni­
kat rządowy, który stwierdza, 
że dramatyczne wydarzenia w 
Związku Radzieckim budzą głę 
boki niepokój, aczkolwiek ich o- 
cer i jest nadal bardzo trudna.

Rząd szwedzki uważa iż to, co 
zaszło, nie stenowi w chwili 
becn aj militarnegc zag. lżenia 
Szwecji. Nasza polityka bezr e- 
czeńslwa i polityka zagraniczna 
pozostają w mocv.
• Sekretarz generalny NATO 

Manfred Woerner stwierdził v 
poniedziałek, że odsuniecie od 
władzy prezydenta Michaiła 
Gorbaczowa wzbudziło w’.elki 
niepokój. Pakt P6łno?noatlan‘-y- 
cki zwołał nadzwyczajne posie­
dzenia swych wysokich 
przed sta wic ieli.
• Prezydent Vaclav 

zaapelował o zachowanie 
ju i oświadczył, że demokra­
tyczne przemiany w kraju nie 
zostaną cofnięte. „Jestem prze­
konany, że nie zagraża nam 
bezpośrednie niebezpieczeństwo. 
Nasza pożycia na arenie mię­
dzynarodowej jest pewna 1 pro 
o“Ł radykalnych przemian poli- 
tvcznvch i gospodarczych iest 
nieodwracalny” — stwierdź ł 
Havel na konferencji prasowej

Komitet ds. Stanu Wyjątko­
wego ogłosił w poniedziałek 
pierwszy dekret, wprowadzają­
cy kontrolę prasy, zakaz demon­
stracji i zapow idający ogłosze­
nie godziny policy'.iej w r; e 
oporu. Wydawane będą tylko 
gazety partyjne.

Nakazuje się bezzwłoczne roz­
wiązanie struktur władzy i for­
macji wojskowych działających 
wbrew konstytucji ZSRR. Uzna- 
ie się za nie obowiązujące ust 
wy ' decyzje sprzeczne z kon- 
s tucją 1 ustawodawstwem 
ZSRR.

natychmiastowego beztermino­
wego stra iku genera' "ego. W 
Leningradzie otrzymał on peł­
ne poparcie tamtejszych depu­
towanych. w Moskwie zanoto­
wano pierwsze demonstracje de 
mokratów. Największa z nich 
obserwowałem na tradyc-’inym 
miejscu wieców placu Maneżn- 
wym. gdzie zgromadziło się o- 
koło 50 tys. osób. Wszystko to 
działo się pod lufami czołgów, 
kióre bronią dostępu na Kreml 
W Moskwte kolportowane sa u- 
lotki z odezwą Jelcyna. W Le­
ningradzie pełnię władzy prze­
lał komendant mtesta generał 
Samsonow. Są informaci® o 
wzb'eraipevni tam oni rze Z 
kolei Vytautas Landsbergis o- 
znajmił w Wilnie, że nie żarnie 
rza przest rzegać stanu wyjątko­
wego. który zosta* v prowadzo­
ny poza granicami niepodległej 
Litwy. Z terenu dochodzą 
sprzeczne informacje, ale ni­
gdzie nie zanoto"- an starć czy 
zamieszek. Dc miasł ściągają do

• Przvwódca Libii Muammar 
Kadafi z uznaniem powita! o- 
balenie Michaiła Gorbaczowa 
gratulując nowej ekipie na 
Kremlu dzielnej historycznej 
akcji”. Słowa te znalazły się w 
tekście depeszy, wysłanej przez 
Kadafiego do obecnego prezv- 
di nta ZSRR Giennadija Jana- 
jewa.

wydanie decyzji wstrzymał mi­
nister finansów. Obecne pod­
wyżki nie są ostatn mi. — N - 
le^'1 się nczyi z tyi , że jeszcze 
tu tiim roku mogą byi następne 
— oznajmił S. Pożniak.

Wrześniowe podwyżki cen bi­
letów PKP i PKS Ministerstw^ 
Transportu tłwnafcży tvm, że 
wszystko drożeje. Poza tym 
przewozy pasażerskie są defi­
cytowe. Droższe bilety ’ na ą 
nieco poprawić sytuacje finan­
sową obu przewoźników. W 
PKP jest ona, zdan.em S. Poż- 
n,aka. kryteczna a na dott ie 
z budżetu państwa firma nie 
może liczyć.

Klienci PKP nie pcwinni się 
spodziewać, że pc podwyżce ce i 
biletów pociągi będą kursowały 
punktualnie i że w wagonarh 
bedzie czvsto. —- W imię ocniza 
nia kosztów mona nastonil ko­
lejne reävkcie w rozkładach 
.ja.zfly — stwierdził rzecznik pra 
sowy Ministerstwa Transportu.Automatycznie 

ze światem
KATOWICE (Inf. wł.). Jesz­

cze kilka dni temu chcąc za­
mówić rozmowę międzynarodo­
wą należało uzbr lić się w spo­
ro cierpliw śći< Kłopoty te na­
reszcie się .kończyły. Nie trze­
ba zamawiać rozmów z Berli­
nem czy Rzymem u telefonist-

Wszyscy posiadacze telefo- 
ów w woj. katowickim (z 6- 7 

c-'frową numeracją) mogą ko­
rzystać z automatycznego połą­
czenia r zagranicą.

Rozmowy w ruchu automa­
tycznym można u.yskać me 
tylko szybciej, ale aą one rów­
nież tańsze w porównaniu z tymi 
łączonym* na poczcie. Aby np. 
z Lzv cnić do Francji należy 
wykręcić cyfrę „0”, a następ- 
i.„ ~trali wybieramy bez przerw 

033” oraz numer fram askiego 
abonenta. Po tym w słuchaw­
ce następuje 5—7-sekundowa 
przerwa, po której komputer 
zaczyna wybierać żądany nu­
mer.

V najbliższych dniach do u- 
tzędćw pocztowych trafią ćn- 
f >0 atory. Zawierać one będą 
pełny wykaz numerów nie-będ- 
,ij’ch do uzys kania połączeń 47 ima.)

—____ -,___ 1 gw irancjl; zapewniamy pełny serwis
gwarancyjny l pogwarancyjny.

PUNKTY SPRZEDAŻY:

KATOWICE, ul. Gliwicka Hz6
tel. 139-415, 539-32 i. tli 312575
(Skoda, peugeot. Polonez)

MYSŁOWICE, ul. Nowososnowiecka
(obok giełdy samochodowej)
tel. 225-286

BYSTRA, ul. Kościelna. 10
tel. 71-565 („Watrę”)
(Skoda, Peugeot)

Czekamy w godzinach od 9.O0—17.00.

przyznała race
i obiecała, że

[świtanie mÿM BP
„Sytuacja w ZSRR ma istotne znaczenie dl- naszego są­

siedztwa, może ona nieć wpływ na nasze wzajemne s osun- 
ki .Chcemy, ahy były one przyjazne’’ — głosi oświadcz nie 
prezydenta Lecha Wałęsy przekazane PAP w poniedziałek 
w południe

„Jako suwerenne państwo będziemy kontynuować budowę 
demokracji i w dalszym ciąga reformować naszą gospoda.kę 
— głosi oświadczenie. W tym szczególnym momencie wymaga 
ai ! od nas, Polaków spokoju i rozwagi. Niech ucichną waśni * 
i spory polityczne, a strajkujące załogi ponownie podejmą 
negocjacja fla szybkiego rozwiązania nawet najtrudniejszych 
problemów. Niech zwycięży jednośó 1 edpowiedzialność za na­
sze państwem Jakc jre-ydent Rzeczypospolitej .dolskiej wybra­
ny -.yoli narodu, będę całą moc. wypełniał konstytucyjne 
zobowiaz iia, zapewniając ochronę interesów narodu i pań­
stwa” — głosi oświadc :e: de podpisane przez Lecha Wałęsę.

(PAP)

S snÓwiec, úl. Stawowa nr 4. tel. 661-251
Sklep Firmowy Sosnowiec, ul. Wspólna 6

OGŁASZA WIELKĄ OBNIŻKĘ 
CEN ZABAWEK

Każdy kto dokona zakupu zabawek jednorazowo na 18 min zł 
i 15 września bi-’ze udział w losowaniu

NaGRODT M.888.8Ć ZŁ*

wypłacanych przez firmę BIG M w dowolnym asortymencie 
zabawek.
Lo« iwanie nagrody 20.09 bieżącego reku.
Wyniki losowania soetaną podane w lokalnej prasie. 
Oferujemy odzież — zabawki — kosmetyki - obuwie. 
OKAZJA — rowery BMX 350.000 i 480.000 zł.
Zapraszamy naszych klientó na zakupy po konkurencyjnych 
ce-ach w godzinach: 8.00—18.00 oraz w każdą sobotę 
w godzinach: 8.00—15.00.
Firma nasza poszukuje punktu handlowegi w centru* Soi ■ 
nowca, Będzina, Cl rzowa, Katowic, Dąbrowy Górniczej, 
Mysłowic lub Bytomia. o„„

O«7«U

byłych do budapeszteńskie! nun­
cjatury, Jan pjweł H zyczył, 
aby podtrzymywała dobre tra­
dycje i rodzinne stosunki łączą­
ce nas' z narodem węgierskim 
Po spotkaniu z Polakami pa­
pież udał się do przygraniczne­
go Szombatnely, gdzie w homi­
lii mówił do wiernych o pro­
blemach społecznych. Wsrod 
pielgrzymów byli także Chor­
waci, Słoweńcy i Serbów e. Oj- 
ćet Święty stwierdził że mo­
ralne i materialne odrodzenie 
narodów wymaga przezwycię­
żenia różnic ideologicznych.

(opr. iwl

KATOWICE (Inf. wł.). „Ro­
dzice, opiekunowie' Protestuj­
cie nrzeciwko próbom oszczę­
dzania na oświacie które pro­
wadzą do pogłębiana i tak już 
tragicznych warunków nauk 
naszym kraju.."’. W ten spe aób 
rozpoczyna ' się apal Związku 
Nauczycielstwa Polskiego za­
mieszczony na kolportowanych 
właśnie ulotkach. Pogotowie 
protestacyjne ogłoszone przez 
związek trwa od 14 sierpnia do
I v 'rześnia br.
mie stycznia i l itego br. Qęw- 
czesne pertraktacje zakończyły 
się sukcesem, b<r ustawowo ea- 
g waran to v ana waloryzaej
płac w oświacie dokonała się 
pod koniec lutego. W maju 
wypłynęły prob emy zv iązane 
nie tvlko z waloryzacją płac ąa
II kwartał, ale i z opracowa-
nym przez Ministerstwo Eduk: - 
cii Narodowei tzw. programem 
dostosowawczym, doty rżące m 
cięć oszczędnościowych w resor­
cie . .

Z inicjatywy Sekcji Krajowej 
Oświały i Wychowania NSZZ 

Sobdarnońć” odbyły się w po­
łowie maja rozmowy w MEN 
z udziałem czlonkó-“ ZNP W 
ich trakcie w ceminister Anna 
Ra dziwili 
związkowcom i obiecała, 
orolekty będą z nimi konsuli o- 
wane. W drugiej nnłowie maia

Na czele puczu stoi ośmiu 
polityków, z których większość 
z pewnością skończyłaby swo­
ją kari—ę. jeżeli do dzisiaj, to 
znaczy 20 s’erpnte podpisano bv 
nowy układ zwiazkovzv Są tam 
więc takie naz-.iska, jak: szef 
MSW • Bcrys Fu jo, minister 
obrony Dmitrij Jazów. wice- 
przewc dniczacy Pady tebror>v 
nleg Bak’anvw, szef KGB Wa­
leri Krlnczkow, szef rządu 
ZSRR Walentin Pawłów.

Jert też o a y wiście Glennadij 
Janajew dot; 'chczasowy w ice ■ 
,-rezvJent i dwai figuranci A. 
Slarodupcew z Partii Chłop­
skiej i niejaki Tizikow, nowo 
mianowany szef lobby przemy­
słowego.

Jedno z najbardziej prowoka­
cyjnych pytań zadanych na 
wczorajszej koherencji praso- 
■wej Giennadijowi Jam’ewrwi 
brzmiało- ..Czu ->c.. -'adził sie ;an wprjwaazaó sten wyjątko­
wy generale Pinocheta”^ Pol­
skich dziennikarzy w ogóle nie 
wpuszczono na salę konferen­
cyjną, gdyż z pewnością padło- 
’_y pytanie: Czy zamachowcy 
wieoza czym kończą S'“ Komu • 
nistvczne r zewrotv, takie !ak 
u nas. w Polsce w 1981 roku, 
przeprowadzone 
Jaruzelskiego?

Demonstracje 
ko w Moskwie, 
lała łączność, jest swobed” poru­
szania się, ni“ ma godziny po­
licyjnej, Istnieje obawa, ze sni- 
raia represji może sie nakręcać 
N’ewvkl uczone «a aresztowa­
nia. których doirchczas nie 
przeprowadzono. Jelcyn przed 
-machem parlamentu Republi­
ki Rosyjskiej pcw’edzial tylko, 
że według jego infc _ macii Gor 
baczow został aresztów any, ale 
jest zdrów. Jak dotąd nikt nie 
mia kontaktu z prezydentem 
ZSRR. Jelcyn domaga sie ober • 
nie jego uwoln ?nia i umożli­
wienia mu publicznego wystą­
pienia przed narodem.

Stan wyjątkowy iest aktem 
bezprawnym i nii konstytucyi- 
nym ponieważ może być wpro­
wadzony ;ylko przez prezyden­
ta JSRR lub przez Prezydium 
Rady Najwyższej Związku Ra­
dzickiego. I z tym zgodził sie 
Janaiew doda la c też, że są 
chwile kiedy trzeba ł ..nać pra­
wo w imię nadrzędnych intere­
sów.

Generalnie, nowy reżim 1est 
dosyć os‘rożny w forsowaniu 
przemocy. Przynajmniej na ra­
zie. Jan iew bow edział. że Tań 
stwzowy komitet ds. Stanu Wy- 
tetk^wego bedzie nijestrz.egał 
wszvsteich porozumień między­
narodowych zawartych przez 
ZSRR Z największa uwaea śle 
dzi sie reakcje świata. Bedzie 
uszanował a wola narodów o- 
becnego ZSRP które nie ebea 
przyłączenia o< i nowego układu 
zw azkowego. Sam układ bedz e 
podpisany al“ musi być grun­
townie zmieniony.

w Katowicach odbyło się spot­
kanie władz oświatowych, na 
którym zaprezentowano wielo­
kierunkowy program dostoso­
wawczy, co w efekcie oznacza­
ło redukcję wydatków bo Jżeto- 
wych na oświatę o całe 15 yroc. 
Związkowcy znów zaprotesto­
wali, poniewa* zestali postaw’e- 
ni przed faktem dokonanym. 
Spr va waloryzacji płac była 
dalej nie rozstrzygnięta.

W związku z tym 11 czerw­
ca br. podczas Plenum^ ZNP 
zaproponowano -ezygnację z 
programu dostesoWŁWczago. 
ttn sposób ZNP wszczął *teór 
zbiorowy z MEN. Już pod kc. ic 
roku szkolnego nastrč je nau­
czycieli były ł a rdzo napirte w 
związku z rozpowszechnianą 
plotk o wstrzymaniu wypłat 
na okres wakacji. Wciąż czeka­
no na rewaloryzacje płac, którą 
gwarantuje ustawa o porówny­
walności płac w sterze budżeto­
wej 1 produkcji materialnej, o- 
pracowaną w 1989 r.

Na posiedzeń u Zarządu Głów­
nego ZNP 13 sierpnia postano­
wione ogłosić pogotowie prote­
stacyjne. przekształcić si( w 
O ólnopolski Komitet Protesta- 
cv'.pv oraz przyjąć harmon 
gram akcii. Obecne pog cowo 
pMega głównie na poinformo-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Rzecznik prasowy rządu Andrzej Zarębsł prtokazał dzien­
nikarzom w poniedziałek po południu oświadczenie następu­
jącej treści:

„Rząd polski ■ ikli.r^ uwagą .iiedzl wydarzenia zacho­
dzące w Związku Radzieckim. Sytuację po wprowadzeniu 
stann wyjątkowego w tym państwie traktujemy jako po­
ważną 1 analizujemy skutki, jakie może przynieść dla Polski.

Żywimy głęb.H de przekonanie, żo biegu historii nię da się 
odwrócić siłą. Umacnia nas w tym doświadczenie stanu wo­
jennego i podstawowa idea solidarności polegająca na roz­
wiązywaniu najtrudniejszych nawet problemów metodą dia­
logu a nie przemocy.

Rząd polski w ścisłym kontakcie z prezydentem i konsty­
tucyjnymi organami naszego państwa w związku z zaistni *ą 
sytuacją będzie prowadził politykę zmierzającą do zapewnie­
nia bezpieczeńsl iva naszego pańu! ,va. Temn służą m. in. kon­
sultacje prowadzone z przywódcami innych krajów.

Będziemy reagować w zależności od rozwoju wydarzeń, 
kierując się zasadą poszanowania suwerenności mych 
państw. W tych szczególnie dramatycznych okolicznościach, 
gdv nie dysponujemy pełną informacją o wydarzeniach w 
Związku Radzieckim umacnia się determinacja polskiego 
rządu, oy Loňsek wentnie realizować program ekonomiczn" h 
1 politycznych reform w Polsce”. (PAP)

Oroga do sprawiedliwości
Powoli dobiega końca wizyta Jana Pąg^p L na Negrzech. 

W niedzielę wieczorem papież spotkał Sę w_ nuncjaturze 
apostolskiej w Budapeszcie z przedstawicielami węg.crsl.isj 
wspólnoty żydowskiej. Wczoraj rozmawiał z reprezentantami 
Polonii, po czym udał się do Szombathely.

Antysemityzm i wszystkie in­
ne postacie rasizriiu są „grze­
chem wobec Bogr i ludzkości” 

stwierdź.! m. in. Jan Pavel
II podczas niedzielnego spotka­
nia z vrgierskimi Żydami. Pa­
pież mówił o tragicznej historii 
żydów w Europie, o dniach 
zniszczenia — Shoah — i odi ał 
hołd tjm którzy wówczas za- 

riowali wiarę _ w Boga; Ojciec 

w rozwój życia duchowego i 
kultury ra świec.e, a szczegól­
nie w Europie. Potępił nikczem- 
nośc która „spowodowała cier­
pienia i śmierć tak wielu Mu- 
simy zapewnić panowanie spra­
wiedliwości. zacząć zaś należy 
od naszych własnych serc, na­
szych rodzin i bliskich” — po­
wiedział papież.

Zwracając s.ę w poniedziałek 
przedstawicieli Polonii p*zy-

fiSTflZ >1 i Ska

Drożej, bo wszystko drożeje
KATOWICE (Inf. wł-). Jak 

już informowaliśmy, od 1 wrze 
śnia drożete o 20 proc bilety 
lednorazowe PKS. a od 15 wrze 
śnia o 50 proc. PI P. — 
to kolejny et.ip rc ilizacji połi- 
tyki po lwy~ek zapisanej w u- 
stawie budżetowej na 1991 r 
— powiedział „TŠ1.” rzecznik 
prasowy Mini ’erstwa Trans­
portu Stefan Poźniak.

Bilety jednorazowe PKS dro­
żeją w tym roku już po raz 
trzeci. Pierwsza podwvżka <■ 10 
proc, nastąpiła 1 stycznia, dru­
ga o 23 proc. 22 kwietnia U- 
sługi pasażerskie PK1 ' drożeją 
natomiast po raz drugi. Pierw­
sza podwyżka była także 1 
st"cznia i wyniosła 40 proc.

Bilety kolejowe miały zdro­
żeć już w.osną tego roku, ale

Fotě: CAF



Pucz w Moskwie Z kraju

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) PolitycyRozmowy i konsultacje się
Lecha Wałęsy
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Sztab wyborczy RD-S

Tragiczny egzamin

Oskarżony-program dostosowawczy(opr. iw)

Migawki

Gen. W. Jaruzelski: Zapiski wyborcze

Konieczny umiar

i wstrzemięźliwość

Nie-dla projektu

Po

(MS)

Wracać?
4-letnia turystka

odnaleziona
Kwiaty pod pomnikiem

Dia uczczenia Kcrfaiitego

SlASKA, słucham
z Chorzowa

Nowe prawo celne z opóźnieniem
Zginęło 3 górników

Bez kolejek na granicyZabrza)

z gru-

informacie,

z Gliwic. Bardzo

Kantor PKO

tele-

’ e

cienia 
ludzie

W ALDEMAR
W XSILEWSKI

na dodatkowe wy 
premie dla poli- 
(M.K. z Katowic)

(Inf. wł.). 
i policjan- 
jego prze- 
godzin po-

to z re 
zapowie 
ïipca do

sprawy 
mini-

Po
52.

na 
ul.

Wczoraj odebraliśmy 10 tele­
fonów Czytelników mocno za­
niepokojonych wydarzeniami w 
Związku Radzieckim oraz pro­
szących o podanie numerów te 
iefonów, pod którymi można by 
się dowiedzieć o losie Polaków 
przebywających za wschodnią 
granicą.

an- 
frank 
frank

szy-

TWA PRACY Władysław Siła- 
- N owicki.

zł. Obniżono nato- 
porównaniu z piąt- 
notowania innych

— Jako uważną słuchaczką ra 
dia i Czytelnika „TSl." trochę 
mnie zabolałe gdy w sobotę 17 
bm. przed godziną 12.00 w po­
łudnie w katowickim radio bar

Prezydent przyjął także — w 
obecności ministra stanu Jaro­
sława Kaczyńskiego — Komitet 
Doradczy. Rozmówcami prezy­
denta byli także: Marian Krza­
klewski. Józef Sbsz i — pod 
nieobecność Leszka Moczulskie­
go — Krzysztof Król.

BIELSO-B’ALA (PAP). 19 bm. 
w B elanach k/Kęt. na drodze 
z Oświęcimia do Kęt, autobus 
przewożący górników z kop. 
„Czeczott” po. pracy do domu, 
najechał na ciężarowy wóz „Ka­
maz”.

W wypadku zg: neło trzech 
górników* a pięciu ciężko ran­
nych przewieziono do szpitala 
w Oświęcimiu.

przyjaciółkę 
dowiedziałam 

mieście remont 
i związany

rocznicę wybuchu I 
Śląskiego oraz w 
śmierci Wojciecha Kor 

wojewoda katowicki

— Dzwonię
bym chciał by TV więcej mó­
wiła. a prasa więcej pisała, na 
temat ojców pozbawionych, mo­
żliwości kontaktów z dziećmi, 
szykanowanych przez byłe mał 
żonki, a często i sądy. Należa­
łoby też upowszechniać działal­
ność „Towarzystwa Pokrzyw­
dzonych Ojców". Jest bowiem 
zbyt dużo jednostronności w 
naświetlaniu tego ważnego spo­
łecznie problemu. (J.P- z Gliwic)

CIESZYN (inf. wł). Od pome 
działku obowiązuje nowe pra­
wo celne. Niestety, aż do godz. 
13 celnie; pracujący na tutej­
szym przejść: u granicznym nie 
otrzymali z Warszawy żadnych 
wytycznych dotyczących no­
wych przepisów. Obsługiwano 
tu ruch graniczny zgodnie ze 
starymi, nieaktualnymi już za 
sadami.

Dopiero po południu nadszedł 
teleks z informacją z Główne­
go Urzędu Ceł. Od tego czasu 
nowe przepisy zaczęły obowią­
zywać także w Cieszynie.

Podstawowa zmiana dotycz 
powiększenia wartości celnej 
towaru o koszty jego transpor 
tu i ubezpieczenia. Oznacza to, 
że te dwa elementy są od wczo 
raj brane pod uwagę przy na­
liczaniu opłat celnych. Ponad­
to skrócono do siedmiu dni o- 
kres uiszczenia opłat < elnych 
za przywożony towar. Skróco­
no także termin przechowywa 
nia towarów w składach cel­
nych z trzech lat do jednego 
roku. Na składujących towary 
nałożono obowiązek składania 
zabezpieczeń majątkowych. Po 
dobnych zabezpieczeń mega żą 
dać celnicy na towary przewo-

ZÄ~ 
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Wydarzenia w ZSRR stawiają 
przed wszystkimi odpowiedzial­
nymi siłami politycznymi zada­
nia o najwyższym znaczeniu 
dla naszego państwa. Niezbęd­
na jest natychmiastowa konso­
lidacja wszystkich sił niepod­
ległościowych (...) które potra­
fią przeciwstawić się istnieją­
cym i potencjalnym zagroże­
niom — głosi m.in. oświadcze­
nie ZG POROZUMIENIA CEN- 
T IUM.

Andrzejem Stel- 
ministrem spraw 
Krzysztofem Sku 
generałem Woj­

na.-.,w pMfs 
siatki pomagającej 
wojny wydostać się 
terenów 
Armię Czerwońą.
Ossowski, który nazywany był 
„królem kurierów” został uję­
ty przez Rosjan i zesłany do 
obozu pracy, a następnie skie­
rowany do lírasnojarska gdzie 
wraz z rodziną mieszka do dziś. 
Tadeusz Chciuk-Celt zamiesz­
kał w Monachium i jest auto­
rem 3 książek poświęconych 
działalności białych kurierów.

(cz)

W ostatnich wydarzeniach w 
Związku Radzieckim widzimy 
próbę odwrócenia procesu prze­
mian zachodzących w ZSRR. 
Doświadczenia wielu krajów w 
tym i Polski, wskazują na to, 
że nieludzka i nieskuteczna jest 
polityka, narzucona społeczeńr 
stwu siłą — stwierdza m. in. 
oświadczenie PREZYDIUM KO 
ItIS.II KRAJOWEJ NSZZ „SO­
LIDARNOŚĆ”.

— W meczielę po opadach de 
szczu w Chorzowie na obrze­
żach wszystkich powstałych ka­
łuży wody znowu był żółty na 
lot. Birdzo chciałbym się do­
wiedzieć z czego. Teraz sosny 
nie kwitną. Cze kam na wyjaś­
nienie „Sanepidu” w tej spra­
wie.
(Alfred Łazienka 
Batorego)

— Odwiedziłam 
we Wrocławiu i 
się, że w ich 
ciepłowni i związany z tym 
brak ciepłej wody w mieszka­
niach, trwa zawsze maksimum 
10 dni. Tak jest ' już od lat. V 
nas w Gliwicach trwa 
guły miesiąc. Obecny, 
dziany na okres od 15
15 sierpnia w osiedlu Waryń­
skiego jeszcze się nie skończył. 
Nikt też nie potrafił wyjaś zić, 
kiedy ciepła woda wreszcie bę­
dzie.

(Małgorzata Feill z Gliwic)

rozmawiał telefo- 
in. z marszałkami

on mote długo- 
zacietą walkę o

sadniczo nie organizują uro­
czystości i obchodów. Mogą je 
natomiast inspirować i wspie­
rać..

Również wczoraj w rocznicę 
wvbuchu II Powstania Śląskie 
go, przedstawiciele Urzędu Wo 
jewódzkiego zložvli kw.i aty pod 
pomnikiem Powstań Śląskich.

rzecznik prasowy 
wojewod r katowickiego

Stanisław Olejniczak

W .zoraj w kantorze Ban­
ku PKO w Katowicach na­
stąpił znaczny wykup dola­
rów USA. O godzinie 11 
wstrzymano sprzedaż tej wa­
luty. Wznowiono ją po godzi­
nie 12, ale dolar był już 
droższy (w skupie i sprzeda­
ży) o 80 
miast, w 
kowymi 
walut — marki niemieckiej

Oczekujemy następnych gło­
sów o wszystkim. Nasze 
fony czynne od 8 do 13: 

538-927 
537-796

— Jestem mieszkańcem Kato­
wic. Obserwuję zresztą nie tyl­
ko w naszym mieście, że po­
wszechnie sa łamane przepisy 
drogowe, różne zakazy i naka­
zy. Proponuję zatem, by z kwo 
ty mandatów „wlepianych” 
krnąbrnym kierowcom połowę 
przeznaczać na potrzeby mia­
sta, a połowę 
nagrodzenia i 
cjantów.

CZĘSTOCHOWA (Inf. wł.) 
Starsi mają łzy w oczach, mło­
dzi nastawieni są bojowo. Ta­
nia Sieriebrowska mówi. :e jak 
trzeba, to będzie strzelać. „Oni 
strzelają, to i my musimy, żeby 

• się bronić. To już jest wojna 
domowa”. Stoją przed punktem 
informacyjnym dla pielgrzy­
mów z ZSRR na VI Światowy 
Dzień Młodzieży. Już jest ich w 
Częstochowie niewielu. Wbrew 
obawom szybko, sprawnie wy­
jeżdżali do domu. Wczoraj z 
dworca na Stradomiu odjeżdża­
ły już niepełne pociągi. Tutaj

o 30 zł, funta angielskiego o 
160 zł.

Po zmianach kursów noto­
wania walut w kantorze 
Banku PKO w Katowicach 
były następujące: dolar 
USA 11230—11550. marka nie­
miecka 6320—6520. funt 
gielski 18560—19070, 
francuski 1870—1920. 
szwajcarski 7250— 7450. 
l.ng austriacki 900—930.

żonę tranzytem przez Polskę 
w przypadku braku dokumen­
tów gwarancyjnych

— Nowe zasady prawa celne­
go nie utrudnia ą nam pracy - 
powiedziała „Trybunie” Ada 
Kolouko, kierowniczka zmiany 
cieszyńskiego Urzędu Celnego 
— Ruch po obu stronach grafi­
cy przebiega bez przeszkód. N’e 
ma żadnych kolejek. samocho­
dy odprawiane są na bieżąco.

(KO)

za na-

■ 13 sierpnia minął termin 
zgłaszania przez komitety wy­
borcze zamiaru zgłoszenia list 
kandydatów na posłów i sena­
torów w więcej niż jednym o- 
kręgu wyborczym. 19 bm. Pań­
stwowa Komisja Wvborcza roz­
patrzyła i przyjęła następnne te, 
które wpłynęły do niej w tym 
terminie. Do tej pory PKW 
przyjęła zgłoszenia 63 komite­
tów wyborczych.

■ W spraw e Ogólnopolskiego 
Komitetu Wyborczego NSZZ 
Policjantów wypow edział się 
Sad Najwyższy. 19 bm uchylił 
on decyzję PKW odmawiającej 
temu komitetowi wyborczemu 
zgłoszenia listy kandydatów na 
posłów i senatorów w więcej 
niż jednym okręgu wyborczym.

(oprać. W.B.)

—; W niedzielę. 17 sierpnia br. 
we wszystkich dziennikach TVP 
podawano bezkrytycznie, że po 
rządkowante . Częstochowy po 
pielgrzymach kosztować będzie 
miliard zł. Tylko w jednym (po 
"dniowym) dzienniku powie­
dziano. że miasto otrzymało, z 
okazji światowego spotkania 
Ojca Świętego z młodzieżą, od 
ni szpanu nowoczesną centralę 
telefoniczną. Uważam, że eks­
ponowanie kosztów, a przemil­
czanie korzyści jest błędem i 
nietaktem.

(Andrzej Stania z Rudy Sl.)

Stowarzyszenie Przyjaciół Woj 
ciecha Korfantego organizuje 
dzisiaj, 20 bm. jednogodzin-i 
ne zgromadzenie przy mogile 
tego wyb.tnego męża stanu w 
52. rocznicę jego śmierci. Zwra­
ca się też do śląskich przedsię­
biorstw, zakładów, kopalń, hut 
i instytucji o uczestnictwo z 
kwiatami i sztandar- mi w owym 
zgromadzeniu, które odbędzie 
się od godziny 17 do 18 
cmentarz-i katolickim przy 
Francuskiej w Katów icach.

„Całe społeczeństwo, zwłaszcza 
siły polityczne, powinny dać 
świadectwo odpowiedz.alnc c 
za wspólne dobro, jakim jest 
Rzeczpospolita i jej racja sta­
nu” — stwierdził Tadeusz M i- 
zowiecki, przewodniczący UNII 
DEMOKRATYCZNEJ.

na stacji kolejowej, też łzy, 
groźne słowa.

Powtarzają „Wojna domowa”. 
Julian IV oroński mówi, że w 
Związku Radzieckim wojna do­
mowa trwa od 1918 roku. „Prze­
cież n:gdy sie nie skończyła. 
Mamy tylko różne jej warianty. 
A teraz jeszcze juntę wojsko­
wą. Gorbaczow? Kto wie, co 
naprawdę się z nim stało Może 
było tak: postawili go pod ścia­
ną. ped lufami karabinów i po­
wiedzieli: podpisz ustąpienie. To 
faszystowska banda”.

Dziewczęta są rozgoiączkowa- 
ne, chłopcy milczący. Co robi ■’ 
Wracać? Zostać i prosić o azyl? 
Woroński przekonuje, żeby wra­
cać. „Rebiata, pamiętajcie, ze 
miejsce nasze tam, gdzie los oj­
czyzny sie decyduje” — woła 
pompatycznie, z emfazą. To nie 
agitka. W Moskwie z godziny 
na godzinę zmienia się sytua­
cja. Woroński jest działaczem 
ruchu demokratycznego „Me­
moriału”. Współpracuje z Eleną 
Boner, wdową po Sacharowie. 
„Junta czeka na mnie niecier­
pliwie” — uśmiecha się s.nutno. 
„I nie zawiodę ich. Wrócę”.

Nie mają wątpliwości, że to 
już koniec: koniec imperium. 
Ostatnie drgawki. Może próbu­
ją się pocieszyć, rie doceniają 
siły armii? „To nie zdawkowe 
opinie Wszystko jest już prze­
żarte, skorumpowane. Struktu­
ry się rozlatują. Armia też już 
nie jest monolitem. Jeszcze sta­
rzy oficerowie trzymaią się 
twardego komunizmu, ale mło­
da kadra już nie”.

Pytam o „czarnego pułkowni­
ka Alksnisa, który do starych 
oficerów nie należy. Alksnis 
już przed kilku miesiącami mó­
wił otwarcie o konieczności 
wprowadzenia stanu wojennego. 
„Alksnis? Jego dziadka zamę­
czyli w Gułagu. A jego po pro­
stu kupili przywilejami dla no­
menklatury”. Na kogo mogą te­
raz liczyć demokratyczne s:ly w 
ZSPE? Na Jelcyna? „Jelcyn? 
zrobił dużo błędów. Ale prak­
tycznie został jako ' jedyny zna­
ny na święcie lider opozycji w 
stosunku do aparatu. Kłopot w 
tym, że on też jest z nomenkla­
tury partyjnej i często postępu­
je jak partyjny aparat".

Wiadomości radiowe przyno­
szą nowe wieści. Elena Boner 
ocenia wydarzenia jako pow­
tórkę z odsunięcia od władzy 
Chruszczowa. Mówię o tym Ro­
sjanom. „Powtórka? Historia, 
kiedy się powtarza, jest już far­
są" — oceniają.

Młodzi chłopcy pytają o ad­
res pełnomocnika ds. uchodź­
ców. Chcecie tu zostać? „A gdzie 
mam wracać”. Igor Bachtin ma 
szesnaście lat, mieszka w Mo­
skwie. „Wrócę, kiedy wróci do 
nas demokracja. Może dostaw 
pracę u was. Nie, nie jadę do 
domu". Kilkunastu jego kole­

nie zmienił 1 to

18 bm. na Walnym Zebraniu 
członków Ruchu Demokratycz- 
no-Społecznegc woj. katowickie­
go powołany został Wojewódzki 
Sztab Wyborczy IłD-S. Przyję­
to uchwałę o przekazywaniu po­
łowy miesi ęcznych składek 
członkowskich na Społeczny 
Fundusz Budowy Pomni, a Po­
ległych Górników Kopalni 
„Wujek” Ponadto Ruth Demo- 
kratyczno-Społeczny opowiada 
się za zakazem uczestnictwa se­
natorów,' posłów, członków rzą­
du i członków ich najbliższych 
rodzin w przedsięwzięciach 
gospodarczych. Szczególną ochro­
na powinien być objęty proces 
prvwatyzacji.

Biura Wyborcze RD-S mieszczą 
się: w Katowicach, ul. Gliwicka 
15 II p, czynne wtorki godz. 
15.00—17.00. w Rudzie Śląskiej 
— Nowy Bvtom, ul. Markowej 
22 pok. 6 czynne w poniedziałki 
godz. 16.00—17.00. w Dąbrowie 
Górniczej, ul. 3 Maja 11 pok. 7 
czynne w środy godz. 16.00— 
18 00.

„Jest to wewnętrzna sprawa 
ZSRR. Obserwowano tam uważ­
nie wydarzenia w Polsce i nie 
chcą oni powtórzyć tego same­
go. Plan budżetowy 

suwerenności 
widocznie oni 
tego sprawę i 
tvm ucbron:ć”

w Polsce 
naszego 

zdają so- 
chca się 

powie- 
Ts miński, 11-

Kołodziejczy-
spraw we-

ink róż- 
Renubliki 
wówczas

WARSZAWA (PAP). W związ 
ku z wydarzeniami w ZSRR, 
prezydent RP Lech Wałęsa w 
godzinach rannych spotkał się 
w Belwederze z prenrerem Ja 
nem Krzysztofem Bieleckim. 
Rozmawiał także z ministrami 
odjjowiedzialnymi 
bezpieczeństwa 
strem 
skim, 
Jowej 
kiem, 
wnętrznych 
skim.

BIELSKO-BIAŁA 
Ratownicy GOPR-u 
ci, pies Astor oraz 
wodnik przez kilka 
szukiwsili wczoraj 4-letniej UI- 
riki. Blisko 50 osob przeczesy­
wało okalające Szczyrk stoki 
Hyrcy i Beskidu.

Dziewczynka wraz ze swymi 
rodzicami przyjechała do 
Szczyrku z Lipska. Niemiecka 
rodzina załrzymała się na wy 
poczyń ek w Ośrodku Pracy 
Twómzej Politechniki Śląskiej. 
W poniedziałek po śniadaniu 
Ulrika została na placu zabaw 
przy huśtawkach. Po kilkuna­
stu minutach już jej tam nie 
było.

O 9 "5 GOPR-owcy rozpoczęli 
poszukiwania, pomagały im 
dwa plutony policyjnych oddzia 
łów prewencji specjalnie ścią­
gnięte z Bielska.

Ulnkę odnaleziono jednak 
przez przypadek. Około 14 ktoś 
wypatrzył ją w połow e drogi 
na Jaworzynę. Zrn erzała y stro 
nę Skrzvcznego. W ciągu 4 go 
dżin pokonała prawie trzy ki­
lometry. (go)

was o udzielenie 
wsparcia n as ’ vm 

Prosimy, żebyście

..Przv użyciu siły nie da się 
rozwiązać żadnego z trapią- 
eveh spo’eczenstwo problemów. 
Nie można siła powstrzymać 
dążenia społeczeństw do demo­
kracji do przebudowy gospo­
darki nie można zdłrwić dą­
żeń narodów do samostanowie­
nia” — czytamy m.in. w oś- 
w:adczeniu Prezvd um CKW 
POLSKIEJ PARTII SOCJALIS­
TYCZNEJ.

— Wiadomości radiowe o za­
machu stanu w Związku Ra­
dzieckim, odsunięciu od władzy 
prezydenta Gorbaczowa i wpro 
wadzeniu stanu wyjątkowego, 
wstrząsnęły mną. Boję się czy 
tak noważre niepokoje u na­
sze m wschodniego sąsiada nie 
zahamują procesu przemian na 
raszydl kontynencie. Związek 
Radziecki to nrzec;eż nie tylko 
kraj europejski, ale ciągle je 
szeze św.atowe moi arstwo. Pisz 
cie szeroko co się aktualnie wy 
darzyło i co sie dzieie 
szą wschodnia granicą.

(W.U. z

Biali kurierzy 
w Częstochowie

CZĘSTOCHOWA. (Inf. wł.).
blisko 50 latach spotkali nę w 
Polsce dwaj „biali .kurierzy” — 
Tadeusz Cheluk-Celt ora® Wła­
dysław Ossowski i zgodnie z 
powziętym przed laty postano­
wieniem, udal! się z pielgrzym­
ką na Jasną Górę, gdzie w mi- 
n oną sobotę w ..kaplicy Cudow- 
neg- Obrazu została odprawio- 

czlönka'mi 
w czasie 

Polakom z 
okupowanych przez 

Władysław

„Polska powinna zajać sta­
nowisko wyraźne i niezależne, 
podkreślające własna pozvcię. 
Polska musi bvć teraz rzeczni­
kiem umiarkowania w ZSRR” 
— oświadczył prezes ZG 
CHRZEŚCIJAŃSKO - DEMO- 
KBATYCZNE GO STRONNIC-

(DOKONCZENIE 2E STR. 1) 
waniu społeczeństwa ó sytuacji 
oświaty oraz na przesłaniu po­
słom i senatorom listów, zawie­
rających opis pizyczyn prote­
stu, by podczas zapowiedzianej 
na 21 bm. sejmowej deba+y nad 
nowelizacją budżetu znali sta­
nowisko ZŃP. Od 2 do 5 wrześ­
nia odbędzie się właściwa akcja 
protestacyjna z oflagowaniem 
(flagi związkowe!) budynków 
oświatowych i związkowych. 
Przewiduje się w tym czasie 
rozmowy z przedstawicielami 
administracji i samorządów oraz 
apel do innych związków, zawo­
dowych o poparcie działań ZNP.

Dzień 5 września będzie miał 
kluczowy charakter dla dały 
szych losów protestu, ponieważ 
odbędzie się wówczas rozprawa 
w Kolegium Arbitrażu Społecz­
nego przy Sądzie Najwyższym. 
ZNP zaskarżył opracowany 
przez MEN program dostoso­
wawczy. Realizacja programu 
oznacza bow:em w praktyce, że 
w województwie katowickim 
w každvm tygodniu zajęć szkol 
nych nie odbędzie się 28 tys. go­
dzin lekcyjnych i 36 tys. godzin 
pozalekcyjnych. W 
cji półtora tys.

nych. Oszczędność z 
ma wynieść ok. 13,5

W praktyce oznacza to, że 
nauczyciele w wieku emerytal­
nym odesłani zostaną na „zasłu­
żony odpoczynek”. Dyre rtorzy 
szkół, którzy z tego tytułu bę­
dą mieć braki kadrowe, zmu­
szeni zostaną do przyjmowania 
np. absolwentów szkół pedago­
gicznych. M’odzi bez pełnego 
wykształcenia pedagogicznego i 
bez magisterium będą zarabiać 
odpowiednio mniej, dzięki cze­
mu szkoła być może zm eści się 
w nowej siatce płac. O szko­
dach w poziomie nauczania nikt 
nie wspomina.

■■ Prezęs^Zarrądu^ Okr^u ^y^fło- 
man, zwraca uwagę na fakt, że 
choć w Wielu szkołach zajęcia 
pozalekcyjne bywały fikcją, to 
są placówki, które swe ją reno­
mę zdobyły także dzięki rozbudo 
waniu prac pozaszkolnych, a dla 
uczniów były to często najprzy­
jemniejsze zajęcia w szkole. O 
ile więc słuszne jest likwido­
wanie fikcji, to wyjście z zało­
żenia. że wszędzie tego typu za­
jęcia były bezproduktywne, jest 
błędem. O tym, jak potoczą się 
losy protestu no 5 września za­
decyduje nadzwyczajne posie­
dzenie ZG ZNP. Działania jed-

broniących dostępu do parla­
mentu, witany burzliwymi owa 
cjami. Miał zatkniętą czerwono- 
-biało-nieb eską flagę F esji.

(Oprać, jj)
Z ostatniej chwili

Około stu jjojazdów pancer­
nych wjechało w poniedziałek 
do Wilna kierując sie do cen­
trum stolicy Litwy.

Telewizja litewska przerwała 
program, aby wezwać ludność. 
,by gromadziła sie wokół parla- 
tńentu. (PAP)

gow również postanawia nie 
wracąć

Wasilij Cziertok przyjechał do 
Częstochowy w nocy. Na mi­
strzostwa świata w warcabach. 
Jeszcze mało wie, o tym, co się 
stało w ZSRR. „Na granicy u- 
słyszałem od Polaków, że stan 
wojenny u nas. Nie znam pol­
skiego, to nie mogl ni się zo- 
rientouwć w sytuacji". Prosi o 
przetłumaczenie wiadomości ra­
diowych. „Co. aresztowali Gor­
baczowa? Jest gorzej niż myś- 
lałem. To, że jest stan wojen­
ny, czy wyjątkowy nie jest za­
skoczeniem U nas w Baszkirii 
chociaż to daleko od Moskwy, 
nie mieliśmy złud eń, jak to się 
skończy. Myślałem jednak, że 
tylko odsuną Gorbaczowa od 
włmzy, przyjdzie inny partyjny 
lider i po wszystkim. Nawet 
spodziewałem się, że odbiorą mu 
tytko kierowanie partią, a zo­
stawią prezydenturę. Ale skoro 
został aresztowany, to jest, już 
bardzo źle. Pachnie wojną".

Kto to jest Janajew? Woroń­
ski i inni członkowie „Memo­
riału” lekceważąco machają rę­
ką. „To wszystko pozory. Uda­
ją, że zachowają konstytucję, 
czyli: Gorbaczow na bok. wła­
dza dla wiceprezydenta ponie­
waż prezydent nie może wy­
pełniać swoich obowiązków. Ko­
go chcą na to nabrać? Tym ří­
zem już się nie powiedzie toki 
manewr. Naród skosztował wol­
ności i nie- da się zapędzić do 
więzień”.

Nikt z Rosjan nie jest zasko­
czony wprowadzeniem stanu 
wyjątkowego. Tak musiało się 
stać, ocen.ają. Twardogłowi nie 
chcą się cofać. Odsunęli Gorba­
czowa. bo stał się dla nich n.e- 
bezpieczny. Sam Gorbaczow? 
Demokraci nie darzą go wielką 
sympatią. Uważają, że powinien 
oprzeć się właśnie na nich w 
swojej pierestrojce Uwolnił si­
ły przemian i sam - w efekcie 
został zmieciony. Woroński i je­
go przyjaciele uważają, że te­
raz gniew junty zostanie skie­
rowany najpierw na nieposłu­
szne republiki czyli Pribałtykę, 
Moldawien Gruzję. Są przekona­
ni jednak, że długo nie potrwa 
taka zaostrzona sytuacja. To 
końcowy akord 70-letniego eks­
perymentu.

Tania Sieriebrowska, Wiera 
Kupijłe są pewne, że będzie 
wiele ofiar reżimu. Poleje się 
krew Kraj pogrąży się na dłu­
go w wojnie. „Nie bójcie., się 
dzieci. Przetrwamy" — Weroń­
ski uspokaja. Tania mówi, że 
się nie boi, że wróci......Dziadka
mojego zamęczyli”. „To czystki 
działaczy partyjnych były — 
tłumaczy Woroński. Dziadek 
żadnym działaczem nie był. a 
do obozu go wyw'eili. I ras 
powiozą wszystkich. Boję się, 
ale chcę wrócić”.

Nie wiedzą, co ich czeka. 
Tylko Woroński nie ma złudzeń. 
„To już nieraz przerabialiśmy. 
Mój dziad, chociaż był przyja­
cielem Lenma, też w 1937 r. 
skończył gdzieś w łagrze. To 
jest historia Rosji — zsyłki, 
rozstrzeliwania...".

JANUSZ STRZELCZYK

te- 
U- 
o- 

sią

WAPSZAWA 
nikarz PAP 
wiedź bvlego 
nerała Wojciecha Jaruzelskiego 
przekazana przez Włodzimie­
rza Łozińskiego:

Ropa płynie
W związku ze wzrns+em cen 

paliw na światowych giełdach 
dyr. handlowy CPN Marek Ba- 
kuła wyjaśnił, źe CPN nie nrze- 
widii’F na razie nodv/vžek kra- 
iowveh cen paliw’. ..Sprawdzi­
liśmy iuż. że dostarczanie ronv 
z 7SRR nrzebie^a bez zakłó­
ceń” — powiedział M. Pakuła.- 
Szacuje sie, że ropa z ZSRR 
bedzie stanowić w br. ok. 60 
proc, polskiego zużycia.

— Alój sj/n wyjechał 
pą naukowców, na obóz geolo 
yiczny na Kamczatkę. Gdy u- 
słyszałem o odsunięciu Gorba­
czowa od władzy, zaparło mi 
dech w piersiach. Apeluje do 
telewizji i prasy, aby podała 
jak najszybciej 
gdzie można zaczerpnąć wiado­
mości na temat Polaków prze­
bywających czasowo w Związ­
ku Radzieckim. Chodzi mi o 
wyjazdy zarówno służbowe, jak 
i turystyczne, a także o przed­
stawicieli różnych placówek 
handlowych, kulturalnych oraz 
członków polskich ekip prowa 
dzących rnzmxrwy i podpisują­
cych kontrakty.

(R.Ž. 2 Kałowie)

wiązań i był krytykowany 
także przez opozycję, ale 
zagrażał integralności do­
tychczasowego imperium. 
Nie wszystkie bowiem re­
publiki zawierzały go akcep- 
tować. Taki „woluntaryzm” 
twardogłowi uznali za nie­
dopuszczalny. Postanoioili 
działać precyzyjnie i sku­
tecznie. Odczekąli do ostat­
niej chwili, aby rozbroić 
„bombe” z opóźnionym za­
płonem”.

Czy jednak rzeczywiście 
to, co stało sie w nocy z 18 
na 7.9 sierpnia było wyda­
rzeniem zaskakującym? Nie­
którzy przedstawiciele sił 
reakcyjnych znacznie wcześ­
niej całkiem otwarcie pre­
zentowali możliwe scenariu­
sze puczu.

— Ciągle iednak wydawa­
ło sip to nam mało realne
— mówi moskiewski pisarz 
i publicy sf a Anatol i j Stre- 
lanyi.

Jelena Boner — wdowa 
po Andrzeju Sacharo^oie, 
d^mła^zka ruchu demok^a- 
tucrnego. k*óra bardyn ostro 
krytykowała Gorbaczowa. 
teraz twi°^dzi. iż ‘orey^id^nta 
zgubiła eno chwiejno^ć i 
niekonsekwencja w prze­
prowadzaniu reform. Ggra- 
wczał sie on do półśrod­
ków. W istocie niczeon grun­
townie 
uJaśnic umożliwiło dokona­
nie przewrotu.

Gorbaczow miał w swym, 
naibliższym otoczeniu — jak 
dowodzi skład komitetu snra- 
wujacego obecnie pełnię 
władzy w państwie — naj­
zagorzalszych prze^ivmików- 
Osfrzegoli p^zed nimi ci, 
którzy odeń odeszli — Ja­
kowlew i Szewardnadze.

Ciekawe — swoją drogą
— czy Gorbaczowowi czy­
tającemu oświadczenie Luk­
janowa — swego kolegi z 
lat studenckich i nci'bardziej 
zaufanego człowieka na 
Kremlu — nie wyrwało się:

ty Brutusie...” Lukjanow 
bowiem, gdy jego protektor 
znalazł sie na spalonej po­
zycji, natychmiast „odciął 
sie” odeń i stwierdził, iż 
układ związkowy w swej 
obecnej postaci odbiega od 
tego, za jakim opowiedziało 
sie w referendum społeczeń­
stwo. Dokument Wymaga za-

i tiíirťi-ttrua1
Najistotnieiize jest py- 

tan.e, czy obecna ekipa dą­
żyć jędz>e tylko do zacho- 
trania status ęuo czy też — 
lok twierdzą niektórzy poli­
tycy a m.in. znany ze 
swych radykalnych pooladów 
historyk Jurij Afanasjew — 
zechte pójść dniej i starać 
sie bodzie przywrócić uni­
to mo państwo, w którym już 
nie bodzie sie vmikaó w ta- 
)"‘O „sit ht oln ości” 
nice etniczne.
związkowo mooa 
okazać sio „przeżytkiem”.

Atnnąsiein 'est >dnnk Op- 
t:jir>iztn_ Twierdzi, iż kolą 
histor i nie da sic cofnąć. 
To. on stało sie obecnie za- 

'powioOa jedynie traoic-ny 
tązamin dla narodów ZSRR. 
'Oznaczać 
trwnłn i 
wolność.

„Prosimy 
pokojowego 
czołgistom, 
usunęli barykady, aby przepu­
ścić czołgi, o potem wznieśli je 
na nowo” — powiedział Miro- 
rosf; dodając, że występuje 
imieniu rządu rosyjskiego.

Nie ma na razie potwierdze­
nia tej informacji z innycł źró­
deł. ale reporter Reutera dono­
si, że pierwszy czołg przeje­
chał przez lukę w barykadach.

dzo ubolewano, że cała prasa 
śląska zapomn ała o 71. roczni­
cy wybuchu 71 Powstania Ślą­
skiego. Nie szczędzono przy tym 
kry’yczrych uwag pod a<?~e- 
sem gazet Ja natomiast już w 
piątkowym Magazynie „TSl.” 
czytałam rocznicorce wspomnie­
nie pt. „Va Górnym Śląsku — 
powstanie” i dotoied^iałam się 
że moja gazeta zamieści w po- 
n >dzwłek reportaż na ten 
mat „Powiodło ich serce”, 
wnzam, że przed, tego typu 
czerniamem gazeta powinna 
bronić.
(Uważna i stała Czytelniczka z 
Katowic)

— Pytam è’aezego teraz, kie 
dy stosunki pomiędzy Polską, 
a Niemcami wkracza lą na dro 
gę pełnej normalizacji, tak ma­
ło su mówi i p>s-ę o sprawie 
odszkodowań dla Polaków. Je­
stem jednym z miliona jeszcze 
żyiących Polaków, przymusowo 
wywożonych na roboty do Nie 
mieć, maltretowanych i prze­
śladowanych przez III Rzeszę. 
Moim zdarłem stanowczo za 
mało aktualnie się czyni, by 
honorowo i sprawiedliwie zan 
knać wreszcie ten bolesny roz­
dział w historii polsko-niemie­
ckich stosunków.

(M.B. z Katowie)

i za 
kraju: 

stanu Lechem Kaczyń- 
ministrem obrony _ naro- 

Piotrem 
ministrem

Henrykiem Majew-

„Generał Wojciech Jaruzels­
ki nie dysponuje pełna infor­
macją, a posiadane wiadomości 
nie uzasadniają bardziej szcze­
gółowych ócen i komentarzy. 
Można powiedzieć jedynie, że 
wprowadzenie stanu wyjątko­
wego jest wewnętrzną sprawą 
Związku Radzieckiego. Koniecz­
ny jest zatem unuar i wstrze­
mięźliwość w wyjBowiedziach 
po to, aby nie były one przyj­
mowane w Moskw ie jako prze­
jaw mieszania się w wew­
nętrzne sprawy ZSRR.

Oczywiście Związek Radziec­
ki jest państwem takiej świa­
towej rangi, iż to, co się tam 
dzieje, nie może być dla niko­
go obojętne. Dotyczy o w istot­
nej mierze Polski. Ufam jed­
nak że stosunki polsko-radziec- 
' ’vrerf. Wojciëcn Jaruzelski ży­
czy społeczeństwu radzickiemu, 
aby rozwiązało stojące przed 
nim trudne problemy w duchu 
porozumienia i spokoju”.

„Wyrażamy przekonanie, że 
główne idee pieriestrojki pozos­
taną podstawą ekonomicznych i 
politycznych reform v ZSRR. 
Ich powodzeniem zaintereso­
wani są wszyscy, którzy opo­
wiadają się za od j: tężeniem 
m’.çdzynarodowvm. Pokojem i 
demokracją” — głos. m.in. oś- 
w adczenie ' SOCJALDEMO­
KRACJI RP.

brażni, by przedstawić sobie 
skutki nagłego przerwania do­
staw surowców, ropy naftowej 
i _  tutaj nasze ależnieme od
ZSRR jest największe — gazu 
ziemnego. Ponadto doszłoby do 
upad.ku tych przedsiębiorstw, 
które — mimo wszystkich trud­
ności utrzymują się z eksportu 
na rynek radziecki. Załamąłaby 
się również wymiana przygra­
niczna.

No i ‘pojawiłby tię problem u- 
chodżców. Z. lednej bo uiem 
strony, ze wzg’ędów moralno- 
nas schronienia obywatelom 
ZSRR, z drugiej zaś — budżet 
nie podżicignąłby kosztów opie­
ki itd.

í(íW'á»iíí » riï
★ Premier Jan Krxywtof Bie­

lecki w telefonicznej rozmowie 
t premierem Danii Poulem 
Schlueterem zwrócił się o prze­
sunięcie terminu swojej wizy­
ty oficjalnej w Kopenhadze ze 
względu na sytuację w ZSRR

★ Z okazji święta narodowe­
go Republiki węgierskiej, przy 
padającego 20 bm., prezydent 
Lech Wałęsa i prêtes Rady 
Ministrów Jan Krzysztof Kie­
lecki -przesłali depesze gratula­
cyjne do prezydenta Węgier 
Arpada Goenrza i premiera Wę 
gier Jozsefa Antalla.

grozi 
kraju 
bie z 
nrzed 
dział
i er P ARTTJ „X”.

Powołanie sztabu kryzvsowe- 
go przy prezydencie RP, nad­
zór nad jednostkami wojsk ra­
dzieckich stacjonujących w 
Polsce. oraz obywatelami 
ZSRR przebywa iacymi w na- 
szvm kraju, wvsłanie do Mos­
kw’v del egach rz^du polskiego 
zaproponowana R°da Polityczna 
T{OXFFF)FR POLSKI NTE- 
PODLFGŁFJ.

(PAP). Dzien- 
uzyskał wypó- 
prezvdenta ge-

Radio moskiewskie prze­
platało komunikaty o prze­
jęciu władzy przez samo­
zwańczy Komitet Państwo­
wy i wprowadzeniu stanu 
wyjątkowego na niektórych 
obszarach kraju z muzyką 
klasyczną.

— Tak samo było, 
gdy obalono Chruszczozoa — 
wspominają ci. którzy pamię­
tają rok 1964.

Wówczas rozlegało się re­
quiem. dla „odwilży”, teraz 
dla trwającej 6 lat pierie- 
strojki. Na tym jednak ko­
niec analooii. Sytuacja w 
jakiej znajduje się dzisiej­
szy Związek Radziecki jest 
nieporôicnyu'alnie gorsza od 
tej. w jakiej następowała 
..zmiana warty” na Kremlu, 
przed ponad ćwierćwieczem. 
Obecnie gioantyczny kraj 
znajduje się na krawędzi 
katastrofy gospodarczej, w 
obliczu głodu. Toczą sie w 
nim krwawe walki różnych 
grup nar^dowościmrych, roz­
sypuje sie imperium.

Za wszystko to w ..Wez- 
waniu do narodu.” jeyo auto­
rzy — uczestnicy puczu — 
obarcza Aa odnecied ział noicią 
obalonego Michaiła Gorba­
czowa. A ieszcze nie tnk 
dawno powtarzali oni zgnri- 
nym chórem. że to KPZR 
jest inic a^orka i gwarantem 
głębokich reform społeerno- 
-ekon o miernych, które u-y- 
prowadza kraj'ze ślepego za­
ułka. Dzisiaj najbliżsi współ­
pracownicy prezydenta mó­
wią, źe to on — Gorbaczow 
— zapędził ZSRR w „tunik”.

Lawina oskarżeń spada ia.- 
cych na Gorbaczowa deza­
wuuje oficjalnie podany^ po­
wód przejęcia obowiązków 
prezydenta przez iego zas­
tępcę — Janajewa. Gdiiby 
Gorbaczow był rzeczywiście 
chory, nie kamienowano by 
go na łożu boleści. Jest to 
aż nazbyt grubymi nićmi 
szyty zamach stanu. Ci, któ­
rzy go dokonali nie staraia się 
nawet o zachowanie jakich­
kolwiek pozorów. Po co” 
Nikt przecież i tak im nie 
uwierzy.

W grupie firmującej „no­
wy kurs” znaleźli sie ludzie 
aż nazbyt dobrze znani ze 
sivých poglądów: Pawłów, 
Pugo, Jazów, Kriuczkow..

«TI» OY-Ołhldzt 
mo, iż znacznie bliższy ich 
sercu jest komnleks wojsko- 
wo-r>rzemysłąwy, niż ten 
rynkowy.

Nie można mieć 
wątnliwości. że ci
rychło „zawieszą na kołku" 
wszystkie akty ■prtiwne, któ­
re uczyniły już wyłom w 
systemie totolitnrnym dopusz­
czając m.in. do odkręcenia 
śruby w sfer-e informacji. 
Kres głasnoufi jest oczywis­
ty

Ucriinią o,<i irszustko. aby 
nie dopuścić do podrimnia 
noweąo układu zwio"koinegn. 
Nieprzypadkowo właśnie w 
przededniu syonowania* teąo 
dokumentu przez szefów 
trzech republik — Rosii. Ka­
zachstanu i Uzbekistanu — 
doszło do przewrotu Przy- 
(in'mrywany do podpisu 
układ zwiazkowii nie jest 
wprawdzie Ťrnktntem.. mogą­
cym stannirić wzor-ec w 
pełni demokratycznych roz-

nak na pewno będą zgodne z 
prawem (ustawy o związkach 
zawodowych i sporach zbiór j- 
wych), czyli może dojść do straj­
ku polskiej oświaty. J. Surman 
dodaje jednak, że czynnikier- 
ograniczającym protest będzie 
dobro dziecka, a formi prote­
stu jaka zaprezentowali organi­
zatorzy w Bydgoszczy (zamkmę- 
te drzwi szkół) nie będzie do 
powtórzenia. Nie wiadomo jed­
nak jak objawi się determina­
cja nauczycieli, którzy we wrzes 
nip odbiorą pensje bez welo- 
ryzacji za dwa kwartały.

W ub. sobotę (17 bm.) odbył 
się także Nadzwyczajny Zjazd. 
Sekcji Krajowej Oświaty 1 Wy­
chowania NSZZ „Solidarność . 
Rada SK zwróciła się do KK 
NSZZ o wejście w spór zUoro- 
wy z rządem RP w swiązku s 
niewypłaceniem waloryzacji płac 
pracownikom sfery budżetowej 
za pierwsze półrocze 1991 r. .VT 
przypadku zignorowania przez 
rząd żądań „solidarnościowych” 
proponowane jest przystąpienie 
do akcji protestacyjnej.

(pew

Zderzenie autobusu 
z kamazem

■ W Grabarce'(woj. białostockie) — świętym miejscu v.yznaw- 
Ców prawosław e - odbył- się 19 bm. doroczne ^hody śv iota 
Przemienienia Fańskiego zwalnego w tych strcn-cb potocznie

Dniem Spasa’* (od: spasienie — zbawienie).
” ■ ’9 bm. w Krakowie. Polska partia Ziele ch rozpocz a 
kamnanie przeciw produkcji kosmetyków zawierających sub- Sfe Izkoirnwe dla środowiska naturalnego. Chodzi m m.

■ eprnzewWzi’aneSna' 19°bm’. rozmowy na temat pronlemćw śro­
dowiska pielęgniarskiego pomiędzy ministrem zdiowiD i opieki 
snolecznel W lad' slawcm Sido.-owiczem a prezydium Komitet” 
Organ zacyjnego Samorządu Pielegmai ek i Położnych me doszt 
do skutku PowéQ — wykluczenie z udztału w ssidfcaniu nr7Jz 
min. S.dorowicz... wiceminister KrystyW Sienkiewicz — nacze

Przewodniczący'zwazku Zawodowego Pracowników Ogrod­
nictwa Rolnmtwa 1 Leśnictwa RFN Guenther Lappaz, ktorv 
przebywał w War zawie. zapowiedział że poprze przy.ecie_Zwiaz 
ku Zawodowego pracowników Rolnictwa w Polsce do Federaci 
Europejskiel w Brukseli. unrdawa-■ Pierwszy numer koprowego dzl mnika .Glob 24 wydawa 
nego przez spółkę „Vega" ukazał się 19 bm. w Warszawie.

Z zagranicy
• W PONIEDZIAŁEK ALBANIA I IZRAEL nawiązały sto­

sunki dvp'or a vezne. Umowę podpisali ministrowie spraw za­
granicznych Mbanii Wuhamet Kapliani i Izraela Dawid Lewi. 
E . SERBIA I CZARNOGÓRA NIE WEZMĄ UDZIAŁU W wy- 
zn..czoÁvm na dziś na wyrp.e Brioni przez prezydenta Jugosła­
wii Stipe Mesicia posiedzeniu Prezydium SFKJ.
• MEKSYKANIE WYBK.'.TI W NIEDZIELE NOWY SKŁA

500-osoboweJ Izby Deo itowanych połowę JL nikl wv-
senstorćw) oraz iubernatorow 6 stanOw Oficjalne wyniki wy 
borów zostaną ogłoszone w środę.

Generał nie odpowiedział
Ger dvw. Zdzisław Stelma- 

szuk — szef Sztabu Generalne­
go Wojska Polskiego i wicemi­
nister obrony narodowej odmó­
wił odpowiedz’ na pytanie, czy 
w Woisku Polskim podjęto ja­
kieś kroki w kierunku podwyż­
szenia gotowości boiowei wotsk

Bez zmion na granicy
Sytuacja na prze^ciach gia- 

nicznvch ze Zwiazk eT” Kadziec 
kim les! normz’n- Nieuchwvt- 
ne sa iak do+ad- różnice w na­
tężeniu ruchu na eraniev. nie 
rxidMo tak’p zadnvch <T>erîal- 
r^’eh działań

kousek wen-
__ nauczycieli 

przedmiotu będzie niepotrzeb- ____ J—tcRO tytułu 
mld zł.

to,

Powstań Śląskich
W 72. 

wstania 
rocznicę 
fantego 
Wojcicrh Czech złożył w sobo­
tę 17 sierpnia br., kwiaty pod 
pomnikiem Powstań Śląskich 
oraz na grobie W. Korfantego 
na cmentarzu przy ul. Fran­
cuskiej w Katowicach. Wraz z 
wojewodą hołd bohaterom po­
wstań śląskich złojyli przedsta­
wiciele Związku Górnośląskie­
go.

Wojewoda chciał wykonać 
ten gest bez pompy i rozgłosu. 
Jednak wobec nieprawdziwych 
informacji, jakie pojawiły się 
w lokalnym programie Polskie 
go Radia, czuje się w obowiąz­
ku podać powyższe wiadomości 
Przy okazji chcę zaznaczyć, że 
władze wojewódzkie — Inaczej 
niż to było w przeszłości — za

Co by było, gdyby...
— Załóżmy, że sytuacja u na­

szego wschodniego sąsiada roz- 
wim» się w tym kierunku, że 
dojdzie do zerwania kontaktów 
gospodarczych ZSRR ze świa- 
tt.n. Co by to oznaczało dla 
polskiej gosnodark’?

Jerzy Eysymontt, minister- 
-kierownik Centralnego Urzędu 
Planowania: — No cóż. dziś nie 
można wykluczyć żadnego 
możliwych -cenariuszy rozum ju 
szyi,, z możliwych.- Zresztą, nie 
tylko z punktu widzenia na­
szych interesów gospodarczych...

Co by to oznaczało dla Pol­
ski? Nie trzeba wielkiej wyo-

ustawy emerytalnej
Biuro Prasowe Slą«ko-Dg- 

browskiej „Solidarności” prze­
kazało stanowisko Zarządu Re­
gionu w sprawie projektu tta 
wy o rentach i emeryturach.

„Komisja Sejmowa odrzuciła 
rządowy projekt ustawy o za - 
opatrzeniu emerytalnym Pr*“ 
cewników 1 ich rodzin. NSZZ 
„Solidarność” ocenià ten pro­
jekt bardzo krytycznie. Wpro­
wadzenie go w życie doprowa­
dziłoby do dalszego zubożenia 
licznej grupy emerytów i ren­
cistów oraz pracowników prze­
chodzący!1 1 na emeryturę. Dla- 
łcSO pupi=,.«J<p; ilecjŁję Koni, 
sji Sejmowej, zwracamy się do 
Sejmu RP o odrzuceń’e repre­
syjnego projektu ust rwy.

Oczekujemy, że rząd w try­
bie pilnym zaproponuje satys­
fakcjonujące nasz związek roz­
wiązanie tego problemu. Uwa­
żamy, że w projekcie’ ustawy 
powinny zostać uwzględnione 
propozycje zgłoszone przez gór­
niczą „Solidarność”.

Prezydent 
niczme m. 
Sejmu i Senatu: Mikołajem Ko 
zakiewiciem i 
machowskim, 
zagranicznych 
biszewskim, z
ciechem Jaruzelskim. Tadeu­
szem Mazowieckim, Aleksan­
drem Kwaśniewskim I genera­
łem Czesławem Kiszczakiem.
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Rodzice płacą faktycznie 
tylko za jeden dzień 
pobytu dziecka w żłob­
ku. Takie informacje docie­

rały do nas od dłuższego już 
czasu z różnych zakątków 
woj. katowickiego. Kalkula­
cja kosztów utrzymania ta­
kich placówek wahała się w 
pierwszym półroczu od 1.200 
tys. zł (Mikołów) do 3 milio­
nów (Rybnik) przeliczając 
wydatki miesięczne na jedne­
go malucha.

Tak duże różnice wynika­
ją m.in. ze standardu dane­
go Żłobka (remonty, awarie), 
jego lokalizacji (budynek ko­
munalny, spółdzielczy, za­
kładowy), liczby zatrudnianego 

— Nie wiem , czy eoi jest, 
bo wszystko oddaliśmy.

— Komu?
— Nie wiem.

— A kto może coś powie­
dzieć?

— Nie wiem.

Wspomniany Zespól stara 
się od kilku tygodni ustalić, 
kto organizacyjnie w posaęzt - 
góli.ych miastach zajmuje się 
żłobkami (w woj. katowickim 
mamy 78 gmin' W Katowi­
cach zajmuje się nimi spec­
jalny dział nadzoru (tel. 510- 
486), od którego pracowników 
można się dowiedzieć, którą 

widziano). We wrześniu ru­
szą dwa żłobki, byt; mniej­
szego (na 30 miejsc) jest po­
dobno zagrożony. Rodzice ro­
zumiejąc sytuację uaktywni­
li się w czynach społecznych, 
wykonywali drobniejsze pra­
ce remontowe, licząc, że po 
wakacjach będą mieli gdzie 
umieścić uziecko. lak na ra­
zie w Mysłowicach istnieją 
trzy tego typu placówki, ale 
na jedną zapad! już wyrok, 
co oprotestowują opiekunowie 
jej maleńkich bywalców.

Wszelkie informacje o kosz­
tach posyłania dziecka do 
żłobka od września br są 
jeszcze nieoficjalne. Sporo 
cenowego zamieszania może 

ŻŁOBEK
za trzy miliony

personelu, opłat za gaz, ener­
gię elektryczną, opał, zuzvcie 
środków czystości i higieni­
cznych itp. Bywały i takie 
przypadki, że właściciel lo­
kalu żądał 15 min czynszu. 
Paradoks gonił paradoks, a 
opiekunowie lub rodzice pła­
cili tylko za wsad do kotła, 
czyli surowce przerabiane 
przez kucharki w pełnowar­
tościowe posiłki. Stawki też’ 
nie były jednolite — od 5—7 
tys dziennie, czyli wychodzi­
ło około 105—147 tys. zł, a z o- 
płatą na tzw. komitet rodzi­
cielski lub pomoce i zabawki 
było tego przeciętnie 150—200 
tys. zł.

Opiekuńczo - wychowawcza 
improwizacja turlała się ja­
ko tako, dopóki istniały ogro­
mne dotacje państwowe By­
ło, minęło Z chwilą wejścia 
w życie ustawy o pomocy 
społecznej żiobki znalazły się 
w gestii gmin. A jaka jest ich 
kondycja finansowa wszyscy 
wiedzą. W Tychach np. już 
w marcu wiedziano, ze na 
wszystko nie starczy. Przyz" 
na na subwencja na wszelkie 
miejskie potrzeby w br. wy­
nosiła bowiem 21 miliardów, 
a na sami żłobki i przedszko­
la potrzebnych było 23 mld. 
Stało się więc to, co było nie­
uchronne. Likwidacja kolej­
nych placówek dla dzieci nie 
jest zakończona. Ten proces 
ciągle jeszcze trwa.

Brak informacji
Na dobrą sprawę matki wi­

dząc kłódkę na drzwiach, 
gdzie całkiem niedawno był 
żłobek, są kompletnie zdezo­
rientowane i nie wiedzą ko­
mu ralaży zgłosić swój pro­
blem i zapotrzebowanie na 
zorganizowaną opiekę zastęp­
czą dla malucha. Teoretycznie 
do nadzoru nad działalnością 
żłobków jest zobowiązany Wo­
jewódzki Zespół Opieki Zdro­
wotnej nad Matką, Dzieckiem 
i Młodzieżą w Katowicach. 
W praktyce jest to niewyko­
nalne. Właśnie tam byłam 
świadkiem telefonicznej roz­
mowy jednej z urzędniczek, 
która starała się dowiedzieć 
od osoby kompetentnej w 
Pszczynie, ile fakf ycznie ta­
kich placówek tam ‘ jeszcze 
jest.

placówkę należy szturmować, 
zależnie od miejsca zamiesz­
kania. W Mikołowie, Dąbro­
wie Górniczej, Rybniku właś­
ciwym źródłem informacji sa 
tamtejsze ośrodki pomocy spo­
łecznej. W Jastrzębiu — wy­
dział oświaty UM, w Chorzo­
wie — wydział ogólny UM, 
w Czeladzi — referat przed­
szkoli i żłobków, w Mysłowi­
cach — wydział kultury, wy­
chowania i zdrowia. Zarządy 
gmin rozdzieliły kompetencję 
i odpowiedzialność zależnie od 
nowej struktury organizacy­
jnej urzędu, rozwoju jego za­
dań, możliwości kadrowych, 
potrzeb społecznych. Nie da 
się ukryć, że rajcowie i urzę­
dnicy gminni zdobywają wie­
dzę o funkcjonowaniu pla­
cówek opiekuńczych niejedno­
krotnie od podstaw- A wielu 
z nich spędzają one nawet 
sen z powiek.

W likwidacji
W woj. katowickim nikt nie 

potrafi odpowiedzieć na proste 
pozornie pytanie — ile dzieci 
będą mogły, przyjąć żłobki w 
naszym regionie. W 1990 r. by­
ło ich 172, dysponowały łą­
cznie 9 927 miejscami. Tylko 
trzy miały status „tygodnio­
wych” — zapewniały opiekę 
166 maluchom, których ro­
dzice mieli wyjątkowo nieko­
rzystną sytuację zawodowo- 
-rodzinną. W minionym roku 
powstały dwie placówki tego 
typu (w Gliwicach i Jaworz­
nie), a zlikwidowano siedem, 
w pięciu innych ograniczono 
ilość miejsc. Jak przebiega ten 
proces w tym roku dowiemy 
się miarodajnie dopiero po 
opublikowanm danych GUS.

Udało nam się ustalić, że je­
dynego żłobka tygodniowego 
w tzw. miastach ROW, a 
konkretnie w Rybniku, już 
nie będzie. Samorządy mu- 
siałyby się na taką placówkę 
złożyć, ale nie dogadały się 
w tej sprawie. Natomiast spo­
śród 10 zwykłych funkcjonu­
jących w ub.r. w tym mieś­
cie żłobków przetrv. ają czte­
ry. Będą one społeczne, a nie 
miejskie. Przewidziano dota­
cje (400 tys. zł ra jednego ma­
lucha) i ulgi w opłatach. We­
dług wstępnych obliczeń ro­
dzice na opiekę dla swojej 
pociechy będą musieli przez­
naczyć przeciętnie 500 tys. zi.

W Mikołowie oplatv praw­
dopodobnie podskoczą do 350 
tys. zł miesięczni? (ulgi prze- 

przynieść podwyżka opłat za 
energię, opał, gaz itp. Wiele 
będzie zależało od faktyczne­
go naboru podopiecznych i 
rozłożenia wydatków na jed­
no dziecko, możliwości fi- 
nanrowych gmin (stan ich 
budżetów zmienia się z każ­
dym dniem). Z dużą dozą praw 
dopodobieństwa można stwier­
dzić, że w woj. katowickim 
będzie jeden żłobek tygodnio­
wy (w Katowicach;.

Usługa luksusowa
Żłóbków zamieszanie nie 

daje jeszcze podstaw do kata­
stroficznych wizji, że samot­
ne, ubogie kobiety wychodząc 
rano do pracy będą przywią­
zywały swoje maluchy do 
nogi od stołu. Można » ogóle 
się zastanawiać, czy jes’ sens 
utrzymywać dalej te kosztow­
ne przechowalnie dla najmłod­
szych. Nie jest wszak tajem­
nicą, że zainteresowanie mmi 
od wielu lat cystematycznie 
maleje. Ba. ostatnio można w 
mch było spotkać grupy 
przedszkolne. Matki nader czę­
sto zapisywały dziecko jo 
żłobKa asekuracyjnie. 1 ub.r. 
faktycznie miejsca w nici by­
ły wykorzystane zaledwie w 
51 proc. Być może racj lal- 
niej jest wesprzeć najbardziej 
potrzebujące kobiety finanso­
wo, by mogły pozostać ze 
swoją pociechą w domu i to 
w okresie dla rozwoju dziecka 
najistotniejszym. Jednakże a- 
negdota, o dyrektorze angiel­
skiej pr owinę jonalnej szkoły 
karmiącym i wyprowadzają­
cym na spacery malenstwc 
swoich nauczycielek, aby tyl­
ko nie zaprzestały pracy, Jkła- 
nia do wystrzegania się w tej 
materii wszelkich skrajności.

Jeśli idea prywatnych mini- 
żłobków gdzieś odżywa, to 
jest głęboko zakonspirowana, 
w ezyłn niebagatelną rolę 
odgrywają kwestie podatko­
we. Opiekunka przychodzącą 
(na czarno) do domu żąda od 
CO tys. do 100 tys. dziennie, 
nie licząc posiłków. Jest to 
więc usługa luksusowa i nie­
wiele rodzin na to stać. Być 
•może i w tej sferze pojawi 
się kiedyś koiikurencja, a ce­
ny domowej opieki się ure­
alnią, stając się przystęj ne 
dla ludzi przeciętnie sytuowa­
nych.
JOLANTA TATARCZYK

Biznesnaszelkatíi
Nieskazitelna biel koszul I ne 

wiusieńkie czerwone szelki — 
eto dwie rzeczy, które rzucają 
«I* w oczy za*az po wejściu na 
Warszawską Giełdę Papierów 
Wartościowych. Bank PKO S.A. 
zafundował szelki wszystkim 
swoim maklerom. Podobne o- 
trzymał w prezencie premier 
Jan Krzysztof Bielecki w dniu 
oficjalnego otwarcia giełdy. 
Czerwone szelki sg atrybutem 
początkującego maklera.

Trudne początki.
Twórcy Warszawskiej Giełdy 

Papierów Wartościowych pod- 
kre. ają, że przj wracanie insty­
tucji finansowych typowych dla 
gospodarki kapitalistycznej, po 
52-letniej przerwie, nie należy 
do zadań łatwych. Zespół pracu- 
ący w Burze Pełnomocnika 

Rządu do spraw Przekształceń 
W lasnościowych natknął się na 
całkowity brak przepisów (ist­
niał c prawda dekret irezydnr- 
ta z 1924 roku o organizacji gieł­
dy, ale był to przepis anachro­
niczny), doświadczeń a i fachow­
ców.

Przy współpracy specjalistów 
ze Spółki Giełd Francuskich 
stworzono program uruchomie­
nia giełdy jako podstawowej in­
stytucji rynku kap tałoi. eeo 
Poiozumienie z Franeuzsmi pod 
pisano w październiku 1990 ro 
ku, a już 12 kwietnia 1991 roku 
wicepremier Lessek Ba’cerowW 
i minister Janusz Lewandowski 
złożyli podpisy pod aktem za­

wiązania spółki akcyjnej Gieł­
da Papierów Wartościowych w 
Warszawie. Powróciły do obiegu 
gospodarczego dawno zapomnia­
ne słowa

...akcjonariusz, 
makler,

biuro maklerskie.
Akcjonariuszem może zostać 

każdy. „Wystarczy idnć się do 
punktu sprzedaży akcj, w jed- 
r.ym z upoważnionych do tego 
banków" — głosił slogan rekla­
mowy w ulotce propagującej 
prj watyzację pierwszej piątki: 
„Tons1 u”. „Próchnika”, „Kros­
na”, ,.Exbudu” i „Kabli”.

Trudniejsze zadanie stało 
przed kandydatami na makle­
rów. Ministerstwo Przekształceń 
Własnościowych żądało najpierw 
zdania teste w kwal fikacyjnych 
na kurs maklerski (koszt — pół 
miliona złotych), następnie 
ukonczen a trzytygodniowego 
szkolenia (koszt 1Ô milionów zło 
tych) i zdania egzaminu makler­
skiego (koši t 3Ú0 tysięcy zło­
tych). Część chętnych pokryła 
koszty z własnej kieszeni, ale 
byli i tacy szczęśliwe^. którym 
wszelkie opłaty zwróciły ich ma 
cierzyste firmy. Głównie bank!

zamierzające tworzyć biura ma­
klerskie. Dwa egzaminy, które 
się dotychczas odbyły, zdało 60 
osób na 300 startujących.

Otrzymali licencje uprawniają 
ce do wykonywania zawodu ma­
klera. Dzisiaj są rozchwytywani 
przez powstające biura makler­
skie, ponieważ domy maklerskie 
dla prowadzenia każdej spośród 
czterech możliwych działalności 
muszą zatrudnić co najmniej dwu 
■lakierów. Mają na to czas do 
października. Komisja Pamerów 
Wartościowych wj dała do tej 
pory tylko piętnaście w ar un­
ie o w y c h zezwoleń na działal­
ność biur mak erskich. Wśród 
wybranych są biura maklerskie 
d iżych banków. W wojewódz­
twie katowickim działają mię­
dzy innymi przedstawicielstwa 
Biura Maklerskiego Banku Ślą­
skiego i Centralneg Biura Ma­
klerskiego Banku PKO S.A. oruz 
małe firmy prywatne. Obecni 
właściciele b.ur maklerskich 
musieli dysponować kwotą co 
najmniej 250 milionów złotych. 
Jest to pedstawow, warunek 
podjęcia działalności broker­
skiej, czyli nabywama i sprze­
dawania papierów wartościo­
wych na rachunek klienta. Ma 
jac zaś kwotę jednego miliprda 
złotych można prowadzić dzia­
łalność dealerska, czyli obracać 
papierami war*ościowymi na 
własny rachunek. Tylko licen­

cjonowane br ra maklerskie 
mogą brać udział w cotygodnio­
wych sesjach giełdowych.

Jak działa giełda?
Klimatyzowana, wyłożona 

drewnem winda wywozi nas a 
piąte piętro byłego gmachu KC. 
Tutaj mieści się giełda. Co wto­
rek o godzinie dziewiątej ude­
rzenie w mosiężny dzwon — dar 
Stowarzyszenia Giełd Francus­
kich — ogłasza otwarcie kolej­
nej sesji giełdowej. Wcześniej 
(cio godziny dwunastej w ponie­
działek) musza dotrzeć r a gieł­
dę zlecenia kupna i sprzeda_v ze 
wszystkich biur maklerskich w 
kraju. Zlecenia zawierają propo­
zycje ceny, dane o ilości akcji, 
które chce się sprzedać lub ku­
pić oraz datę proponowanej 
transakcji Nie ma w mch da­
nych o kliencie. Nazwisko zle­
ceniodawcy oraz numer jego 
konta są znane wyłącznie ma­
klerowi przyjmującemu zlecenie.

Machina giełdowa rusza w 
momencie 1 »starczenia maklero- 
wi-specjali»cie wszystkich ofert 
kupna i sprzctiažv akcji danej 
spółki akcyjnej. Siedem termi­
nali komputerowych oznaczo­
nych nazwami siedmiu firm no­
towanych obecnie na giełdzie 
terkoczę, pomagajac maklerowi 
ustalić kurs dnia. Zgodnie z tym 
kursem zostaną zawarte transak 

Co to jest żaroyniera? Ongiś 
w bogatych mieszczańskich do­
mach było to coś ,w rodzaju 
ozdobnego przepierzenia, mi­
sternie rzeźbionego, z wazona­
mi pilnymi kwiatów. Zastępo­
wała ona niejako taras łączący 
salon z ogrodem dając ułudę 
otwartej przestrzeni.

W Muzeum Historii Katowic 
otwarto wystawę, jakiej dotąd 
me było w żadnym muzeum w 
kraju. Przedstawia ona kato­
wickie wnętrza mieszczańskie w 
latach 1865—1939 W 8-pokcjo- 
wym pomieszczeniu odtworzono 
autentyczne mieszkanie miesz 
czańskie wykorzystując faki . że 
muzeum mieści się w zabytko­
wej kamienicy z 1908 roku. 
Urządzo ic je na podstawie sta­
rych zdjęć i przekazów; groma­
dzenie eksponatów trwało 10 lat. 
W tych autentycznych pokojach 
ułożonych w amfiladzie jak to 
ongiś bywało, znajdują się pięk­
ne, zabytkowe meble i najbar­
dziej charakterystyczne frag? 
menty urządzenia ówczesnych 
mieszkań. Nie tylko chodziło 
muzealnikom, a głównie M; rii 
Krysi»k, kustoszowi działu sztu­
ki, o odtworzenie typowego 
mieszkania, a raczej o pokaza­
nie charakterystycznego wypo­
sażenia. Niektóre z tych mebli 
i urządzeń, przechodziły z po­
kolenia na pokolenie w posa­
gach wychodzących za mąż pa­
nien czy w spadkach.

Žardyniera

Wydoje się, że do tego mieszczańskiego salonu za chwilę wejdą zaproszeni goście.
Foto: J. Chojkowskl

Ówczesne mieszczańskie miesz 
kanie, to poezja połączona j wy 
Tn/inowai *. nieraz wj godą. 
„Muzealne” ma około 300 me­
trów powierzchni i nie należy 
do najzasobniejszych. Jóż na 
to mieszkańcy współi zesnych 
betonowych klatek?

A więc do owego przybytku 
prowadziło główni wejści«., (by­
ło jeszcze kuchenne dla służby 
i dostawców), które wiodło 08 
klatki schodowej; popr_ez hall 
wchodziło się do części repre­
zentacyjnej lub domowej. W 
reprezentacyjnych, połączonych 
ze sobą rozsuwanymi drzwiami 
pokojach, odbywały się bale, 
rauty czy uroczystości rodzin­
ne. Tak więc w salonie (niektó­
re z nich przechodź ły Jo histo­
rii literatury czy sztuki) : tai 
właśnie owa zardyniera. a tak­
że kanapy, fotele, szafki na 
porcelanę na stole leżą rodzin­
ne albumv jeden z nich z po­
zytywką. Niektor«. przedmioty 
mają dużą wartość artystyczna, 
inne zaś znajdują, się la pogra­
niczu kiczu, co było zresztą 
charaktervstyczne nie tylko dla 
ówczesnych wnętrz mieszczań­
skich, all także i arystokra­
tycznych. Wśród kanap, kre-

densikow, dzbanków, tac i mi­
sternych bibelotów, w jadalnym 
pokoju stoi stół z neorenesan- 
owym kredensem. Po rozłoże­

niu stołu, mogą przy n,m za­
siąść 24 osoby. Obok zaś jest 
kącik muzyczny; ówczesne ro­
dziny po dobrym posiłku lubi­
ły sobie pomuzykować, a więc 
jest i fortepian, rzadki typ in­
strumentu stołowego, cytra, 
mandolina i skrzypce. Na ścia­
nie wiszą obrazy o tematyce 
muzyczi ej wypożyczone z Mu­
zeum Narodowego w Warsza­
wie. Katowickie muzeum —jak 
mówi Jego dyrektor Jadwiga 
Lipońska-Murzyn, chętnie by 
kupiło tego typu ob-azy, gdy­
by się G Iko znalazł kontrahent. 
W kącie wspaniały, ozdobny, 
kaflowy piec z epoki, przenie­
siony tutaj z mieszkania przy 
ul. Gliwickiej w Katowicach. 
Lokatorzy zgodzili się na wy­
mianę pieca, bowiem stary im 
już nie grzał.

Ówczesne m eszczcńskie miesz 
kania właściwie niewiele róż­
niły się od siebie. Decydował tu 
stopień zamożności, indywidua! 
ne gusty właścicieli, a>e w za­
jdzie mieszkania krakowrkie, 

wiedeńskie czy katowickie były

bardzo do siebie podobne. De­
cydował bowiem duch epoki. 
Przed 1922 rokiem, czyli przed 
powrotem części Górnego Ślą­
ska do Macierzy, katowickie 
mieszczaństwo w znacznej mie-

W stosunku do lat ubiegłych 
nastąpił dwukrotny wzrost 
czynnych napaści na polskich 
policjantów w trakcie wykony­
wania czynności służbowych. 
Wkraczanie do Europy ma bo­
wiem i ten skutek, że nasz 
świat przestępczy organizuje się 
na modłę zachodnią. Gangi i po­
jedynczy przestępcy dysponują 
szybkimi samochodami, nowo­
czesnymi środkami łączności, a 
co gor za — broiną różnego 
asortymentu. Oficjalnie w woj. 
katowickim wydano 5622 ze­
zwolenia na posiadanie broni ku­

rze było niemieckie, ale także 
mieszkało tu sporo polskiej in- 
tcl'gcncji. Wieli przybyszów, 
głównie z Poznańskiego.

Uroczy jest salonik pani do­
mu, pełen luster, bibelotów z

„niepodporządkowania się wy­
danym na podstawie pi awa po­
leceniom organów nol.cn” poli­
cjant lokalny może użyć fi­
zycznych, technicznych i che­
micznych środków obezwładnia­
jących. pałki służbowej oraz 
psi służbowego. Oczywiście, 
mają je stosować zgodnie z wy­
maganą sytuacją, co określa do­
datkowe rozporządzenie Rady 
Ministrów. Jeszcze bardziej ry 
gorystycznym obostrzeń om pod­
lega użycie broni palnej. Samo 
wyciągnięcie jej z kabury mo­
że być powodem oskarżenia o 

W filmie „Rambo” amerykański superglina w cywilu 
wpada do marketu Za szaleńcem. Klienci natychmiast 
kładą się na ziemi, policjant strzela i — niebezpieczeń­
stwo zażegnane. W Polsce funkcjonariusz miałby powo­
dy do strachu przed samym wyciągnięciem broni. Gdyby 
jeszcze ścigany krzyknął, „ludzie, niewinnego chcą zabić”, 
to wokół policjanta zebrałby się tłum, a argumentom 
typu „nie po to z faszyzmem i komunizmem walczyliśmy, 
żebyś do rodaka strzelał”, nie byłoby końca.

...Nie Jest ona pierwszą I za- 

pewne rle będzie ostatnią w 

bardzo ~ krótkiej, bo rocznej hi­

storii samorządów terytorialnych. 

Kto ją sprokurowaf trudno do 

ciec. Wplątany jest w nią pre­

zydent miasta. Rada Miejska 

oraz Miejska Komisja Koordyna- 

cyjr NSZZ „Solidarność".

Podłożem „afery wo­
dzisławskiej” była kon­
trola przeprowadzona 
w Rejonowym Biurze Pracy, 

dotycząca wykorzystania po­
życzek na zorganizowanie 
miejsc pracy dla bezrobot­
nych z Funduszu Pracy 
(szczegółowo pisaliśmy o tym 
w j darzeniu w „TS1” w nu­
merach z 10 i 13 łipca br.). 
Wykazała ona, że pożyczki otrzy 
mały m. in. spółki z o.o , któ­
rych właścicielami są prezy­
dent miasta i kierownik Biu­
ra Parlamentarnego w Wo­
dzisławiu Sl. Mimo upływu 
sześciu miesięcy żaden bezro­
botny zere'estrowa: y w RBP 
nie został przez nie zatrud­
nionym MKK uznało, iż jest 
to niezgodne z treścią ustawy 
z 28 grudnia 1989 r. o korzy­
staniu ze środków Funduszu 
Pracy. W wydanym 2 lipca 
stanowisku sformułowała 
wnioski, w których domaga­
ła się zawieszenia w czyn­
nościach prezydenta miasta, 
rozwiązania stosunku pracy z 
kierownikiem Biura Parla­
mentarnego odwołania kie­
rownika Urzędu Rejonowego 
w Wodzisławiu i kierownika 
Rejonowego Biura Pracy.

Zarząd Miasta w wydanym 
5 lipca "ewiadczeniu stano­
wisko MKK uznał za „po 
mówienie szkalujące dobre 
imię prezydenta’’ Tydzień 
później, 12 lipca, zwołana

została nadzwyczajna sesja 
Rady Miejskiej. Radni w 
przyjętej uchwale stwierdzi­
li, że „według posiadanych 
dokumentów i opinii prezy­
dent miasta H. Lewandowski 
nie naruszył prawa i nie 
nadużył swojego stanowiska 
do osiągnięcia korzyści ma­
terialnych” (...)

24 lipca 109 pracowników 
Urzędu Miasta podpisało się 
pod oświadczeniem popiera­

W informacji przesłanej do 
Zarządu Regionu Śląsko-Dą­
browskiego NSZZ „S” Biuro 
Obszaru V Śląskiego KPN 
oznajmiło, że w Wodzisła­
wiu Sl. nie istnieje zorgani­
zowana struktura partii. Za 
szefa tej struktury podawał 
się Grzegorz Pysz. Jak po­
wiedział „TSl.” wiceszi f Ob­
szaru V KPN Tomasz Kar ■ 
wowski, Pysz nigdy nie by! 
członkiem partii. — Kręcił 

senator Leszek Piotrowski, 
przewodniczący regionalnej 
„S” Alojzy Pietrzyk, wodzi­
sławskie pionki z PC, część 
prasy, radia i telewizji”. (...)

Tym razem w piśmie ujaw­
nił się jeden z członków Ru­
chu Obrony Samorządności, 
wiceprzewodniczący Rady 
Miejskiej w Wodzisławiu An­
drzej Kowalski. Po opubliko­
waniu w prasie informacji, ze

WMMwroafera..
jącym decyzje Zarządu i Ra­
dy Miejskiej.

KPN
W połowie lipca w Wodzi­

sławiu zaczęły krążvć ulotki 
sygnowane przez Biuro Pra­
sowe Obrzaru Śląskiego 
KPN. W jednej z nich stwier­
dzono, że w mieście trwa 
„personalna walka polityczna”. 
KPN — grupa działania w 
Wodzisławiu Sl. — uznała, że 
werdykt w sprawie prezyden­
ta wydał „sąd kapturowy” 
w skład którego, wchodzą r », 
in. przewodniczący MKK 
NSZZ „S”, lider Koła Poro­
zumienia Centrum oraz prze­
wodniczący Komitetu Obywa 
telskiego.

W innej ulotce KPN oś­
wiadczyła m.in, że „... z głę­
bokim ubolewaniem zauwa­
ża. iż niektóre partie polity­
czne rozpoczęły prowadze­
nie kampanii wyborczej nie­
godziwymi i oburzającymi 
metodami” (...) 

się tylko kolo KPN — stwier- 
dził-

Obrońcy samorządności
30 lipo« w mieście poja­

wił się pierwszy numer „Glo­
su Wodzisławia” pisma Ru­
chu Obrony Samorządności. 
Prawie w całości został poś­
więcony na publikację dowo­
dów niewinności prezydenta 
i potępieniu jegc oskarżycie­
li. ZnaleźL się wśród nich 
przewodniczący MKK Andrzej 
W^czynek, posłanka Stani” 
sl wa Krauz, Edward Szczy 
gieł, przewodniczący KO.

W drugim numerze „Głosu 
Wodzisławia” znalazło się 
m.in. takie sformułowanie: 
„Okazuje się zatem, że można 
być niewinnym, a jakieś pa­
lanty — tylko dlatego że są 
z „Solidarności” — mogą w 
prasie, radiu i telewizji ok­
rzyknąć cię złodziejem” (...) 
Napisano w nim także, że 
przeciwko prezydentowi Le­
wandowskiemu „są: wojewo­
da katowicki Wojciech Czech,

Zarząd Regionu „Slązko-Dą 
browskiej „S” skierował do 
Prokuratury Rejonowej w 
Wodzisławiu Sl. wniosek o 
wszczęcie postępowania kar­
nego przeciwko „autorom pu­
blikacji rozpowszechnianych 
ostatnio w tym mieście”, u- 
jawnił się jeden z nich. Jest 
nim Ryszard Zając, w nieda 
lekiej przeszłości rzecznik 
prasowy Obszaru V Śląskie­
go KPN, następnie Regional­
nego Komitetu Organizacyjne­
go NSZZ „Solidarność 30’ , 
obecnie publicysta tygodnika 
„Nie”. Pomaga w redagowa­
niu ,Gło«u Wodzisławia”.

Decyzje wojewody
Od li do 26 lipca w Rejono- 

wyrr Biurze Pracy w Wodzisła­
wiu Sl. przeprowadzono kolejną 
kontrolę. Tvm razem komisję 
powołał wojewoda katowicki. — 
Kontrola potwierdziła nieprawi­
dłowości w przydzielaniu poży­
czek z Funduszu Pracy — po­
wiedziała Janina Zaława, dyr. 
Wojewódzkiego Biu: i Pracy w 
Katowicach.

Umowy zawierały uchybienia 
formalnoprawne, jak i meryto­
ryczne. Stwierdzono je w w.ęk- 
szości umów zawartych z 52 za­
kładami pi acy. którym przyzna­
no pożyczki na uruchomienie 
miejsc pracy dla bezrobotnych 
oraz umów zawartych z 250 bez­
robotnymi, którym przyznano 
pożyczki na rozpoczęcie działal­
ności gospodarczej.

Uchybienia, jak twierdzi J. Za­
ława.. wynikają z tego, że pra­
wo regulujące sprawę pożyczek 
z Funduszu Pracy jest bardzo la­
koniczne. „Daje możliwości swo­
bodnego poruszania się” Przy po­
dejmowaniu decyzji o przyzna­
niu pożyczki „nie było gospo­
darskiego spojrzenia”. Na pyta­
nie czy były niezgodni z pra­
wem, dyrektor WBP odpowie­
działa: — Może nie do końca 
niezgodne z prawem Proces cy­
wilny byłby bardzo długi!

Kolejna kontroli., którą prze­
prowadzą pracownicy RRP w 
Wodzisławiu wykaże czy pożycz­
ki zostały wykorzystane zgodnie 
z przeznaczeniem. Na podstawie 
jej ustaleń można będzie podej­
mować decyzje o ewentualnym 
wypowiedzeniu umów pożyczko­
biorcom.

29 lipca wojewoda katowicki 
Wojciech Czech poinformował 
przewodniczącego Śląsko-Dą­
browskiej ,,S’ Alojzego Pietrzj 
ka, że cofr ął Kazimierzowi Ci­
chemu powierzenie pełnienia o- 
bowiązków kierownika Urzędu 
Rejonowego w Wodzisławiu. Kie 
równik RBP, Kazimierz Przemi- 
sło miał zostać odsumety od wy­
konywania obowiązków, ale 
wcześniej złożył wypowiedzenie.

Mieszkańcy robią swoje
i nie bardzo ich interesuje 
to, że w Wodzisławiu Sl. jest 
..afera’’ Pytam o mą najczę­
ściej odpowiadali, że nic- lub 
niewiele na ten temat wie­
dzą — „tyle co z gazet”. Jed­
na z mieszkenek zapvtana, co 
może powiedzieć o prezyden-. 
cie odpowiedziała. — Nie znam 
go. Nie wiem kto to jest! ,

RYSZARD 
STELMASZCZYK 

Strach 
policjanta

lowej i śrutowej oraz 1726 na 
gazową. Powszechnie wiadomo, 
że me zarejestrowanej jest kil­
kadziesiąt razy więcej. Na każ­
dym targowisku, na którym są 
militaria, można kupie broń 
palną, tyle że „zaocznie”. Cóż 
na to policja?

Jakiś czas temu na ul. Ma­
riackiej w Katowicach dwóch 
młodych chłopaków dokonało 
rozboju na staruszku. Zawiado­
miony patrol ruszył z poszko­
dowanym na penetrację okoli­
cy. Mężczyzna rozpoznał na­
pastników. Ponieważ jeden z 
mch stawiał opór, został ude- 
znny pałką gumową po udacn. 

Chłopcy ze względu na niepeł- 
noletniość i dotychczasową nie­
karalność zostali zwolnieni. Je­
den złożył oficjalną skargę na 
„brutalne traktowanie” i funk­
cjonariusz mus.ał prosić napa­
stowanego staruszka o świadec­
two, ponieważ prokuratura 
wszczęła przeciw policjantów, 
postępowanie wyjaśniające. Nic 
dz.wnegc, że młodzi z oddzia­
łów prewencji unikają inter­
wencji w sytuacjach, kiedy 
słowna perswazja nie daje re­
zultatu. Boją się cw< liaków z 
marginesu, bo nawet użycie pał­
ki może być przyczyną zawie­
szenia policjanta w czynnoś­
ciach. Inna sprawa, äe wielu 
młodych trafia do policji pro­
sto z ulicy, choćby w ra nach 
odbywania zastępczej służby 
wojskowej. W komendne i nie 
oardzo wiadomo co z nimi zro­
bić. Zwykle przekładają papie­
ry i czekają miesiącami na 
skierowanie do szkół.

Ustawa o oolićji z 6 kwiet­
nia ub. r. określa precyzyjnie, 
kiedy i jakich „środków przy- 
mui u bezpośredniego" może 
użyć funkcjonariusz. W razie 

nadużycie. Każdorazowe naciś­
nięcie ra spust jest pr edmio- 
tem prokuratorskich dociekań. 
Policjanci boją się w ogóle no­
sić bron nawet wtedy, .gdy 
zgodnie z przepisami muszą. 
Jeden z funkcjonariuszy zanim 
zagroził bronią uzbrojonemu 
groźnemu przes ępcy. wyciągnął 
z niej magazynek — na wszel­
ki wypadek. Problem polega na 
tym, że na podjęaia decyzji o 
użyciu broni policjanci mają 
zwykle ułamki sekund, potem 
zaś prokurator tygodniami ro: 
waża zasadność takiej decyzji 
znając całe tło, przebieg wyda­
rzeń i konsekwencje.

Olkuska policja jakiś tezas te­
mu lokonywała patrolu jkoli- 
cy. W Kluczach przy jezdni le­
żał nieprzytomny człowiek, 
tłum gapiów skierow«’ woz po­
licyjny za uciekającym for­
dem, który ponoć przejechał 
poszkodow-mego. Zaczał się poó 
cig. Uc.ekiniei ani myslał się 
zatrzymać. W tej sytuacji je­
den z policjantów strzelił w 
bagażnik f ’da. Potem okaza­
ło się, że kierowi a uc ekał ze 
strachu, bo był pijany, zaś zna­
leziony nieprzytomny — jeszcze 
bardziej.

W Rudzie Śląskiej późnym 
w eczorem policjanc. zorganizo­
wali zasadzkę na złodziei samo­
chodowych. Na pwkirg podje­
chała hnnda. Zgaszone reflek­
tory, silnik na niskich obro­
tach. Dwóch funkcjonariuszy 
podeszło i zg< dnie z regulami­
nem poprosiło, k erowcę o do­
wód tożsamości. Ten nacisnął 
na gaz i pognał pod prąd jed­
nokierunkową Ulicą. Próby za­
trzymania pojawu nie dały re­
zultatów. Pohciant strzelił w 
oponę samochodu. Okazało się, 

cje na nesji. Komisja sprawdza 
obliczenia maklera i już po 
chwili naklerzy-zlecen: ?dawcy 
irogą stwierdzić, ile i Upili, ile 
sprzedali i gdzie nie tranu z ce­
ną.

Wyniki nitowania pojawią s.ę 
na tablicy elektronicznej, a każ­
dy zainteresowany otrzyma je 
w postaci wydruku komputerowe 
go. „Zasada działania polskiej 
giełdy jest bardzo prosta” — po­
wiadają jej twórcy. Każ.dy klient 
ma možliwošv przesłania zlece­
nia zakupu lub sprzedaży na 
giełdzie poprzez swojeg- m 
kiera. Może wyznaezvé minimal­
ną cenę sprzedaży lub maksy­
malną cenę kupna. Może też 
zdeerdować się la przenrowa-

zcn.e transakcji po kursie dnia 
(PhD), czyli zgodzić się na tran­
sakcję po każdej cenie. W jed­
nym czasie i jednym miejscu n. 
stepuje koncentracja wszystkvh 
zleceń. Makler star? się tak 
ustalić kuri dnia, abv jai: naj­
więcej akcji zmieniło właścicie­
la, a popyt i podaż były do sie­
bie zbliżone.

Mimo kanikuły i konieczności 
redukcji sprzedaży w przypad­
ku akcji „Swarzędza” i Wól- 
czanki” na XVI sesji pobito re­
kord obrotów — właścicieli 
zmieniło 38 tysięcy akcji — naj- 
więce; od czasu pierwszego no­
towań a.

Prezes Zar: ądn Giełdy Wie­
sław Rozlucki oficjalnie ogłasza 
je i zamkniecie. Odnowiada na 
■viele pvtaň maklerów, omawia 
rucliv akcji. Z jego wypowiedzi 
wynika: wszyscy — nie tvlko 
macierzy w rcerwoirrh szel­
kach — uczą sie nowego — re­
guł grv p e>ooWei.

MARIUSZ URBANKE

szezlongipm i sekretarzykiem, 
gdzie chowano przede wszyst­
kim m łosne listy z młodości. 
Solidnością i powagą kontra­
stuje z nim gabinet pana domu; 
pełen męsk.ch atrybutów, jak 
fajka czy stolik do kart. Na roz­
łożystym biurku teczka na do­
kumenty. Nad nim wiszą obra­
zy, przedstawiające sceny z po­
lowania i konie. Z dużych por­
tretów patrzą państwo Basz­
czyńscy, ongiś właściciele ka­
wiarni „Kryształowa”. On był 
tez w Katowicach honorowym 
konsulem Węgier. Wspania’e 
podwójne rzeźbione łoże mał­
żeńskie to główny mebel sypiał 
ni, bardzo praktyczny jest no­
cny puf, ozdobny nocnik w 
oprawie mebla. Na oparciu 
krzesła — płócienna nocna ko­
szula z epoki. Oczywiście jest 
tez ślubny portret młodej pa­
ry, wkraczającej w nowe ży­
cie. Z owych lat zachowało się 
autentyczna urządzenie dn przy­
zywania służby, służył do tegc 
przycisk w każdym pokoju, zas 
w części kuchennej brzęczvk i 
światełko przy numerze po­
mieszczenia, aby pokniówka 
mogła się zorientować, do któ­
rego pokoju jest wzywana.

Owe mieszczańskie mieszka­
nia odzv. íerciedlalv niejaki 
ówczesną filozofię życia. W nich 
miała się odbijać społeczna po­
zycja właściciela, stopień za­
możności a jego prywatni ży­
wot miał być wygodny i do­
statni. Jak twierdzą znawcy 
przedrń atu, sztuka urządzania 
wnętrz odzwierciedla nie tylko 
kolejne etapv społecznego życia 
cz’ow teka, lecz również krysta­
lizowanie się idei, którymi się 
on kieruje Ty-n ciekawszy po­
mysł takiej stałej ekspozycji.

JACEK DUBIEL

ze „zwykły obywatel” po pročtu 
się przestraszył i postanowił 
zbiec. Pj tan.e o to, -kąd poli­
cjant mógł wiedzieć, ze nie jest 
to poszukiwany przestępca, kto- 
r„go niezatrzymanie byłoby 
zlekcew-z?niem przepisów — 
nie Wiadomo. Sprawę 1 uda pro­
kurator, a koledzy funki jona- 
riusza dokonali „zrzutki” na 
adwokata, ponieważ przed są­
dem policjanta nie broni nikt, 
chyba ze sam wynajmie praw­
nika. Prokuratorzy często stają 
przed kłopotliwymi sytuaojan.i, 
gdy musza podjąć decyzje nie 
ujęto w ooow.ązującym prawo­
dawstwie. Niedawno jeden ze 
zwolenników myślistwa posta­
nowił wypróbować broń na wła­
snej żonie. Wezwany do inter­
wencji pododd-iil antyterrory­
styczny nrisiał uziałać przez 
zaskoczenie — wpaść, wyważa­
jąc drzv i Decyzję o ,. brutal­
nym wtargnięciu” podjął sa­
ri owolnie dowodca akcji, bo 
nikt inny tego nie potrafił zro­
bić.

Strach policjantów przed u..y- 
cicm broni ma jeszcze jedna 
niebagatelną podstawę Ustawa 
o policji jasno stw erdza, że 
„użycie brom palni j nowinno 
następować w sposób wyrządza- 

jcy możliwie najmniejszą szko­
dę osobie, przeciwko której 
użyto broni, i nie może zmie­
rzać do pozbawienia jej życie, 
a także narażać na niebezpie­
czeństwo utraty ży ,ia lub zdro­
wia innych osób". Prawdt na­
tomiast jest taka, że funkcjo­
nariusze dysponują bronią ka­
libru 9 mm, a wiec jeśli unie­
możliwiający przesti pry uciecz­
kę trafią go w nogę lub rękę, 
małe są szanse, by nie urwać 
kończyny. Wielu policjant6,’ 
■wołałoby w takiej sytuacji użyć 
pistoletu gazowego, ile tych na 
wyposażeniu brak.

Funkcjorariasze na służbie 
unikają jak ognia posrigow sa­
mochodowych. Jeśli gna się za 
zachodnim wozem, to wszystko 
może się zdarzyć. Wjazd do ro­
wu i uszkodzenie służbowego 
wozu muszi być wliczone w 
koszty ryzyka. Za uszkodzenia 
płaci kierowca z własnej kie- 
S2 eni. D" stycznia br. policyjne 
wozy nie mogły bvć ubezpie­
czone nawet na OĆ. Autocasco 
nie ma nadal. Podobni ■ jeśli 
ze standardowego poloneza, 
podjeżdżającego na interwen­
cję, ktoś skradnie wypo: lżenia 
wozu, załoga pokrywa koszty.

Policjanci są przekonani, że 
niedawna ustawi miała na ce­
lu odpolitycznienie organów 
porządkowych i zwiększenie ich 
wiarygodności. Oba cele zosta­
ły osiągn ęte, o czym świadczą 
wyniki bedań opinii publicznej. 
Nikt natomiast nie wziął poi4 
uwagę faktu, iż w coraz bar- 
dz:ej agresywnej rzeczywistości 
policja zostaje bezradna, mając 
do ayspozycji środki sprawdzo­
ne w latach 50. i 60. Wcale nie 
chodzi o przyznanie służbom 
porządkowym statusu bezkar­
ności i wolnej ręki, ale prze­
pisy muszą nada,.ać' za realny­
mi połrzebami. Pro public bo­
no. Oraz po to, by poLcjant 
nie musiał uciekać przed prze­
stępcą — na wszelki wypadek.

MAŁGORZATA 
POWĄZKA
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Cena przybyszów
z Albanii

qp już druga obietnica
I pomocy dla Albanii

w przeciągu 6 mie­
sięcy. Fo pierwszej fali uchodź 
ców z Albanii w marcu tego 
roku 24 tys. osób znalazło 
nową ojczyznę, a Albania 
miała dostać od Włoch 75 mld 
lirów. W rezultacie uzyskała 
tylko część obiecanych pie­
niędzy. Dzisiaj Włosi propo­
nują więcej, ale nie chcą no­
wych przybyszów.

Według prefektury policji 
w Bari, miasto opuściło już 
ponad 16 tys. Aibańczyków. 
Pozostali uchodźcy stanowczo 
odmawiają powrotu do kra­
ju. Nie chcą wrócić do ojczyz­
ny, która nie wiadomo jak 
przyjmie uciekinierów. Poro­
zumienie między rządami obu 
państw doszło do skutku, ale 
niepewny jest los 17 tys. nie­
doszłych emicrantów. Do tej 
pory ani Włosi, ani żadne z 
państw europejskich nie po­
ruszyło tej kwestii podczas 
rozmów z rządem A’han’î. 
Być może potlczas ostatniej 
wizyty prezydenta Francesco 
Cossigi we wtorek w Tiranie 
doszło do dyskusji również na 
ten temat.

Decyzja o odesłaniu uchodź­
ców zapadła w nocy z 7 na 
8 sierpnia na pierwszym po­
siedzeniu ’ rządu włoskiego 
dotyczącym tej sprawy. Na­
stępnego dnia do Tirany przy 
był Claudio Vitalone, sekre­
tarz ds. zagranicznych, który 
szybko doszedł do porozumie­
nia ze stroną albańską. W 
zamian za wspólne „rozwią­
zanie” sytuacji, Włosi obiecy­
wali pomoc w odbudowie go­
spodarki Albanii. W ponie­
działek na konferencji praso­
wej szef włoskiej dyplomacji 
Gianni de Michelis zapowie­
dział współdziałanie ze służ­
bami albańskimi w patrolo­
waniu albańskiego wybrzeża 
Adriatyku. Obiecał jednocześ­
nie pomoc finansowa. W cia- 
gr 3 miesięcy, poczynając od 
września, zostanie przesłana 
do Albanii żywność o war­
tości 23 ttjln dolarów i surow­
ce o wartości 46 min dola­
rów. W ciągu dwu dni sumą 
przewidywanej pomocy wzro­
sła do 150 min dolarów. Na­
leży jedynie liczyć na to, że

te obietnice tym razem zosta­
ną spełnione.

— „Nie jesteśmy w stanie 
przyjąć Aibańczyków, którzy 
przybyli do naszych portów, 
nawet rząd w Tiranie jest 
zgodny z nami, że trzeba ich 
odesłać do ich ojczyzny” — 
stwierdził dwa dni temu 
Giulio Andreotti. Tymczasem 
ani on, ani nikt inny nie wziął 
pod uwagę tego, jak zacho­
wa się państwo komunistycz­
ne wobec tych, którzy wrócą 
do kraju. Stanowisko Włoch 
jest zdecydowane. Italia nie 
chce stać się krajem azylu 
politycznego dla Albańczy- 
ków.

Uzyskanie papierów legal­
nych emigrantów przez 7 tys. 
uchodźców, którzy przybyli 
na teren Włoch w marcu tego 
roku, odebrane zostało jako 
zachęta do dalszych ucieczek 
z własnego kraju. Otwarcie 
portu Dürres w środę w 
Albanii spowodowało, że w 
ciągu 3 godzin zebrał się dwu 
dziestotysięczny tłum. Nie 
wszyscy zdołali wejść na po­
klad statków odnlywających 
W kierunku Włoch.

Godna podziwu je$t orga­
nizacja całej akcji ze strony 
włoskiej. Już pierwszego dnia 
w portach czekały na Albań- 
czyków autobusy odwożące 
ich na stadion La Vittoria. 
Niestety w pewnym momen­
cie zabrakło wyobraźni i do­
brej woli. Dla tłumu na sta­
dionie nie wystarczyło żyw­
ności i wody. Zapobiegawczy 
żołnierze włoscy zajmujący 
się deportacją Aibańczyków 
założyli maski na twarz chro­
niące ich przed smrodem wy­
dobywającym się z ciał i 
ubrań uchodźców. Łóżka i 
materace przyniesiono dopie­
ro po dwóch dniach.

W ciągu dwóch dni odesła­
no do szpitala ponad 500 osób, 
w tym sporo dzieci.

Akcji odwożenia Albańczy- 
ków autobusami na lotnisko 
towarzyszyły brutalne starcia. 
Padły strzały ze strony zde­
sperowanych uchodźców, 
wśród których znajdują się 
dezerterzy z armii.

MAGDA DONIMIRSKA

CSRF

Większość 
i za rozpadem państwa?

Korespondencja z Pragi
A • 57 proc, obywateliZA 2 Czecho-Słowacji jest 

za utworzeniem dwu 
samodzielnych państw, Czech 
i Słowacji — pisze praski ty­
godnik REFLEKS, powołując 
się na reprezentatywny son­
daż opinii publicznej, w któ­
rym brało udział ponad 5 tys. 
osób.

Głównym powodem, dla 
którego istniejące od 1918 
roku państwo powinno się 
rozpaść, jest — według ankie 
towanych — nieakceptowanie 
przez Słowaków przyjętych 
jako obligatoryjne przez Zgro­
madzenie Federalne zasad 
cgólnoparistwowej reformy 
gospodarczej. Ewentualne od­
górne — podjęte na szczeblu 
reprezentacji politycznych obu 
republik — ustalenia o dal­
szym istnieniu wspólnego pań 
stwa odsuną jedynie w czasie 
„problem słowacki”. Jedynym 
sposobem ostatecznego uregu­
lowania tej kwestii — jak 
świadczą wyniki badań — 
jest referendum.

Wydaje się jednak, że wy­
niki ankiety — którym czes­
kie środki przekazu nadały 
ogromny rozgłos — należy 
traktować z dużą ostrożnoś­

cią. Sondaż przeprowadzono 
bowiem — jak przyznaje ty­
godnik — przede wszystkim 
wśród mieszkańców Czech i 
Moraw. = .•

Obywatele słowaccy — we­
dług tamtejszej prasy, która 
powołuje się na własne ba­
dania — deklarują obecnie w 
80 proc, poparcie dla dalszej 
egzystencji wspólnego pań­
stwa.

Prezydent Vaclav Havel, w 
dyskusji telewizyjnej przed 
kilkoma dniami, zwrócił uwa­
gę na zmianę stanowiska Cze­
chów, którzy wyraźnie zmę­
czeni eskalacją żądań i 
oskarżeń słowackich coraz 
częściej (ponad 70 proc.) są za 
likwidacją Federacji. Prezy­
dent konsekwentnie wypowia­
da się. za referendum wie­
dząc, że jeśli zostanie prze­
prowadzone w możliwie krót­
kim czasie, to jedność pań­
stwowa zostanie utrzymana, 
co pozwoli na budowę silnych 
władz federalnych. Praga wy­
raźnie dąży do przejęcia ini­
cjatywy w sporze z Bratysła­
wą w kwestii „razem, czy 
osobno”, chcąc odebrać argu­
menty słowackim separaty­
stom.

LESZEK MAZAN

■ po obaleniu mu­li I J ru berlińskiego, 
na przełomie lat 

1989/90, sztabowcy Narodo­
wej Armii Ludowej NRD za­
jęci byli nadal planowaniem 
operacji ofensywnych prze­
ciwko RFN oraz przygotowy­
waniem jej okupacji wojsko­
wej. Operacje te stanowiły 
część strategicznych działań 
militarnych wojsk Układu 
Warszawskiego. Ich omówie­
niem zajął się niedawno boń- 
ski dziennik „Die Welt”, ana­
lizujący niektóre spośród taj­
nych akt wojskowych NRD, 
odkrytych w październiku 
1990 roku.

skiego prowadzona być miała 
na sześciu odcinkach geogra­
ficznych. Tak np. linie frontu 
między odcinkami III i IV 
przebiegały przez wschodnie 
rejony Francji aż po linię 
północ—południe, wyznaczo­
ną miastami Reims — Chałon 
sur Marne-Besancon. Do od­
cinka IV włączone były po­
nadto północne i zachodnie 
tereny przygraniczne Szwaj­
carii zaś południowy V od­
cinek pokrywał Austrię i po­
zostałe terytorium Szwajcarii. 
Wojska NRD miały uczestni­
czyć w' 4 z 6 operacyjnych 
kierunków ofensywy. W wal­
kach o zajęcie Szlezwiku-

ku mobilizacji. Zdaniem ofi­
cerów NAL dane te nie od­
powiadały jednak prawdzie, 
gdyż sporządzone zostały na 
wyraźne polecenie jej kierów 
nictwa politycznego w celu 
usprawiedliwienia wysokiej 
liczebności wojsk NRD w 
okresie pokoju.

Generalnie, w naradach 
sztabowych NAL znacznie 
więcej uwagi poświęcano 
własnym planom ofensyw­
nym, aniżeli prognozom ata­
ku ze strony wojsk NATO. 
Działo się tak mimo zdawa­
nia sobie sprawy z istnieją­
cych braków, tak pod wzglę­
dem liczebności i wyszkolenia 

Z tajnych akt byłej NRD

Okupacja RFN nagrodą...
Wynika z nich, że w stra­

tegii * ofensywnej przeciwko 
siłom zbrojnym, NATO, armii 
wschodnionielhiećkiej przy­
padały trzy operacyjne kie­
runki uderzenia na teren Re­
publiki Federalnej Niemiec. 
Tak np. piąta armia NAL z 
V okręgu wojskowego Neu­
brandenburg miała uderzyć z 
linii Schwerin-Lubcka w 
dwóch kierunkach- uółnoc- 
nym — na Szlezwik-Holszlyn 
i Jutlandię, oraz zachodnim 
— z planem zdobycia Bremy 
i Holandii. W tej drugiej ope­
racji przewidywano wspólne 
działania wojenne z dwoma 
armiami radzieckimi i jedną 
polską. Dla zajęcia pierwsze­
go pola operacyjnego na pół­
noc od Kanału Kilońskiego 
przewidziano w planach szfa- 
bowych zaledwie 4 dni, co 
zdaniem ekspertów NATO’nie 
byłoby możliwe bez użycia 
taktycznych broni atomowych 
i chemicznych. Przygotowane 
dla tych działań mapy woj­
skowe zawierają aż 20 po­
mniejszych kierunków ude­
rzeniowych, które nie koń­
czyły się ’ bynajmniej zaję­
ciem RFN. Na północy i pół­
nocnym zachodzie wychodzi­
ły one poza Niemcy Zachod­
nie, sięgając w głąb Danii, 
Holandii, Belgii i Luksembur­
ga.

Wojska NRD stanowić mia­
ły tylko część zgrupowania 
potężnych sił zbrojnych Związ 
ku Radzieckiego, na których 
spoczywać miał główny cię­
żar prowadzenia ■ wojny. We­
dług „przeglądu orientacyjne­
go" ofensywy, podpisanego 
przez szefa Sztabu Głównego 
NAL gen. płk. Streletza, okre­
ślającego „warunki wojsko- 
wo-geograflczne przewidywa­
nych terenów walki”, ofensy­
wa wojsk Układu Warszaw­

Holsztyna i Jutlandii miało 
także brać udział Ludowe 
Wojsko Polskie w sile dwóch 
dywizji, w tym jednej arty­
leryjskiej. Dwóm odcinkom 
uderzeniowym, a mianowicie 
III i IV powierzono zadanie 
dotarcia -do Paryża.

Szlak bojojvy V odc^'”: o 
tzw. kierunku Bawarii .prze­
widziany był dla oddziaiów 
radzieckich i czechosłowac­
kich, z docelowym zdobvciem 
Strasburga, Miluzy, Belfortu 
i Besancon. Zadania dla VI 
odcinka nie zostały sprecyzo­
wane. Być może, miał on sta­
nowić opcję rezerwową na 
wypadek rozszerzenia się 
teatru wojny w kierunku po­
łudniowym, z perspektywą 
zdobycia Jugosławii i północ­
nych Włoch. Do operacji tych 
przewidziane były m.in. woj­
ska węgierskie.

Od 1988 r. dokumenty woj­
skowe Nr.D. przynajmniej te, 
na jakie powołuje się „Die 
Welt”, zakładały także alter­
natywę defensywną na wy­
padek uderzenia wojsk NATO. 
Ale i tutaj zastosowano stra­
tegię wojny dwufazowej, z 
zamiarem szybkiego przejścia 
z walk obronnych do kontr­
ofensywy. Miała ona zostać 
uwieńczona zwycięskim po­
chodem wojsk Układu War­
szawskiego ponrzez całą Frań 
cię, Hisznanię, Portugalię i 
Włochy. Według materiałów 
dokumentacyjnych Narodo­
wej Armii Ludowej liczeb­
ność wojsk NATO szacowana 
była na 91 dywizji zgrupowa­
nych w 18 korpusach, które 
byłyby zdolne do walki na­
tychmiast po rozpoczęciu dzia 
łań militarnych. W ciągu 
najbliższych 30 dni miały one 
ulec wzmocnieniu o dalszych 
12 dywizji niemieckich i 3 
brytyjskie, powstałe w wyni-

wojska, jak i jego wyposaże­
nia w sprzęt. Nicdomagań 
tych nie ukrywano przed Eri­
chem Honeckerem, będącym 
nie tylko przewodniczącym 
Rady Państwa, ale także Ra­
dy Obrony NRD. Honecker 
znał dokładnie, całą strate- 
giczno-operacyjną stronę pro­
wadzenia przyszłej wojny 
przez wojska Układu War­
szawskiego, łącznie z plano­
wanym użyciem przez armię 
radziecką broni nuklearnej i 
chemicznej. Informacje o rze­
czywistej sytuacji w armii, a 
także o stosunku sił między 
Układem Warszawskim a 
NATO, przekazywał mu mi­
nister bezpieczeństwa pań­
stwowego Erich Mielke. Roz­
budowany do niebotycznych 
granic resort Mielkego ope­
rował dwoma, znacznie róż­
niącymi się obrazami sytua­
cji: jednym — do użytku pu­
blicznego i wykorzystania pro 
pagandowego („stale wzrasta­
jące zagrożenie militarne ze 
strony wojsk NATO”) i dru­
gim, tajnym i prawdziwvm 
dla Honeckera i jego palady­
nów — o rzeczywistej sytua­
cji militarnej kraju.

Wyżsi oficerowie arr>-’? 
NRD zdani byli główni? na 
informacje pochodzące od per­
sonelu sztabowego sojuszni­
czej armii radzieckiej, który 
bardziej jednak traktował ich 
jako wykonawców rozkazów, 
aniżeli partnerów i towarzy­
szy broni. Nagrodą za ich 
trud — pisze „Die Welt” — 
miało być powierzenie im, po 
zwycięskiej wojnie, zbudowa­
nia na terenie „bvłej RFN" 
zarządu wojskowego ze wszy­
stkimi wynikającymi zeń 
przywilejami dla wojsk oku­
pacyjnych.

BOGUSŁAW 
CZERWIŃSKI

W Indiach przez ostatnich kilkanaście 
lat, w wyniku wybuchających cp pe­
wien czas konfliktów na tle etnicz­

nym i religijnym zginęło tysiące ludzi. Nie 
ustalą napięcia w Pendżabie i Kaszmirze, w 
Asarhie 1 Tamil Nadu.

Ogólnie złą sytuację polityczną kraju po­
garsza kryzys ekonomiczny wyrażający się 
wzrostem cen, bezrobociem i zubożeniem sze­
rokich mas ludności, zwłaszcza wiejskiej.

Jak pisze „U.S. News and World Report” 
w jednym, že swoim ostatnich wydań br, 
utworzony przez premiera P. V. Narasimha 
RAO nowy rząd Indii przystępuje do rady-

INDIE

ci decyzji MFW o przyznaniu Indiom kredy­
tu w wysokości 2 miliardów dolarów, które­
go' pierwsza rata jest płatna już w najbliż­
szym czasie. Zarysowuje się więc po raz 
pierwszy od wielu lat optymistyczny obraz 
przyszłości. Ale są jeszcze • pewne znaki za­
pytania dotyczące wewnętrznej polityki rzą­
du, zwłaszcza w odniesieniu do rolnictwa. 
Subwencjonowane dotąd rolnictwo odgrywa 
podstawową rolę w wyżywieniu kraju. Pro­
dukcja rolna miała dotychczas przeciętnie 
40 procentowy udział w łącznej wielkości 
dochodu narodowego Indii; tymczasem pro­
gram .przewiduje ograniczenie, a nawet znie-

Rząd w obliczu kryzysu
kalných reform gospodarczych które umożli­
wią mu uzyskanie pomocy finansowej ze 
strony Międzynarodowego Funduszu Waluto­
wego (MFW). Pomoc ta powinna poprawić 
ujemny bilans płatniczy państwa i zapobiec 
dalszym kryzysom politycznym. Rząd jest 
zdecydowany pójść w ślady, Radżiwa Gan- 
dhiego, który, kiedy był premierem, dążył do 
ogólnej liberalizacji ekonomicznej polityki 
państwa. W tym też duchu następuje obec­
nie zniesienie dotychczasowych ograniczeń w 
handlu i w stosunkach ekonomicznych Indii 
z innymi krajami. Już jest widoczny zasad­
niczy zwrot w odniesieniu do międzynarodo­
wych spółek handlowo-przemysłowych, or­
ganizacje te uważane do niedawna za syno­
nim wyzysku ekonomicznego krajów trzecie­
go świata, spotykają się obecnie nie tylko z 
przychylnym nastawieniem ale są wręcz za­
chęcane do inwestowania kapitałów w In­
diach. Ta istotna zmiana w zagranicznej po­
lityce ekonomicznej daje już efekty w posta-

slenie subwencjonowania rolnictwa, co może 
wpłynąć ujemnie na utrzymanie samowystar 
czalności w zakresie wyżywienia wskutek 
spadku produkcji rolnej, i spowodować nad­
to ogólny spadek podaży żywności na ryn­
ku. Świadomi tych niebezpieczeństw członko­
wie Partii Kongresowej ( której przewodni­
czącym jest premier RAO), z trwogą czekają 
na pierwsze efekty reformy, które mogą przy­
nieść wzrost cen i podatków a zatem i na­
pięć społecznych. Stan taki może też obni­
żyć, spoczywającą już i tak na kruchej pod­
stawie, popularność będącej u steru rządu 
Partii Kongresowej.

Trzeba tu jednak przyznać, że jak na razie 
nikt nie zdradza chęci obalenia rządu obec­
nego premiera. Wszyscy zdają sobie bowiem 
sprawę z nieuchronności reform.

Oprać.:
JERZY BOJARSKI

BUŁGARIA

Fortuna Żiwkowa-zawalidrogą
Luksusowe rezydencje 

byłego dyktatora, Tu­
dora Žiwkowa oraz 
członków kierownictwa partii 

oddane zostały do dyspozycji 
Bułgarom i cudzoziemcom, 
którzy bądź korzystają z nich 
jako turyści, bądź też usiłują 
je przerobić na zespoły ho­
telowe — pisze w korespon­
dencji z Sofii Agencja FRAN­
CE PRESSE. Co mniej za­
możni turyści zagraniczni, a 
także bułgarscy nowobogaccy 
spędzają urlop wśród marmu­
rów i fotochromatycznegó 
szkła tych rezydencji, usytuo­
wanych na brzegu Morza 
Czarnego i odznaczających 
się mało przytulną architek­
turą typu stalinowskiego, któ 
rej konserwacja jest w do­
datku bardzo uciążliwa.

Po upadku Żiwkowa w li­
stopadzie 1989 r. komuniści— 
reformatorzy, którzy objęli 
władzę, z dużym pośpiechem 
przekazywali wiele rezyden­
cji na domy dziecka, dómy 
starców, szpitale i sanatoria. 
Jednakże nowi użytkownicy 
szybko spostrzegli, że ów luk­
sus jest mało praktyczny i 

drogi w utrzymaniu. W lu­
tym 1990 r. rząd bułgarski 
postanowił oddać sześć naj­
bardziej kosztownych rezyden 
cji bułgarskiej sieci hotelo­
wej „Interhotel” — pod wa­
runkiem, że 60 proc, uzyski­
wani ch z tego tytułu docho­
dów otrzymywać będzie Mi­
nisterstwo. Zdrowja. Niedaw­
no cofnięto tę decyzję, bo­
wiem po roku rząd spostrzegł, 
że owe rezydencje więcej 
kosztują niż przynoszą zysku.

Żiwkow mieszkał przez cały 
rok w rezydencji Bankia, na 
zachodnich przedmieściach 
Sofii, zaś pracował w rezy­
dencji Bojana, jakieś dziesięć 
km dalej na południe. Kiedy 
w grudniu 1989 r. kamery te­
lewizyjne po raz pierwszy 
wtargnęły do Bankil, odkry­
ły tam w sali jadalnej długi 
stół z jednym jedynym krze­
słem, 25-metrowy basen ką­
pielowy z kołem ratunkowym 
oraz saunę, a wszystko to w 
budynku składającym się z 
około 20 pokoi, otoczonym 
parkiem. Obecnie pewna fir­
ma japońska projektuje urzą­
dzenie tam terenów golfo­

wych i zagospodarowanie tej 
rezydencji.

Uznawana za najładniejszą 
rezydencja w Ewsinogradzie 
zbudowana jest wokół pała­
cu z końca XIX wieku. Żiw­
kow odpoczywał tam co roku 
w sierpniu. Ewsinograd po­
został rezydencją rządową. 
Jej administrator, Iwan Pen- 
.kow, ma nadzieję zwabić do 
niej polityków i biznesme­
nów. Apartament Żiwkowa 
kosztuje 500 dolarów za do­
bę, zaś inne — od 140 do 220 
dolarów. Od roku również 
przeciętny turysta może zwie 
dzać tu 70-hektarowy park 
pełen rzadkich roślin, a tak­
że popróbować wina ze słyn­
nych ewsinogradzkich piwnic.

Syn Żiwkowa, „pijaczyna 
Władymir”, a także wnuczka 
dyktatora Ewginia, spędzali 
wakacje w starym zespole 
wypoczynkowym komitetu 
centralnego partii, położonym 
w północnej części Warny.

Obecnie zespół ten został 
przekształcony w „wioskę 
wypoczynkową” o nazwie Ri­
viera. Można tam zamieszkać 
za 355 dolarów na dobę w 
bladozielonych i beżowych 
apartamentach tych dwojga. 
W pokoju kąpielowym, któ­
ry należał do apartamentu 
najbliższego współpracownika 
Żiwkowa, Miłki Bałewa — 
mężczyzny, odznaczającego się 
małym wzrostem i wielkimi 
ambicjami, prysznic umiesz­
czony jeśt na wysokości od­
powiadającej posturze użyt­
kownika.

Zarządzający Riwierą Stefan 
Kosew ma kłopoty z pokry­
ciem wydatków na utrzyma­
nie tego obiektu. „Proszę so­
bie tylko wyobrazić — mówi 
niemal z rozpaczą — że w 
tych sześciu hotelach z pięćset 
trzema łóżkami jest 10 tysię­
cy żarówek. Restauracje i 
bary mają 3 tysiące miejsc. 
Gość się w tym wszystkim 
gubi”. Jak powiedziała przed 
stawicielowi AFP pewna 
Irlandka, która wraz z mę­
żem — właścicielem warszta­
tu samochodowego spędzała 
urlop w Rivierze, „zdecydo­
waliśmy się tu przyjechać, bo 
myśleliśmy, że jeśli to wszy­
stko należało do komunistycz 
nych przywódców, to musi 
być dobre”.

W dwóch 
zdaniach

RZEKA WYPŁYWAJĄCA 
Z... MORZA

Wszystkie rzeki na świecie 
płyną z lądu do morza, jedy­
na z rzek, która — jak się 
mówi — płynie „do góry no­
gami” istnieje w północno- 
wschodnim Egipcie. Rzeka 
T adjura płynie od Morza 
Śródziemnego i wpada do je­
ziora Assal — dzieje się to w 
okolicy wielkiej depresji El- 
-Kattara w Egipcie, która le­
ży o 38 m poniżej poziomu 
Morza Śródziemnego.

HISZPAŃSKA SAŁATKA

Hiszpańscy mistrzowie pa­
telni postanowili trafić do 
Księgi Rekordów Guinnessa 
i przyrządzili sałatkę dla 10 
tys. konsumentów. W tym 
celu zużyli 300 kg pomidorów, 
150 kg słodkiej papryki, 75 
kg cebuli oraz tyleż samo 
innych jarzyn — rekord zo­
stał oficjalnie uznany.

GŁĘBOKA STUDZIENKA

Do Księgi Rekordów Guin­
nessa trafiła studnia, która 
znajduje się na terenie nie­
mieckiego zamku Wiltzburg. 
Ma 166 metrów głębokości i 
jej drążenie zostało zakończo­
ne w 1650 r.

WTOREK 
20 

sierpnia
Sabiny, Bernarda, 

Samuela, Sobiesława 
Wschód słońca 5.26
Zachód słońca 19.52

telewizja;
PROGRAM I 

WIADOMOŚCI: 9.00 19.30 22.50 
8.00 „Dzień dobry” — poran­

ny magazyn rozmaitości
9.10 Teleferie najmłodszych ze 

smokiem
9.35 Kino Teleferii: „Przygo­

dy misia Ruxpina” — se­
rial animowany prod. an­
gielskiej

9.55 Transmisja mszy świętej 
z kościoła św. Stefana w 
Budapeszcie, celebrowanej 
przez Ojca Świętego

12.25 „Melduję posłusznie”, cz.
2 — komedia satyryczna 
prod. czechosłowackiej, reż. 
Karel Stekly wg. powieś­
ci J. Haska „Przygody do­
brego wojaka Szwejka”

13.55 Aktualności Telegazety 
17.00 Studio Lato
17.15 Teleexpress
17.30 Studio Lato
18.00 „Murphy Brown” — se­

rial prod. USA
18.25 Studio Lato
18.55 Podróże do Polski — 

strata podobnych losów — 
reportaż

19.15 Dobranoc: „Ich dwóch 
i pies”

20.05 „Ziemia obiecana” (3) — 
serial TP

21.00 „Welcome to Poland” — 
program o małym, i du­
żym biznesie w Polsce

21.30 „Telemużak” — magazyn 
muzyczny (z Katowic)

22.10 OMON a konstytucja — 
program Siergieja Mako- 
wieja, reżysera z Kijowa

23.10 Studio Sport — ME w 
pływaniu — Ateny '91

23.40 „Murphy Brown” — se­
rial prod. USA (wersja 
oryginalna)

0.05 BBC — World Service 
PROGRAM II

7.55—10.15 Telewizja Śniada­
niowa

7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Język angielski (26) (z 

Katowic)
8.35 Magazyn Telewizji Śnia­

daniowej
8.40 „W labiryncie” — serial 

TP
9.35 Magazyn Telewizji Śnia­

daniowej — Studio Festi­
walowe — Sopot ’91

10.00 CNN
16.45 Powitanie
17.00 ..Rio białe i czarne” — 

film dokumentalny An­
drzeja Cłiiczewskiego

17.38 „Cudowne lata” (39) — 
„Lekcja śpiewu” — serial 
prod. USA

18.00 Aktualności (z Katowic)
18.30 Modlitwa wieczorna z Ja­

snej Góry — modlitwa 
młodzieży z Europy Środ­
kowo-Wschodniej

18.50 Magazyn „102” — Jestem 
za — Jacek Kuroń

19.30 „Poznać siebie” — film 
dokumentalny Ewy Cen-

- drowskie j
20.00 Jarocin ’91
21. 10 Wywiady Treny Dziedzic
21.20 Magazyn przechodnia
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „W Solidarności”, cz. 2 — 

film dokumentalny prod. 
BBC reż. Bolesław Sulik

22.50 „Stan krytyczny” — 
„Przestępczość gospodar­
cza” — program Michała 
Fajbusiewicza

23.35 CNN
PROGRAM III REGIONALNY 

14.00 Retransmisja programu
satelit. „CŃN”

16.30 „Bolek i Lolek” — „Wy­
cieczka w góry” — film 
dla dzieci

16.40 „Moja pasja” — twórczość 
artystów niepełnospraw­
nych — program A. Rogi

16.55 Studio Regionalne
17.05 „Dwa 1 cztery kółka” — 

magazyn motoryzacyjny — 
J. Tychego

17.20 „Relaks z myszką” — 
śpiewa Józef Hornik

17.35 Studio Regionalne
17.45 „Brewerie artystyczne — 

Toszek ’91” — wystąpią 
zespoły: „Jonis” (Litwa), 
„Los Couracas” (Boliwia)

18.00 Aktualności
18.30 „Strych” — magazyn dla 

najmłodszych i nastolat­
ków

19.05 Z serii „Family Classic”
— „O jeden za dużo” — 
film fab.

OSTRAWA
PROGRAM F 1 *

WIADOMOŚCI: 17.45 19.30
9.00 Złota kraina — bajka. 10.15 

Plotki pani operetki. 10.55 Echa 
sportowe. 15.40 Młode trąbki, fu­
jarki... koncert orkiestry dętej.
16.15 Jedwabny szlak — serial 
dok. prod. chińsko-japońskiej.
16.45 Z archiwum TV: „Fanynka” 
— film telewizyjny. 17.55 Cienie 
sumienia — program o Katyniu.
18.30 Obrazki z wystawy — pro­
gram informacyjny. 18.50 Gimna­
styka: Streczlng. 19.00 Wieczo­
rynka: Domino. 19.15 Wieczorem 
na ekranie. 19.20 Prognoza po­
gody. 20.00 Mężczyzna bez zaufa­
nia — komedia czeska. 21.00 Pro­
gram dok. 21.20 Miesięcznik kul­
turalny. 22.10 Wydarzenia, ko­
mentarze. 22.40 Retrometronom — 
spojrzenia do historii słowackiej 
muzyki popularnej.

PROGRAM TVC
16.40 Kosmiczny syn Be1 Rej —

film prod. chińskiej. 18.05 Graj­
cie z nami w tenisa (13). 18.15
Jak nauczyć się języka angiel­
skiego. 18.25 wieczorem na ekra­
nie. 18.30 Dobry wieczór dzieci: 
Domino. 18.40 Halo telelnseraty. 
19.00 Lekarz i ty. 19.10 Wiadomo­
ści regionalne. 19.30 Dziennik 
TVC. 20.00 Reklama. 20.05 Chata 
u wędrowca — program rozryw­
kowy. 20.45 Sngar Ray LeoiwM 
7 evklu sDortoi^cy świata. pi.JK 
Aktualności. 21.55 Filmowy klub 
TVC: Matka Joanna od A- 
nlołów — film psychologiczny 
wg noweli J. Iwaszkiewicza. 23.40 
Jak naucz się jezvka angiel­
skiego. 23.50 Wiadomości RFC.

RADIO
PROGRAM l

WIADOMOŚCI: 5.00, 6.02, 8.00, 8.55, 
10.02, 13.00, 14.00, 16.00, 20.00, 21.00, 
22.00, 23.00.

5.05 Niezapomniane głosy, nieza­
pomniane melodie. 5.20 Gimnasty­
ka poranna. 5.30 Poranne Rozmai­
tości Rolnicze. 5.55 Więcej, Lepiej, 
Nowocześniej. 6.00 Sygnały dnia.
7.15 Punkty widzenia. 7.55 
Komunikaty. 8.15 Radio Biz­
nes 8.45 Lekcja języka „Special 
English” — aud. ..Głosu Ameryki”.
8.55 Kto tak pięknie gra. 9.00 
Lato z Radiem. 10.30 Kirk Dou­

glas „Syn śmieciarza”. 11.00 In- 
lormacje dla Kierowców. 11.ó0 
Szkoda gadać... 12.05 „Z kraju i 
ze świata”. 12.25 Gorący temat.
12.35 Rauio Kierowców. ló.lO „Ko­
lega Kierownik żyje”. 13.20 Or­
kiestry w repertuarze popular­
nym. 13.35 Rolnicza Antena. 14.05 
Magazyn Muzyczny „Rytm 16.10 
Aktualności. 17.15 Dziennik Radia 
Watykańskiego. 17.30 Radio SAT. 
19.00 „Z kraju i ze świata”. 19.25 
Relacje z Mistrzostw Europy w

.pływaniu — Ateny 19.30 Radio 
Dzieciom: „Wilkom ilud” ode. pow.
20.10 Komunikaty Totalizatora Spor 
towego. 2U.15 Koncert Życzeń.
20.35 Nie tylko o AIDS. 20.40 No­
tatnik kulturalny. 20.45 Edgar 
Allan Poe Czarny kot”
fr. 21.09 KroniKa Sporto­
wa. 21.31 Muzyka i Aktualności. 
22.05 Rozważania po capstrzyku. 
22.15 Teodor Leszetynski: Roz­
działy z biografu Mistrza pióra 
hrabiny Ameiy Potockiej. 23.15 
Panorama świata. 23.30 Moskwa 
z melouią i piosenką. 23.55—24.u0 
Pogactuchy do poduchy. 0.07—3.45 
Program nocny w tym. 0.48 Wia­
domości „Głosu Ameryki”.

PROGRAM 11
WIADOMOŚCI: 7.00, 11.00, 14.00, 

21.10, 24.00.
7.ÜO Siowo na dzień. 7.10 Mozai-

WOJ. BIELSKIE
BIELSKU-BIAŁA: Apollo —

Hudson Hawk (15 USA 15.00 17.15 
19.3Ü;. Kialeo — Winnetou w Do­
linie Śmierci (b.o. RFN 11.00) K-9 
(12 USA 15.00 17.15 19.30). Złote 
Łany — Kacze opowieści (USA 
15.00) Otchłań (15 USA 17.15) 
Deja Vu (15 pol. 19.30).

CIESZYN: Piast — Coca-cola 
Kid (15 USA 15.00) Conan bar­
barzyńca (15 USA 17.00 19.30).

OŚWIĘCIM: Luna — Łatwy 
szmal (15 USA 17.00). Przodow­
nik — Pocztówki znad krawędzi 
(15 USA 17.45 19.45).

SZCZYRK: Beskid — wróbelek 
Willi (b.o. węg.) Ślicznotka z 
Memphis (12 USA) Poślubiona 
mafii (18 USA 16.00 19.00).

USTROŃ: Uciecha — Rekslo i 
ptaki (b.o. poi. 15.00) Otchłań 
(12 USA 17.00) Pretty woman (15 
USA 19.00).

WADOWICE; Szarotka — Gli­
niarz w przedszkolu (USA 17.30) 
Loverboy (15 USA 19.30).

WISŁA; Marzenie — Odnalezio­
ny skarb (b.o. węg. 15.00) Grem- 
lins II (12 USA 17.00) Czarowni­
ca (18 USA 19.00).

ŻYWIEC; Janosik — Najlepszy 
z najlepszych (15 USA 15.30 17.30
19.30).

ka muzyczna. 8.00 Josef Skvo- 
recky „Tenorze”. 8.20 czas aa 
jazz. 8.4o Ryszard Bugajski „Przy­
znają się do winy”. 8.55 Felieton 
kulturalny. 9.00 Radio- Najmiua- 
szych. 10.00 Wakacje z muzyką. 
11. Oj Radio Kontakt — tel.; 
44-72-75. 13.00 Folk album: Kanie 
Manfilla z Gwinei „Tradition”. 
13.20 Estraua ívliouych Aitystovv: 
Laureaci Konkursu Sztuki Wokal­
nej im. Ady Sari 1991. 14.05 Z 
nagran II Canto da Camera. 14.30 
Pamiętniki i wspomnienia: Mau­
rice Bejart „Chwila w życiu in­
nych”. 13.00 Album operowy. 15.jt) 
Muzyczna promenada. 16.00 Etnicz 
ne podrożę muzyczne: „Łemkuw- 
SKa Watra '. lg.jü Wielkie uziela. 
wielcy wykonawcy. 17.50 Ryszard 
Bugajski „Przyznają się do wi­
ny”. 18.0u Recital wiolonczelisty 
Andre Navarry. 19.00 Witryna 
Sztuk Wszelkich: „Kocham Ki­
no”. 19.15 Wiadomości kulturalne.
19.30 Letni Festiwal Muzyczny.
21.15 Muzyka 21.18 Słuchowisko 
na Letni Wieczór: Vincente Blas- 
co Ibanez „Kwitnące sady poma­
rańczy”. 22.00 Czas na jazz. 22.45 
Josef Škvorecky „Tchórze”. 23.05 
Współczesne partytury. 23.50 Mi­
niatura literacka: Antologia hu­
moru.

PROGRAM III
5.00 Zapraszamy do Trójki. 6.00 

Serwis Trójki. 6.31 Lokalny In­
formator Radiowy. 7.00, Serwis 
Trójki. 7.31 Lokalny Informator 
Radiowy. 7.45 informacje sporto­
we. 8.00 Serwis Trójki. 8.30 Da­
wid Morrell „Bractwo Róży”. 8.45 
Business news. 9.00 Serwis Trój­
ki. 9.05 Słuchaj Razem z Nami. 
10.00 Serwis Trójki. 10.05 Codzien­
nie powieść w wydaniu dźwięko­
wym. Irwin Show „Wieczór w 
Bizancjum". 12.00 Serwis Trójki. 
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 Ser­
wis Trójki. 13.05 Dawid Morrell 
„Bractwo Róży” — Powtórka z 
rozrywki. ’ 14.00 Serwis Trójki. 
14.10 Odkurzone przeboje. 14.50 
Folk w pigułce. 15.00 Serwis 
Trójki. 15.05 BRUM. 16.00 Zapra­
szamy do Trójki. 16.31 Lokalny 
Informator Radiowy. 18.00 Serwis 
Trójki. 18.10 Informacje sportowe. 
19.00 Serwis Trójki. 19.05 Joan 
Lindsay „Piknik pod Wiszą ?ą 
Skalą”.’ 19.15 Muzyczna poczta 
UKF. 20.00 Trójka BIS. 20.10 Puis 
jazzu. 20.50 Spotkania o zmroku. 
” 00 Serwis Trójki. 21.15 Harmonia 

mundi, 21.55 Miniatura poetycka. 
22.00 Serwis Trojki. 22.05 Infor­
macje sportowe. 22.10 Sentymenty 
na głosy 1 instrumenty. 22.40 
„Trzy kręgi Braudla”. 23.00 Serwis 
Trójki. 23.05 Nie tylko dla melo­
manów. 23.50 Erich von Daniken 
„Wszyscy jesteśmy dziećmi Bo­
gów”. 24.00 Serwis Trójki.

PROGRAM IV
WIADOMOŚCI: 11.00.
6.00 Radio Wolna Europa — Ma­

gazyn Poranny RWE. 8.00 Zapo- 
w edż programu — muzyka i Ję­
zyki obce: Język francuski „Le 
français pour les touristes” — 
Język ang elskl „Instant English”.
8.30 Jesień nie zawsze złota. 8.50 
Radio Artel. 9.00 Radio Najmłod­
szych: Wakacyjna rozgrzewka — 
piosenka do plecaka — Teatr Let­
ni — Hobby na wakacje — Na­
sza książka „Lato Małego Wod- 
niczka” ode. opowiadania Otfrie- 
da Preusslera. 10.00 Audvcja mu­
zyczna z pr. II. 11.05 Kwiaty — 
Zioła — Krzewy — Drzewa: Her­
batki ziołowe. 11.20 Etniczne pod­
róże muzyczne. 11.50 Lekcja języ­
ka angielskiego. 12.00 Nowy Tes­
tament. 12.10 Miniatury muzyczne.
12.30 Widnokrąg: „Duet". 13.30 
Słuchając Chopina. 14.30 Waka­
cyjne spotkania — W najpiękniej­
szych miastach Świata. 15.00 Świat 
muzyki: Koncert. 15.30 Siadami 
wielkich odkryć: „Świat spod 
szlifowanego szkiełka”. 16.00 Mu­
zyka. 16-10 Dylematy wyźvwien:a.
16.30 Muzyka 1 języki obce: Ję­
zyk francuski „Le français pour 
les touristes" — Jezvk angielski 
..instant English”. 17.00—24.00 Ra­
dio Wolna Europa.

PROGRAM AUDYCJI 
ROZGŁOŚNI KATOWICKIEJ

WIADOMOŚCI: 5.00, 5.30, 6.00, 
6.30, 7.00, 7.30, 8.00, 10.00, 11.00,
12.00, 13.00, 16.00, 20.00.

5.00 Na Śląskiej Fali. 8.30 Auto 
Radio. 10.20 Sue Townsend „Dys­
kretny dziennik Adriana Moles 
lat 13 i 3/4” — 27 ode. pow. 10.30 
,.Z pierwszej ręki" w tvm: ok
12.15 „Będzie znowu bajka”. 12.39 
Ekspres. 14.00 Śląska muzykora- 
ma. 14.30 Wakacyjne spotkania: — 
W najpiękniejszych miastach 
świata (z Warszawy IV). 15.00 
Świat muzyki: Koncert (z War­
szawy IV). 15.30 Siadami wielkich 
odkryć: „Świat spod szlifowanego 
szkiełka” (z Warszawy ,IV). 16.00 
Kurier popołudniowy. 16.10 z cy­
klu ..Spięcia” program publ. mu­
zyczny pt.: „Człowiek człowieko­
wi wilkiem” — aud. I. Swadżby 
1 M. Pańczyk. 17.45 Koncert ży­
czeń. 18.00 BBC — retransmisja.
18.30 Z muzycznego skansenu — 
aud. st. Jareckiego. 19.00 Obser­
watorium — magazyn popularne, 
naukowy. 19.20 Res Musica. 20.05 
Sue Townsend „Dyskretny dzien­
nik Adriana Mole’a lat 13 i 3/4” 
— powt. 27 ode. pow. 20.15 wie­
czorne intermezzo. 22.00 BBC — 
retransmisja. 23.00 Jazz z jednej 
płyty. 23.55 Zakończenie programu 
i hymn.

Polskie Radio i Telewizja za­
strzegają sobie prawo zmian w 
programie.

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Wolność —

W łóżku z Madonną (18 USA 
10.00 12.00 15.15 17.30 19.45).

MYSZKÓW: Jubileuszowe —
Pretty woman (15 USA).

Instytucja Filmowa Dystrybu­
cji Filmów „Silesia-Film” za­
strzega sobie możliwość zmian 
repertuaru.

WPKiW 
im. Gen. J. Ziętka

WESOŁE MIASTECZKO 1 KO­
LEJKA LINOWA „ELKA” czyn- 
ne codziennie z wyj. poniedział­
ków od 10 do 19, soboty i dni 
świąteczne od 9 do 20, OŚRO­
DEK SPORTÓW WODNYCH 
czynny w dni powszednie od 11 
do 19, soboty i niedziele od 10 
do *20, KĄPIELISKO „FALA” 
czynne codz. od 9 do 19. TEATR 
ILUZJI „Iluzja na wesoło” — 
mistrz Korneli zaprasza dzieci, 
młodzi r4 1 dorosłych codz. od g. 
1L „Humor — Erotyka — Cza­
ry” — Varietes (tylko dla doro­
słych) od g. 17 w soboty, nie­
dziele oraz święta, ZOO — zwie­
dzać można codziennie od 10 do 
19, kasy czynne do 18, PLANE­
TARIUM g. 17 — Bliżej Księży­
ca.

DYŻURY SZPITALI
KATOWICE: chirurgia ogólna, 

chir. urazowa, laryngologia doro­
słych — szpital nr 2 MYSŁOWI­
CE, Bytomska 41, chirurgia 1 la­
ryngologia dzieci — Klinika 
BYTOM, H. Sawickiej 4, interna, 
chir. stomatologiczna — PSK 
Francuska 20, okulistyka — PSK 
Ceglana, chir. naczyniowa — I 
Katedra 1 Klinika Chir« Ogólnej 
1 Naczyń Si. A.M. OCHOJEC, 
Ziołowa 46, neurologia — Klinika 
Neurologiczna LIGOTA, Medy­
ków 12 (dla dzielnic południo­
wych od Tysiąclecia po Kostu­
ch nę), Oddział Neurologiczny 
Szpitala nr 5, Korczaka 27 (dla 
centrum, dzielnic północnych 
oraz Siemianowic Sl.), pediatria
— Szpital nr 4 JANÓW, Szopie- 
nicka 10 (dlà dzielnic- Szopieni­
ce, Murcki i m. Mysłowic).

BIELSKO-BIAŁA: DYŻURY
STAŁE PEŁNIĄ: Szpital nr 1
— Wyspiańskiego 21, Szpital nr 2
— Wyzwolenia 18, Szpital nr 3 — 
Sobieskiego 83, Szpital nr 5 — E. 
Plater 17. INFORMACJI o dzia­
łalności Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego udziela sekretariat 
tel. 243-10 i 224-32 w godzinach od 
7 do 14.45.

CZĘSTOCHOWA; chirurgia o- 
gólna, chirurgia urazowa — Szpi­
tal im. Weigla w BLACHOWNI, 
Sosnowa 16, urologia, okulistyka, 
neurologia, laryngologia — Woje­
wódzki Szpital Zespolony PCK 1, 
odział zakaźny WSzZ pełni dy­
żury codziennie dla całego wo­
jewództwa z wyj. ZOZ LUBLI­
NIEC i ZOZ OLESNO, Oddziały: 
gin.-poł., dziecięcy i wewnętrzny
— przyjmują codziennie każdy 
dla swojego rejonu, oddział chir. 
dziecięcej Szpitala im. L. Rydy­
giera pełni całodobowe dyżury 
dla dzieci 0—3 lat z terenu wo­
jewództwa, Ośrodek Dializ: 526-72, 
Oddz. Nefrologii WSZZ oraz 
Oddz. Chir. Naczyń Woj. Szpi­
tala Specjalistycznego pełnią dy­
żury codziennie.

NOCNE 
DYŻURY APTEK

KATOWICE: ul. ul. Ziołowa 24, 
pl. Kasprowicza 4 (MURCKI). Jo- 
zefowska 100, Misjonarzy Oblatów 
MN 6 (dawna Marchlewskiego), 
Mlkołowska 37/39.

POGOTOWIA
Ratunkowe — 999, Straż Pożar­

na — 998, Policja — 997, Gazowe 
(dla Katowic) — 515-411, Energe­
tyczne (dla Katowic) — 584-653,
Pomoc Drogowa: „Polmozbytu” —
954, centr.: 580-915, 581-281, na
kanale 9 Radio CB — 954 
6—22), PZMot. — 981, 598-856,
539-833 (dla Katowic). 413-305 (dla 
Chorzowa), pog. ulicznej sieci 
wod.-kan. (dla Katowic, Mysło­
wic i Siemianowic Sl.) — 516-094, 
domowe pog. gazowe i wodno- 
kanaliz. „Hydraulik” — 510-958
(7.30—9-nn i

WAŻNIEJSZE 
TELEFONY

INFORMACJA: telefoniczna — 
913, ogólna — 911, paszportowa —
955, Radio-Taxi — 919, 596-659,
TYCHY — 276-317, Telefon Zaufa­
nia — 586-5-5 (g. 14-6), PKP — 
537-313, 537-335, 537-350. kasy: o 
cenach biletów — 469-213, o ce­
nach przesyłek bacażovrych — 
575-478. PKS — 589-917, WPK — 
519-039, 519-0*0, Inform. służby 
zdrowia — 514-1 ?9 ig. 8—15). Inf. 
..Orbisu” — 598-533, PIH —
155-50-17. Inf. Urzędu Miejskiego, 
Młyńska — 537-395, 538-011. Cen­
tralna Dyspozytornia Służb Ko­
munalnych — 538-275, Zarzad Wo­
jewódzki PCK — 512-012, Onko­
logiczny Telefon Zaufania GLI­
WICE (c’vnnv w ponledz. 1 czw.): 
311-061, w. 248, V’o1ewód7kl Punkt 
Konsnltacyin-z ds. Narkomanii, 
ul. gen. Hallera 70. tel. 569-984 
(czvnnv w poniedziałki, wtorki i 
czwartki w godz. od 9 do 14, 
środy 1 ntatki od 9 do 181. Tele­
fon Zaufania „AA” — 81-50-72
fezynn-v wp wtorki, środy, czwart-

•nCIN A
WOJ. KATOWICKIE

KATOWICE: Kosmos — Kacze 
opowieści (b.o. USA 14.30) Księ­
życ 44 (15 USA 17.00) Tańczący z 
wilkami (15 USA .19.00). Rialto 
—. Predator 2 (15 USA 9.30 12.00
14.30 17.00 19.30). Swiątowid — La­
birynt (b.o. ang. 15.00) Następ­
nych 48 godzin (15 USA 17.00
19.30).  Klub Filmowca — Kwia- 
ty jego życia (18 austral. 17.00) 
Lody na patyku (18 RFN 19.15).

BYTOM: Bałtyk — Pająki (15 
USA 14.30 17 00 19 O0'.

CHORZÓW: Polonia — Wiedź­
my (12 USA 15.00) Noc Žvwych 
trupów (18 USA 17.00 19.00):

GLIWICE: Bajka — Zwariowa­
ni detektywi (15 USA 10.00 12.30 
15.00 17.15 19.30). Kino-Teatr „X” 
— Kolba w twarz (15 hiszp.-fr. 
17.00 19.30).

SOSNOWIEC: Muza — Szkoła 
biznesu (15 USA) Barwy os 
USA) Family business (15 USA 
0 30 12.00 14.30 17.00 19.30).

TYCHY: Andromeda — Szkla­
na pułapka 2 (15 USA 9.30 12.00
14.15 17.00 19.30).

WODZISŁAW: Czar — Chłop­
cy z ferajny (15 USA 14.15 16.30 
18.45).

ZABRZE: Marzenie — Uznany 
za niewinnego (15 USA 15.0017.15) 
Odwet (15 USA 19,30). Apollo —
Dzika orchidea (18 USA 16.00
18.00). Roma — Indiana Jones — 
estatnia kruciata (12 USA 1715)
Szkoła biznesu (15 USA 19.30
21.30).

ki od 17.30—19.30).

PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII 

ELEKTRYCZNEJ 
w godz. od 8 do 16 dla Od­
biorców Sosnowca zamiesz­
kałych przy ulicach:

— w dniach 22.08. 91 — 
26.08.91 — Dąbrowskiej, Wiej­
skiej, Zagórskiej.

Powyższe wyłączenia zwią­
zane są z pracami remonto­
wymi urządzeń energetycz­
nych, za co Rejon Energe­
tyczny Sosnowiec przepra­
sza PT Odbiorców.

Informacji udziela dyspo­
zytor pod nr tel. 156-59-32.

4914 kr

MARII 
GRANATOWSKIEJ 

wyrazy głębokiego współ­
czucia x powodu zgonu 

MĘŻA
MIECZYSŁAWA

GRANATCW- 
-SKIEGO 

składała 
WSPÓŁPRACOWNICY 
Z ROZGŁOŚNI 
POLSKIEGO RADIA
W KATOWICACH 9166
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KO PA LIM !A WĘGLA KAMIENNEGO ©
„NIWKA-MODRZEJÓW"

41-208 SOSNOWIEC, ul. WOJSKA POLSKIEGO 6 •
tel. 66-20-61:5 tlx 312231 _

OFERUJE W
do sprzedaży, dzierżawy bądź współpracy 9

w zakresie innego wykorzystania następujące obiekty:
★ Dom Wczasowy „Gwarek" w Mrzeżynie ul. Wiejska 9

1 obiekt na 68 miejsc z kuchnią, stołówką, pełne wyposa­
żenie, teren ogrodzony, blisko do morza. ®

★ Dom Wczasowy „Błonie" Mikuszowice, ul. Pocztowa 49 
obiekt na 62 miejsca z kuchnią, stołówką, wyposażony 9 
w sprzęt rekreacyjny, saunę, teren ogrodzony, ■

★ pawilon handlowo-usługowy położony w Sosnowcu, ul. ® 
Wojska Polskiego 47 budynek dwukondygnacyjny o ku- _ 
baturze 10107,9 m3. Na piętrze kompletnie wyposażona H 
sala dyskotekowa z zapleczem, parter posiada pomiesz- «9 
czenia nadające się na prowadzenie działalności hand- l|| 
lowo-gastronomicznej, w piwnicach duże pomieszczenia |js 
magazynowe z zabudowanymi komorami chłodniczymi.

★ obiekt po Domu Kultury położony w Sosnowcu, ul. Wojska M
Polskiego 29 obiekt dwukondygnacyjny o powierzchni Ig 
użytkowej 1128 m3 z możliwością adaptacji na pawilon 9 
handlow'y, dom mody, bank itp. Sa

★ obiekt położony w Sosnowcu, ul. Zaglębiowska 46 obiekt I 
3-kondygnac.yjny o powierzchni, użytkowej 2048 m3, 
posiadający zaplecze gastronomiczne.

★ hotel „Zagłębiak" położony w Sosnowcu, ul. 11 Listopada H
6 obiekt 3-kondygnacyjny o 87 pokojach, posiadający H 
zaplecze gastronomiczne, oraz magazynowe. 9

★ stolarnię położoną w Sosnowcu, ul. Kopalniana komplet- H
nie wyposażony obiekt z zapleczem magazynowym, teren 
ogrodzony Q

★ obièkty sportowe położone w Sosnowcu, ul. Orląt Lwow­
skich 70 obiekt składa się z dwóch hal sportowych (hala 
większa o pow. 540 m3 posiada widownię) zaplecza ! 
hotelowo-gastronomicznego, magazynów, boisk oraz kor­
tów tenisowych

★ fundamentów pod budynek o pcw 3159 m3 położonych 
w Sosnowcu, ul. Orląt Lwowskich z możliwością adaptacji
na dowolną działalność. R

Oferty należy składać w ciągu 21 dni od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia pod adresem: KWK „Niwka-Modrze- 
jow" 41-208 Sosnowiec, ul. Wojska Polskiego 6.
Zastrzegamy sobie prawo do odrzucenia ofert bez podania ' B 
przyczyny. 5511 R

WB» MMMI MMM MMMM ■■■■■ OHHBi MMMI

PRZEDSIĘBIORSTWO 
INNOWACYJNO-PRODUKCYJNE 

„INKOM”
Spółka z o.o. ZakłatI nr 2
Pszczyna ul. Radosna 3
telefon 31-33, telex 036471, fax 4234 

poleci
wykonanie robót murarskich i tynkarskich na 
budowach zlokalizowanych w Pszczynie.

10119

NAJTAŃSZE W KRAJU 
MEBLE SKLEPOWE

► LADY
► REGAŁY - do każdej branży
► GABLOTY PRZESZKLONE
► STOŁY KAWIARNIANE
► KRZESŁA (met. +skay)

Producent: Spółdzielnia Pracv 
MECHANICZNY ZAH >D PRODUKCYJNY 

uL Limanowskiego 32 
59-400 JAWOR 

tel. 20-17 dział zbytu 
20-18 cenjraia

4826kr

Gwarancją dostępu do »^Rzeczpospolitej” 
najlepiej poinformowanej polskiej gazety 

— jest prenumerata.
Tylko do 20 sierpnia.

Oddziały Ruch, a na. wsi -urzędy pocztowe i doręczyciele 
przyjmują zamówienia 

na prenumeratę „Rzeczpospolitej” na IV kwartał br.

RZECZPOSPOLITA
• Obejmujesz kierownicze stanowisko i
• Uruchamiasz biznes
• Likwidujesz przedsiębiorstwo

- nstsisz ciyt*£ „RzeczpospoStą” 5

• Chcesz by Twoje ogłoszenie i reklama były skuteczne :
— zamieść je tr nRzeczpospoätej’‘.

„RZECZPOSPOLITA” - to jedyna polska gazeta» i 
która podpisała umowę o współpracy z rządem RP.

Już. wkrótce» codziennie na jej łamach
kolumna rządowa. iB420

4866kr

OBNIŻKA CEN
Cementownia „ODRA” w Opolu, ul. Budowlanych 
nr 9, sprzeda je najtańsze 
w kraju cementy:
— hutniczy H-25
— portlandzki P-35 
luzem 1 w workach.
SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE O WARUNKACH SFRZE 
DĄŻY I DOSTAWY POD NR TEŁ. 358-51 wewn. 175, 18« 
tlx nr 0733883, fax nr 32860.

4851 kr

Prezes Zarządu Górniczej Spółdzielni Budowni­

ctwa Mieszkaniowego im. St. Staszica w Wodzisła 
wiu Si. oraz Rada Osiedla Pawłowice ,

ogłaszają konkurs
na stanowisko Kierownika Osiedla w Pawłowicach
Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać 
następujące warunki:
— wykształcenie minimum średnie
— co najmniej 5-letni staż pracy, w tym 2 lata na stano 

wisku samodzielnym lub kierowniczym
— dobry stan zdrowia poparty zaświadczeniem lekarskim 

lub oświadczeniem zainteresowanego.
— opinia z poprzedniego zakładu pracy
— znajomość zagadnień spółdzielczości mieszkaniowej 
Do zgłoszenia należy dołączyć życiorys.
Oferty można składać w dziale organizacyjno-prawnym i 
kadr do 14 dnia po ukazaniu się ogłoszenia.
Informacji o osiedlu oraz warunki pracy i płacy kandy­
daci będą mogli uzyskać w siedzibie Spółdzielni w Wo­
dzisławiu Sl. przy ul Kubsza 12, tel. 555-948.”

3280

I

Für ein internationales Unternehemen suchen wir noch 
junge selbständige VerkaufsrepräsentanterJinnen (Vollzeit 
beschäftigung) zwischen 20—30 Jahren für den Einsatz 
in der Region um 
KATOWICE
Gute Spracnkenntnis in Deutsch cd. Englisch, sowie pri­
vates Auto und Telephon sind unbedingt erforderlich. 
Verkaufserfahrung z. B. mit Versicherungen. Zeitschrif­
ten usw. von Vorteil, jedoch nicht unbedingt erforderlich. 
Schreinen Sie uns auch wenn Sie noch kein Verkaufsprofi 
sind. Bitte geben Sie Ihre Telephonnummer mit an.
For an international enterprise we seek young Indepen­
dent male and female représentatives (fuli-time job) bet- 
ween 20—30 years, fer external sales business in thę re 
gion of
KATOWICE

Nowo otwarty 
skład rybny „Fala” 

Katowice 
ul. Gliwicka 82 

tel. 1544-333 
oferuje przetwory rybne 
firmy „De. Jager”. Ceny 
konkurencyjne, udzielamy 
rabatu.

5531

Hurtownia Dziecięca 
„OMNIA” 

oferuje: akcesoria niemow­
lęce, odzież, kosmetyki, za­
bawki, wózki, chodziki, 
pampersy itp.
Zapraszamy także dostaw­
ców. Opole-Chmielowice, 
ul. Korfantego 6, tel. 
746-404 Opole.

4780 kr

Przedsiębiorstwo Elektromontażowe Przemysłu Węglowego

"ELKOP" 41-500 Chorzów Batory 
ul. J. Maronia 44

WYDZIERŻAWI:
pomieszczenia dostosowane do prowadzenia działalno­
ści gastronomiczno-handlowej wraz z wyposażeniem 

i zapleczem gospodarczym.
Warunki dzierżawy do uzgodnienia na miejscu.' 

Bśizsze informacje tel. 462-471 wewn.324. 
Oferta aktualna do dnia 31.08.1991 r.

5434
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R\DA PRACOWNICZA ““I
KOPVI NI WĘGLA KAMIF.NNFGO

"XNN w Wodzisławiu Śl.

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko Dyrektora Przedsiębiorstwa.

Kandydaci przystępując) do konkursu powinni spełniać następujące 
warunki:
- w\kształcenie wyższe gonitcze-
- preferowany wiek do 45 lat,
- dobr) Man zdrowia.
- niekaralność sądowa. **
Kandydaci zobowiązani są złożyć następujące dokument):
- zgłoszenie d<» konkursu wraz z motsMacją,

kwestionariusz osobowe ze zdjęciem,
- odpisy dokumentów świadczących o posiadanych kwalifikacjach.
- życiorys z opisem przebiegu pracy zawodowej,
- zaświadczenie lekarskie stwierdzające brak przeciw wskazań do pracy 

na stanowisku kierowniczym w kopalni,
- zaświadczenie o niekaralności.
Oferty wraz z dokumentami należy przesyłać w kopercie opatrzonej 
napisem „hO\KI RS" w terminie 14 dni od daty ukązania się II 
ogłoszenia w prasie pod adresem:

Kada Pracownicza K'\ K
44-37(1 Wodzisław ŚL. ul. Ls. Skwary.

O zakwalifikowaniu do konkursu oraz terminie jego przeprowadzenia 
kandydaci zostaną poili formowani indywidualnie.

Informacje o przedsiebforslwie zostaną udostępnione kandydatom za­
kwalifikowanym do udziału o konkursie - celem opracowania koncepcji 

pro h adzenia przedsiębiorst o a.
Rada Pracownicza zastrzega sobie prawo nie skorzystania z. oferty.1 __ _Jo

RÓŻNE
WYRÓB sztucznych kwiatów. 
Wojciech Sztyma, 62-200 Gnie­
zno, Reja 14 a, tel. 52-91.
______________________ 10238 

akwizytorów związanych ze 
szkolnictwem dysponujących sa­
mochodem osobowym z terenu 
całego kraju zatrudnię. Tel. 
Bydgoszcz 81-41-36

■_______4835kr
SPRZEDAŽ hurtowa żaluzji sre­
brnych. kolorowych RFN. Ceny 
konkurencyjne. Zgierz 16-46-63.

4852kr

UNIEWAŻNIAM 
PIECZĄTKĘ 

o treści
„Art. metalowo-techniczne 

i motoryzacyjne 
BARBARA KAWCZYK

40-108 Katowice, 
ul. Dębowa 58”

5545

Sprzedam overlock no­
wy 83-02-28

3282

Sprzedam działkę 
budowlaną 2016 m kw. o- 
grodzoną, w ładnym i do­
godnym miejscu Żarki 
Letnisko, ul. Nałęczowska 
17.
Tel. 576-414, 575587 do
15.00.

5547

DARFONKOM 
KATOWICE-BĘDZIN 

DOMOFONY, 
INTERKOMY

— sprzęt klasy światowej
• niskie ceny, szybki montaż
• dwuletnia gwarancja
• serwis gwarancyjny 

i pogwarancyjny
tel. 67-76-89 15.00—19.00 5509!

WCZASY MORZE: Jarosławiec, 
Oarłówko —- kąpieliska 

bez zastrzeżeń
GÛRY: Ustroń. Bukowina Tatrzańska. 
Wista poleca „Dylijans” Katowice 

ul. Ordona 7 tel. 584-556 5517

Lubuska Wytwórnia ‘Min
StECTokł asortyment WIN GRONOWYCH 
as różnych regionów winiarskich Europy, 
Afryki 1 Ameryki Południowej.

Posiadamy : 
 wina gronowe 
** deserowe 

stołowe 
vennouthy 

 cocktaile na bazie 
win gronowych

Jody:
Jako Jedyny dystrybutor 
na Polskę lodów renomo­
wanej firmy

Zaskakująca egzotyka ścin­
ków dla dzieci 1 dorosłych f 
Nasze lody posiadają atest 
polskich władz sanitarnych.

Zapewniamy dowóz własnym transportem..
Dla stałych odbiorców korzystne warunki płatności T

65-499 Zielona Góra, ul- Moniuszki 1.6 
tel-: centrala 724 68-9. cjzîsÏ zbyttl 703 69 
fex716 76 tlx; 0023.00

4869kr

Spółka 
techniczno-handlowa 

zatrudni głównego księgo- 
wego na terenie Zabrza 
Oferty:

Agencja Reklamowa 
Katowice, ul. 3 Maja 4 

Skr. „80 TS1.”
5512

Adresy firm komputero­
wych producentów samo­
chodowych, producentów 
sprzętu RTV, podzespołów 
elektroniczych oraz pro­
ducentów oprogramowa­
nia komputerowego z całe­
go świata.

Dariusz Staciwa
ul. Niedurnego 38b/66 

41-709 Ruda Si. tel. 487-911 
1—2 adresy po 5000 szt. 3 
i więcej po 2000 szt. po­
wyżej 8 1000 szt. Płatne 
przy odbiorze.

5549

WYJAZDY DO RFN
— już za 500.000 zł

w każdą niedzielę — Bu­
sem Niemieckim z — Ka­
towic, Chorzowa, Zabrza, 
Gliwic do — Frankfurt/M, 
Gissen, Siegen, Dortmund, 
Essen, Duisburg, Dussel­
dorf, Koln, Siegburg.
Zaprasza

Reiseagentur Stein 
Akwizycja —

ZATUR — Zabrze 
ul. 3 Maja lia 
Tel. 714-273.

Katowice, tel. 1547-256.
5546

Good command of english or german required, as well as 
privat car and phone. Salesexperience (Insurance, publi­
cation and so on) preferd, but not absolutly necessary. 
Special Knowledge of the trade is not important. Even 
if you hâve not been a Professional sales-man or women 
yet, send your application with .your phone number to: 
INTERCABLE AG 
PERSONAL DEPT: POLEN 
IM BOSCH 23
CH-6331 HÜNENBERG
SWITZERLAND 10114

SZANOWNI KLIENCI 
ZAKŁADY STOLARKI BUDOWLANEJ 

„STOLBUD”
59-950 Ruszów (skrzyżowanie dróg: Boleslawiec-Gozdnica 

i Lubań — Żagań)
ul. Świerczewskiego 5, woj. jeleniogórskie 

oferują do sprzedaży:
— pawilony handlowe — powierzchnia wg uzgodnień z 

klientem,
— kioski handlowe — pow. 6 m kw., 12 m kw.,
— domy mieszkalne — pow 102 m kw., 107 m kw.,
— altanki ogrodowe — pow. od 6 m kw. do 37 m kw. 
Gwarantujemy: solidność, umiarkowane ceny, uwzględ­
nienie życzeń klienta.
Informacja: Dział zbytu, telefon 118, telex 075325.

4876 kr

HURTOWNIA ART. SPOŻYWCZYCH
Zapraszamy na zakupy

Ceny niektórych towarów na sierpień 91:
— Napoje 1,5 i. — 3.200,—
— woda źródlana 1,5 1 — 5 400,—
— herbata ex 50 szt. — 4.500,’—
— wegeta 250 g (JUG) — 10.500,—
Posiadamy także kawę, soki w kartonach oraz buliony 
i inne art. spożywcze.

F — TRANSI. C. S., ul. Katowicka 17
(na terenie Bazy P.T.H.W.) 

Siemianowice Si. tel. 1281-485 w. 37 
ZAPRASZAMY

Posiadamy specjalną ofertę dla Hurtowni i hurtowników.
3235

Spółdzielnia Ogrodnicza w Tarnowskich Górach 
wydzierżawi

pomieszczenia magazynowe położone w Tarnowskich Gó­
rach przy ul. Towarowej 6 o pow. około 1.090 m kw. 
(istnieje możliwość’ wydzierżawienia połowy ww. powie­
rzchni). Informacje telefoniczne pod numerami 85-46-99, 
85-49-99 wew. 23 oraz bezpośrednio w siedzibie Zarządu 
pny ul. J. Piłsudskiego 2a.

3281

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM 
I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI 

w Bytomiu 
informuje

li z dniem 12.08.91 r. zostaje ponownie uruchomiony Sklep 
nr 5 w Chorzowie przy ul. Opolskiej — branży instalacyj 
no-sanitamej i metalowej w godz. od 9.00 do 1700 
Tel. 413-633

ZAPRASZAMY NA ZAKUPY!
8542

GLIWICKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

TRANSPORTOWO-SPEDYCYJNE 
W GLIWICACH

ul. Pszczyńska 307 ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedat następujących pojazdów:

Rodzaj poj. Rok prod. Nr rej. Cena wyw.
1. Kamaz 5511 W 1980. KAA 989 P 30.000.000
2. Tatra 815 S-3 1W4 KTG 838 E 60.000.000
3. Tatra 815 S-3 1984 KTG 841 E 60.000.000
4. Steyr 1490 W 1979 KAC 901 U 60.000.000
5. Steyr 1490'W 1979 KAC 906 U 60 000.000
6. Avia A-21 1988 KAH 536 V 45.000.000
7. Kamaz 5320 S 1981 KAD 421 Y 25.000.000
8. Kamaz 5320 S 1981 KAD 423 Y 25.000.000
9 Kamaz 5320 S 1979 KAB 774 G 23.000.000

10. Kamaz 5320 S 1979 KAß 776 G 23.000 000
11. Karnaz 5320 S 1980 KAA 851 P 25.000.000
12. Kamaz 5320 S 1980 KAA 853 P 25.000.000
13. Karnaz 5326 S 1980 KAA 854 P 25.000.000
14. Karnaz 5320 S 1980 KAA 855 P 25.000.000
15. Karnaz 5320 S 1980 KAA 998 P 25.000.000
16. Kamaz 5320 S 1984 KTG 948 U 30.000.000
17. Steyr 14 90 'S 1974 KAE 562 V 40.000.000
18. Steyr 1490'S 1974 KAE 563 V 40.000.000
19. Steyr 1490/S 1979 KAA 743 P eo.ooo.ooo
20. Kamaz 5410 c.s. 1930 KAC 742 U 50.000.000
21. Jelcz 317 D c.s. 1933 KAH 475 V 90.000.00g
22. Tatra 815 NTH 1936 KTG 715 N 139.000.000
23. Tatra 8(3 e.b. 1980 KAE 773 B 100.000.000
24. Autosan H-21 1984 KTG 931 R 45.000.000
25. N-pa Achleitner

niskopodw. 30 t. 1987 KTG 735 H 170.000.000
26. N-pa Achleitner

niskopodw. 30 t. 1987 KTG 736 H 170.000.000
27. P-pa P-300 1978 KTG 832 P 30.000.000
28. P-pa HL-8011 1979 KTG 813 P 7.000.000
29. P-pa HL-8011 1980 KTG 876 U 8 000.000

Przetarg odbędzie się w siedzibie Przedsiębiorstwa w 14. 
dniu od daty ukazania się ogłoszenia o godz. 10.90. Poja­
zdy można oglądać na 2 dni przed przetargiem na tere­
nie Przedsiębiorstwa .od 8.00 do 14.00.
Przystępujący do przetargu zobowiązań! są wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w dniu 
poprzedzającym przetarg w kasie zakładu lub najpóźniej 
na 2 godziny przed przetargiem.
Przedsiębiorstwo dokonuje sprzedały pojazdów w stanie 
jak w dniu przetargu. -
Odbioru zakupionych pojesdów należy dokonać najpóź­
niej do dnia następnego po przetargu.
GPTS zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu w 
eałości lub w ezęści, bez podania przyczyny.
GPTS informuje jednocześnie, te istnieje możliwość na­
tychmiastowego zakupienia nw. pojazdów:

Rodzaj pöj. Rok prod. Nr rej. Cena wyw.
1. Kamaz 6320 1979 KAB 712 G 20.000.000
2. Star Z-S-4 dźwig 1986
3. Żuraw samojezdny RDK 1981

KTG 874 R 56.000.000
150.000.000

4. P-pa D-50 1976 KTG 836 S 5.000.000
5. P-pa HL-6J02 1988 KAA 446 V 15.000.000
6. P-pa HL-6102 1987 KTG 939 S 14.000.000
7. P-pa HL-6102 1987 KTG 940 S 14.000.000
8. P-pa D-633 1988 KAH 624 V 15.000.000
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ZAKŁADY ELEKTRONICZNE
IM. F. ZUBRZYCKIEGO UNITRA-WAREL 

W WARSZAWIE, UL. MODLIŃSKA «

oraz

BIURO STUDIÓW I PROJEKTÓW

HUTNICTWA „BIPROSTAL” W KRAKOWIE 

UL. KRÓLEWSKA 57
tel. 37-18-66 fax 37-13-30

OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY

w formie wyboru ofert pisemnych na sprzedaż Ośrodka 
Wypoczynkowego „Słoneczny Stok” w Suchej Strudze k. 
Piwnicznej wraz z prawem użytkowania wieczystego te­
renu.
Zabudowa:

1. budynek socjalno-gospodarczy — 1 szt.
2. pawilony wypoczynkowe — 10 szt,
3. powierzchnia użytkowa — 1.740 m kw.
4. liezba miejsc noclegowych — 200
5. powierzchnia terenu — 6 ha 04 a 79 m kw.

CENA WYWOŁAWCZA: 4.814.000.000.— zł

Pisemne oferty należy składać w kopertach oznaczonych 
napisem „Przetarg — Słoneczny Stok" pod adresem Biuro 
Studiów i Projektów Hutnictwa „BIPROSTAL” Kraków 
ul. Królewska 57 (dawna ul. 13 Stycznia S7) w terminie 
30 dni od daty ukazania się ogłoszenia.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia 
w kasie BSiPH Bipróstal wadium w wysokości 5 proc, 
ceny wywoławczej gotówką lub czekiem potwierdzonym 
najpóźniej w dniu przetargu do godz. 10.
Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 31 dnia od daty u- 
kazania się ogłoszenia, o godz. 12.00 w siedzibie BSiPH 
Bipróstal.
Bliższych informacji udziela Dział Spraw Osobowych i So 
cjalnyeh BSIPH „Bipróstal” tel. 37-18-66 wew, 421.
Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wyboru oferty oraz 

■ unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
4878 kr
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Częstochowa i miasta 
bliźniacze

Niezwykły 
związek

CZĘSTOCHOWA (Inf. wł.). W 
1987 r. Częstochowa nawiązała 
kontakty z włoskim Loreto. To 
był początek. Teraz jest już 
„związek” kilku miast które 
łączy kult Maryjny. Częstocho­
wa Loreto, Lourdes, Altoeting 
są miejscami, do których piel­
grzymują rzesze katol ków. Wło­
si, Francuzi, Niemcy przyjechali 
do Polski na VI Światowy 
Dzień Młodzieży. Burmistrzowie 
tych miast, a także Pforzheim w 
Badenii-Wirtembergii nie kryli, 
że są pełni uznania dla Często­
chowy za zorganizowanie tak 
gigantycznej uroczystości.
Stwie-dzili zgodnie że wszystko 
sie, ich zdaniem, Częstochowie 
udało.

Przy okazji mówiono trochę 
o dwustronnych kontaktach. 
Najlepsze łączą nas z Lourdes. 
Zawdzięczać to należy przede 
wszystkim organizacji „Błęk't- 
na Gwiazda”, która zajmuje się 
m.in. pomocą medyczną dla 
Częstochowy. Klika transportów 
leków, sprzętu już dotarło do 
Polski. Z niemieckimi miastami 
dopiero podpisywane są umowy 
o współpracy. Przewidywane są 
szersze konakty między zaprzy­
jaźnionymi miastami. (js)

KATOWICE (Inf. wł.). Bardzo często słyszy się głosy o fa­
talnym stanie usług w woj. katowickim. Skąd bierze się to 
przeświadczenie? Dane liczbowe mówią bowiem zupełnie coś 
innego. Punktów usługowych wciąż przybywa. Zmienia się 
jednak ich struktura branżowa. W miejsce zakładów szews­
kich, kaietnlczych czy naprawy parasoli, powstają punkty 
nagrywania kaset czy naprawy sprzętu RTV. Wytłumaczenie 
tego zjawiska jer* proste: mamy w Polsce coraz więcej 
sprzętu audiowizualnego. Jeszcze dwa lata temu, punkt na­
praw kamer wideo szybko by zbankrutował — teraz z po­
wodzeniem prosperuje. Odwrotnie ma się rzecz z usługa­
mi szewskimi. Kupowane w sklepach plastikowe buty 
w większości nie nadają się do naprawy. Szewcy nie mogąc 
utrzymać się z drobnych napraw plajtują. Poważniejsze na­
prawy są bowiem drogie i często bardziej opłaca się lu­
dziom kupić nową parę butów, niż oddać do naprawy 
starą.

Szewcy bez butów
W Katowicach jest 9913 punktów usługowych, co przy 370 

tys. mieszkańców daje jeden punkt na niespełna 37 sta­
tystycznych osób. Najbardziej zagrożone są takie branże 
usług jak: maglowanie i cerowanie bielizny, repasacja poń­
czoch, szewstwo i kaletnictwo naprawkowe, zduństwo, 
ostrzenie narzędzi, naprawa parasoli. Dla ich podtrzymania 
przewidziano 50-procentowe zniżki stawek czynszowych za 
najem lokali. Dodatkową 20- proc, zniżkę rzemieślnik może 
uzyskać jeśli bedzie szkolił uczniów.

Ze świadczeniem usług nie jest wesoło także w innych 
miastach województwa. Choć w Olkuszu np. wszyscy chęt­
ni do rozpoczęcia działalności usługowej mogą liczyć na 
szczególne preferencje ze strony miasta. W Jaworznie za­
kładom usługowym przysługuje 60-proc. zniżka czynszu, 
niezależnie od branży. Odczuwa się tu deficyt usług szews­
kich, szklarskich i krawieckich. Na każdy punkt przypada 
statystycznie 135 mieszkańców. W Tyohach jest najgorzej, 
tu bowiem na jeden zakład przypada aż 266 mieszkańców 
Zniżkami objęci są fryzjerzy, szklarze, stolarze i szewcy

Tam, gdzie jest to możliwe, rady miasta starają się 
wpłynąć na branże powstających punktów usługowych 
Większość z nich znajduje się jednak w lokalach prywat­
nych i nie można nikogo zmusić do prowadzenia określonej 
działalności. (1rs)

Pomogli 
niewidomym

Niewidomi t Dąbrowy Górni­
czej w pierwszych dniach llpca 
mieli okazją odwiedzić Warsza­
wę, Kampinoski Park Narodo­
wy 1 Ośrodek Rehabilitacyjny In­
walidów Wzroku w Laskach. Za 
trzydniową wycieczkę płacili z 
własnej kieszeni zaledwie 20 tys. 
zł. Pojechało 39 osób. Przewodni­
czący tamtejszego koła PZN, Win­
centy Jałowiecki dotarł bowiem 
do wielu ludzi życzliwych.

Łańcuch wspiera jaeveh podróż 
dąbrowskich niewidomych otwie­
ra tamtejszy „Damel”. który po 
cenach socjalnych odstąpił Im 
autokar. Kop. plasku „Kuźnica 
Warężyńska’* — przekazała Im 
5 min zł, „Erg” — 2 min. pięć 
pobliskich parafii — 1.400 tys., a 
kop. „Paryż” — 500 tys. Dla ubo­
gich kieszeni niewidomych ka­
żda złotówka jest ważna. (tal.)

Bezpański park
KATOWICE (inf. wł.). Na obrze­

żach Katowic, w Wełnowcu, znaj­
duje się spory obszar zieleni, 
przez tutejszych mieszkańców 
zwany parkiem hutniczym. Park 
zazwyczaj kojarzy nam się z alej­
kami, ławkami, słowem miejscem 
wypoczynku. Niestety w parku 
hutniczym jest co prawda kilka 
połomanych ławek, natomiast ale­
ja spacerowa to istne składowi­
sko śmieci i połamanych gałęzi.

Z sąsiednich ogródków działko­
wych właśnie w parku składa 
się wszystkie odpadki, a pod 
drzewami działkowicze parkują , 
samochody. A szkoda bo znaj- • 
duje się w nim piękny drzewo- I 
stan, zwłaszcza stare kasztany. I 
dęby I lipy. Ta Wełnowiecka oa- I 
za zieleni mimo wszystko jest 
uczęszczana przez okoliczną lud­
ność. Jest to jedyne zazielenione 
miejsce w tej robotplczej dziel­
nicy miasta. T.M.

Pamięci Granatowych
KATOWICE (Inf. w!.). Każdego dnia w siedzibie stowarzysze­

nia „Rodzina Policyjna 1939 roku” w Komendzie Wojewódzkiej 
Policji w Katowicach dzwonią telefony. Zgłaszają się rodziny 
wywiezionych na początku wojny na wschód funkcjonariuszy 
którzy nigdy nie wrócili ani z Kozielska, ani z Ostaszkowa, ani ze 
Starobielska...

W tych trzech miejscowościach zginęło ok. 6 tys. przedwojen­
nych polskich policjantów. Tyle samo ofiar prawdopodobnie 
skrywają zbiorowe groby w Morzu Białym i jeziorze Selinger. 
Tych, którzy zmarli w czasie transportu z powodu głodu, mrozu 
i chorob, chyba już nikt nie policzy.

Kied) w listopadzie ub.r. do komendy katowickiej zgłosił się 
Witold Banaś, syn i wnuk policjanta, z pomysłem utworzenia 
stowarzyszenia, inicjatywę natychmiast poparły związki NSZZ 
oraz ówczesny komendant. W efekeie „Rodzina Policyjna 1939 
roku” znalazła nie tylko siedzibę, ale zorganizowano również 
pierwsza w kraju Izbę Pamięci Policjantów Granatowych. Na 
razie dokumentację tworzą zgłoszenia od rodzin 250 zamordowa­
nych na początku wojny funkcjonariuszy. Stowarzyszenie chee 
prześledzić ich losy, wyświetlić prawdę o powojennych repre­
sjach woher Granatowych i ich najbliższy-h oraz pomaca* oca­
lonym. Do Stowarzyszenia bowiem zgłosiło się ośmioro policjan­
tów, (w tym jedna policjantka), którzy uniknęli śmierci na 
Wschodził. Z zawieruchy uszedł np. Konrad Dewo’ przedwojen­
ny funkcjonariusz Plutonu Policji Konnej w Cieszynie, który 
zorganizował spektakularną ucieczkę przez I wów, Przemyśl i 
Tir-iów do Katowic. Czesław Szumny w czerwcu 1939 r. należał 
do Wojewódzkiego Oddziału Policji Konnej, w Katowicach. Roz­
kazem wojewody Grażyńskiego zostali skierowani do Łucka. 
Kiedy resyjskię ezełgi zakleszczyły ich nad Bugiem, stanęli 
przed plutonem egzekucyjnym. W ostatniej chwili komisarz u- 
kraiński zmienił zdanie...

Z takich wspomnień buduje się historię. Trzeba Ją utrwalać. 
Tt mn ma służyć plon akcji „Policjanci policjantom”. Ze zbiórki 
pieniężnej stanie symboliczna mogiła w Ostaszkowie. (pow)

BIELSKO-BIAŁA (Inf. wł.). 
W holu Poczty Głównej w 
Bielsku-Białej znalazła swe 
stałe miejsce nietypowa, acz o- 
ryginalna żółta skrzynka pocz­
towa. Jest .na darsm Urzędu 
pocztowego Lyon-Vaise i jedną 
z form realizacji bliźniaczej u- 
mowy zawartej przez obie pla­
cówki.

Polsko-francuska, a raczej 
bielsko-lyońska umowa podpi-

Francuski
sana na szczeblu pocztowych u- 
rzędów dzielnicowych, jest 
pierwszym takim dokumentem 
w kraju. Dotychczas bowiem 
tego typu formy kontaktów za­
strzeżone były dla centrali. 
Obie strony zobowiązały się w 
niej do współpracy i do umac­
niania więzów nie tylko oficjał 
nych, ale także towarzyskich, 
które dla Francuzów są równie 
ważne. Dlatego już we wrześ­
niu do Lyonu, w ramach rewi­
zyty. wyjedzie 30-osobowa gru­
pa bielskich doręczycieli i pra­
cowników pocztowych okienek. 
W przyszłości planowane są 
także wymiany rodzin pocztow 
ców. Francuzi obiecali również 
zapewnić pewną liczbę miejsc

pracy w swych urzędach d’a 
bielszczan.

— W pasażu przed lyońską 
pocztą znajduje się ciąg skrzy­
nek pocztowych z kilku państw 
— mówi dyrektor bielskiej n'a- 
cówk. Karol Borgieł. — W śród 
nich jest także eksportowa 
skrzynka Poczty Polskej, któ­
rą zawieźliśmy tam w czasie 
naszej pierwszej wizyty. Nic 
nie stoi na .przeszkodzie, abyś-

łącznik
my taki zwyczaj wprowadzili 
także w Bielsku i zainstalowali 
tu skrzynki innych krajów.

Na razie jednak „francuski 
łącznik” przyspiesza doręczanie 
listów tylko o jedną operację. 
Bardzo trudno przeskoczyć o- 
kreślony łańcuch połączeń nocz 
tow^ch. który w naszym przy­
padku nie może się jeszcze rów­
nać z normami europejskimi. 
Niemniej jednak bielscy pocz­
towcy mają już kogo podpa­
trywać. Przyglądają się więc 
francuskim rozwiązaniom tech­
nologicznym i marzą o kompu­
terowej czy nawet w pełni 
zmechanizowanej segregacji
przesyłek. (go)

Do 
trzech
razy sztuka...
Rozmowa z zespołem „Holy 

Dogs" — zdobywcę głównej 
nagrody na tegorocznym Fes­
tiwalu Muzyki Rockowej w Ja­
rocinie.

_Chyba nie spodziewaliście 
się takiego sukcesu. Z tego co 
wiem zespół istnieje od niedaw­
na?

— Niedawno to mało powie­
dziane. „Holy Dogs” założyliś­
my záledwe pół roku temu. Za­
graliśmy u siebie, tj. w Tarno­
brzegu, raptem dwa koncerty. 
Trzeci tu, na festiwalu. Zęby 
było jeszcze śmie ;zniej, do Ja­
rocina przyjechaliśmy po raz 
pierwszy. Cieszymy się. że Ła­
sza muzyka spodobała etę ju­
rorom. Chcielibyśmy, żeby tak 
samo znalazła uznanie u publicz­
ności. Członkowie n=szej grup" 
czyli Dariusz Babiarz (voc.), 
Andrzej Barnaś (git.), Marian 
Zyeh (bas) i Leszek Dziarek (dr) 
grali iuz w różnych kapelach, 
od lokalnych poprzez „One 
Million Bulgarians” i „RSC”.

Każdy z nas wnosi do brzmię 
nia coś innego, własnego. Stąd 
trudno określić nam rodzaj 
muzyki, którą . wykonujemy. 
V ier-ymy, że jest dobra.

— Co zrobicie z Wygranymi 
16 milionami?
- Wszystko potoczyło się tak 

szybko, że nie zdążyliśmy jesz­
cze się zastanowić. W końcu nie 
czarujmy się, specjalnie nie ma 
się czym rozbijać. Dobry sprzęt, 
nagranie płyty kosztuje grubo 
więcej.

— Czy w ślad z* wyróżnie­
niem poszły jakieś propozycje 
od firm fonograficznych?

— Walter Chełstowski zapro­
ponował nam opiekę artystycz­
ną. Ponieważ ma on prywatne 
studio nagrań, a niebawem za­
kłada wytwórnię, liczymy, że 
ta opieka skończy się czymś 
bardziej konkretnym. Musi to 
naturalnie potrwać. W tej chwi­
li nie mamy jeszcze dość ma­
teriału na płytę. Ale bierzemy 
się ostro do pracy. Najważniej­
sze to grać jak najwięcej kon­
certów. Praktycznie jesteśmy 
zupełnie nieznani. Chcemy się 
przekonać Jak po festiwalu bę­
dzie nas przyjmować publicz­
ność w innych miastach. Pod 
koniec sierpnia zagramy w ru­
inach zamku Krzyżtopór w 
Ujeżdzie.

— Dziękuję za rozmowę 1 ży- 
ezę jak najszybciej pierwszej 
sesji nagraniowej. (Maw)

Lwowiacy 
po urlopie

BIELSKO-BIAŁA (Inf. wł.). 
Bielski Oddział Towarzystwa Mi. 
łośników Lwowa zakończył Już 
wakacje. Pierwsze po urlopie 
spotkanie odbędzie się w środę 
21 bm. Odtąd też w każdą środę, 
od godz. 16 do 18, w Klubie Se­
niora „BEFAMY” miłośnicy Lwo­
wa 1 Kresów Wschodnich spędzać 
będą wspólnie czas. Towarzyskie 
spotkania, wspomnienia, wspólne 
oglądanie filmów 1 przeźroczy to 
dla starszych już ludzi miła for­
ma powrotu „do korzeni”. Paź­
dziernikowa wycieczka do Lwo­
wa z pewnością będzie nie tyl­
ko dla nich sporą atrakcją.

Bielscy ..Lwowiacy” liczą po­
nad 300 członków. W większości 
są to emeryci 1 renciści, którzy 
ze swych szczupłych dochodów 
wspierają finanse towarzystwa. 
Ostatnio kilka firm pośpieszyło 
im z pieniężnym wsparciem. 
„Lwowiacy” rozglądają się jed­
nak za kolejnymi sponsorami. 
Tym bardziej, że już teraz przy­
gotowują się do przyjęcia na na­
stępne wakacje grupy polskich 
dzieci ze Lwowa 1 okolic, (go)

Czworonożni zabójcy?
BIELSKO-BIAŁA (Inf. wł.). Opisywaliśmy 

tę głośną historię przed trzema laty. Wów­
czas to, w krótkim okresie czasu, w Jasieni­
cy, Jaworzu, na Dębowcu — a więc w po­
bliżu Bielska — zrozoaczeni hodowcy odnaj­
dywali rano pokrwawione, rozszarpane owce. 
Razem prawie sto sztuk. To był prawdziwy 
pogrom i na taką skale u podnóża gór nie 
spotykany. Najpierw obarczano winą nie­
dźwiedzia, ale szybko okaza’o się, że okruV 
nymi zabójcami były wałęsające się psy, za­
równo wiejskie, jak i te, które ze swoimi 
bogatymi właścicielami przyjeżdżały na we­
ekendy w góry. W dzień łasiły się na da­
czach do domowników w nocy zaspokajały 
swoje wilcze instynkty. Największą tragedię 
przeżył wówczas jeden z hodowców (na jego 
prośbę nie ujawnialiśmy nazwiska). któ­
remu psy zagryzły kilkadziesiąt owiec. Część 
z nich musiał własną rę :ą dobijać — były 
tak poranione, że nie miały szans na przeży­
cie. Dochodzenie prawdy zajęło mu wówczas 
kilka miesięcy, prowadził prywatne śledztwo, 
udowadniał czyje psy narobiły tyle szkód. W 
tym owczo-psim kryminale policja okazała 
się bezradna, sprawę umorzyła.

Kiedy przed kilku dniami w redakcji po­
jawił się ów hodowca i powiedział, że słyszał 
ostatnio o zagryzionych owcach w okolicy 
Brennej, cała sprawa wróciła jak żywa. On 
osobiście sądzi, że to psy. Czy te same? Nie 
wiadomo. Właściciele, których przed laty po­
dejrzewał, postawili wokół domów ogromne 
płoty, a swoje psy prowadzają na smyczy. 
Gdzie pieski są w nocy, nie wiadomo. Bren­
na w końcu jest niedaleko.

Informację potwierdził leśniczy Zygmunt 
Gawroński z Brennej-Bukowej. — Owszem, 
na tzw. Skałce w Bukowej na pastwiskach 
i w szałasie przebywają owce. Pewnego dnia

nad ranem widziano wałęsające się trzy psy, 
wilczura i dwa kundle.

Hodowca znalazł 10 rozszarpanych owiec 
W tym samym czasie ofiarą psów padło 9 
owiec na Karkoszczonce w Szczyrku. Wszyst­
kie miały podgryzione gardła, były poranio­
ne. To drugi, po tym opisywanym, tak po­
ważny przypadek w rejonie podgórskim.

Leśniczy mówi, że wałęsające się psy sta­
nowią duże zagrożenie również dla zwierzy­
ny leśnej. Myśliwi oraz służby leśne mają pra 
wo zastrzelić je, jeśli biegają samopas, bez 
opieki, po lesie lub powyżej 100 m od zabu­
dowań.

Całe to strzelanie, mimo, że zgodne z prze­
pisami i zapobiegające trzebieniu leśnej zwie­
rzyny, jest problematyczne — powiedział 
nam nadleśniczy Leon Mijał z Nadleśnictwa 
Ustroń. Myśliwi nie kwapią się do tego, mieli 
już sprawy sądowe, byli zaskarżani przez 
właścicieli psów. Trudno się temu dziwić. 
Ludzie kochają psy, wielu z nich stara się 
być dobrymi opiekunami. No, ale ludzie są 
też różni.

Nie należą do rzadkości przypadki przy­
wożenia psów na wieś, w góry i wypuszcza­
nia ich „żeby sobie pobiegały”. Niektórzy po­
rzucają czworonogi. Wiejskie — wiadomo, nie 
zawsze są uwiązane. No i są efekty tej wol­
ności: pogryzione sarny, zniszczone ptasie 
gniazda, lęgi na ziemi, zagryzione płazy. 
Cierpi przyroda z powodu kompletnego nie- 
zainteresowania właścicieli tym co robi psiak 
puszczony luzem. Przykład zagryz’onych o- 
wiec jest bardzo drastyczny. Nikt hodowcom 
straty nie wyrówna. Skomplikowane są 
kwestie ubezpieczeń od takich przypadków, 
trudno znaleźć winnego i dochodzić swego.

(sab)

Wody nie braknie 
ale...

KATOWICE (Inf, wł.). Bywa­
ły lata, że z drżeniem serca wi­
tano kilkunastodniowe upały. 
Natychmiast realne stawało się 
niebezpieczeństwo, że w kra­
nach zabraknie wody.

W tym roku nie ma obaw, te 
tak będzie. Przedsiębiorstwa 
wodociągowe sprzedają wody 
mniej niż w ubiegłych sezonach 
letnich. Według informacji Wy­
działu Przedsięwzięć Pjblicz- 
nych Urzędu Wojewódzkie ;o w 
Katowicach średnia dobowa 
produkcja wody za siedem mie­
sięcy tego roku wynosi 1.756 
tys. m. sześć, a sprżedaż dzien­
na 1.230 tys. Zużycie spadlo w 
porównaniu do analogicznego 
okresu minionego roku — o 6.9 
proc. Przedsiębiorstwa przemy­
słowe ograniczają swoje zapo­
trzebowanie. Woda dziś kosztu­
je sporo, więc ekon ma zmu­
sza do oszczędności. Nie wszyst­
kie też firmy pracują pełną pa­
rą, zważywszy, ':e ciągle gospo­
darka boryka się z recesją.

W dalszym ciągu sieć wodo­
ciągową nękają awarie spowo­
dowane szkodami górniczymi 
Ostatnio pojawiła się nowa 
„plaga” — kradzieże kabla ze 
studni głębinowych (m.in. w 
Łazach). Nadal występuje niski 
poziom wód gruntowych Sierp 
iiiowe ulewy nie odrobiły strat 
lipcowej suszy. Brak wody od­
czuwają zwłaszcza rolnicy u □- 
ko’icach Olkusza. Ten region 
nie jest sprzężony z siecią wo­
dociągową woj. katowickiego 
Występujący w tym rejonie ni­
ski paziom wód gruntowych po­
woduje nieregularne dostawy 
wody pitnej. (Tal)

Tydzień 
na drogach

KATOWICE (Inf. wł.). Na dro­
gach woj. katowickiego w ub. ty­
godniu miało miejsce aż 7o wy­
padków, w* których 88 osób od­
niosło obrażenia ciała a 13 utra­
ciło życie.

Oto przykłady:
• 12 bm., o godz. 10.15, w 

Pszczynie — Wiśle Małej na ul. 
Cieszyńskiej kierujący fiatem 
125p zjechał na lewy pas jezdni 
1 zderzył się czołowo z jadącym 
z przeciwka samochodem tej sa­
mej marki. W wypadku zginęły 
trzy osoby.
• 14 bm., o godz. 9.30, w Gli­

wicach na ul. pszczyńskiej kie­
rowca po użyciu alkoholu zasiadł 
za kierownicą żurawia samojezd­
nego „Hydrs”. Na wyznaczonym 
przejściu dla pieszych potrącił 
kobietę, która poniosła śmierć na 
miejscu.
• Następnego dnia, o godz. 

23.50, w Karniowicach, gm. Trze­
binia. kierujący motocyklista bę­
dąc w stanie nietrzeźwym na lu­
ku jezdni stracił panowanie nad 
pojazdem 1 zjechał do przydroż­
nego rowu ponosząc śmierć na 
miejscu.

O O O O S P . T O O O C
PIOTR ŚWIERCZEWSKI ma dopiero 19 lat. Od dłuższe­

go już czasu wszelkie braki w piłkarskim wyszkoleniu pró­
buje nadrabiać niesportowymi gest ,mi. Brzydkie faule, po­
pychanie rękami, ’ okopywanie piłki po gwizdku sędziego 
— wszystko to składa się na mało sympatyczny wizerunek 
zawodnika. Młody wiek nie może tłumaczyć zaniku piłkar­
skiej kindersztuby.

SFONSOBZY nadal aktywni. Podczas meczu Katowic z 
Wisłą sympatyk „Białej gwiazdy” oferował st*zelcowi zwy­
cięskiej bramki najpierw 3, a potem 5 milionów złotych.

Z kolei anommowy kibic Katowic przeznaczył 3,5 min dla 
„swojego” zdobywcy gola. Pieniądze pozostały jednak w 
kieszeniach sponsorów.

PRZED TYGODNIEM informowaliśmy o pozyskaniu (za 
darmo) przez Zagłębie Sosnowiec Marka Koniarl a. Tym­
czasem p. Marek w sobotę oglądał z trybun spotkanie na 
Bukowej. Okazało się, że w warszawskiej centrali czekano 
jeszcze na pismo z UEFA dające prawo gry Koniarkowi. 
Można przypuszczać, iż ktoś w PZPN chciał, aby Koniarek 
nie wystąpi! przee’wko Legii.

ALOJZY ŁYSKO oglądał już w akcji Motherwell, rywala 
piłkarz" Katów c w I rurdz.e PEZP. Wyprawa do Szkocji 
będzie dla klubu dość drogim przedsięwzięciem. Wyczarte- 
rowanie samolotu kosztowałoby 350 min. a przecież z 70 
miejsc na pokładzie zajęta byłaby najwyżej pbłowa. Kato- 
w!czanie udadzą się więc na Wyspy samolotem rejsowym — 
taka przyiemnosć kosztuje s 5 min.

(zsw)

Katowice 11Katowice I 
t

Rozwój — Naprzód 7.0, Goczał­
kowice — Katowice II 0:2, Lę­
dziny — Walcownia 0:0. Podle- 
sianka — Słowian 0:3, Bestwina 
— Zgoda 1:1. Unia — Bojszowy 
2:1. Ruch II — Pogoń Ruda S» 
4:0, Polonia Łaziska — Wawel 2:0

dl in 4:2. Krzanowice — Krupiński 
1:2. Silesia Rybnik — Nowa Wieś 
1:1. Ornontowice — Odra II 1:3. 
Leśnik — Pszów II 0:1.

Polonia 3 6 8—0
Katowice II 3 6 6—1
Ruch II 3 5 11—0
Lędzjny 3 5 10—2
Walcownia 3 5 1
Rozwój 3 4 11—2
Słowian 3 4 7 4
Wawel 3 3 4 - 3
Zgoda 3 3 ^*—6
Bojszowy 3 2 4—5
Unia B. St. 3 2 3—0
Pogoń 3 2 2—7
Bestwina 3 1 2—6
Goczałkowice 3 1 1—9
Podlesianka 3 0 1—8
Naprzód 3 0 0—16

Katowice III
Lubomia — Boguszowice 0:3,

Chałupki — Gorzyce 4:2, Energe-
tyk — Górki 7:1. Rymer II - Ra

Bielsko

Silesia 3 5 8—3
Nowa WieS 3 5 5—2
Odra II 3 4 11—4
Kobiór 3 4 6—2
Radlin 3 4 9—6
Chałupki 3 4 7—5
Krupiński 3 4 5—3
PSZÓW II 3 4 g —2
Energetyk 3 3 10—7
Ornontowice 3 3 5—5
Rymer II 3 3 4—8
Boguszowice 3 2 4—7
Krzanowice 3 1 3—6
Gorzvce 3 1 tf
Górki 3 1 2—12
Lubomia 3 6 2—8

Milówka — Hejnał II 1:2. Kuź­
nia — Skawa 3:3, Brenna — Srú- 
biarnia 1:1, FSM — Kalwarianka 
2:2, Czarni — Beskid Skoczów 0:4, 
Dankowice — Morcinek 2:1, Sta- 
nisławianka — Koszarawa 1:0.
Chełmek — Nowa 
Kalwarianka 
Skoczów 
Koszarawa 
Srubiarnla 
Nowa Wieś 
Dankowice 
Hejnał II 
Czarni 
Skawa 
Brenna 
Kuźnia 
stanisławianka 
FSM 
Morcinek 
Chełmek 
Milówka

Wieś 0:1.
3 5 8—4 
3 4 9—3 
3 4 5—3 
3 4 5—3 
3 4 5—4 
3 4 4—3 
3 4 5—5 
3 4 3—5
2 3 9—4
3 3 5—5 
3 2 6—7 
3 2 3—5 
3 2 5—8 
3 1 5—7 
3 0 2—5 
2 0 1—4

INFORMUJE
• ZAKOŃCZYŁY się Igrzyska 

Panamerykańskle; kubańscy pię­
ściarze nie zawiędll Fidela prze­
chylając zdecydowanie medalową 
szalę na korzyść gospodarzy. Wy­
grali 11 z 12 wag. Kuba — 140 
złotych, USA — 130, ale za to w 
srebrnych Amerykanie wyprze­
dzili Kubańczyków o dwie dłu­
gości (125:62).

• W BUDAPESZCIE «nart w 
wieku 82 lat Kardy Soos, słyn­
ny trener węgierskich piłkarzy.

• ŻADNEJ z polskich osad nie 
udało się wczoraj awansować do 
finałów wioślarskich mistrzostw 
świata (Wiedeń). Tylko Kajetan 
Broniewski ma szansę w repesa- 
żach.

Ząbkowice — Szczako—,anka 3.0. 
Klucze — Victoria t 1:1, Warta
— Górnik Jaworzno 1:0. Pilica — 
Wesoła 1:0. Saimacja — Fablok 
3:0. Siewierz — Kazimierz 5:0. 
Star Wieś — Olkusz 3 0. Zagłębie
— Bukowno nie odbył się.
Warta 3 6 9—0
Sarmacja 3 5 7—2
Stara Wie# 3 5 6—2
Zagłębię 3 4 8—3
Pilica 3 4 4—3
Wesoła 3 3 7—4
Ząbkowice 3 3 5—5
Victoria II 3 3 5—5
Siewierz 3 2 7—5
Jaworzno 3 2 1—2
Fablok 3 2 5—6
Kazimierz 3 2 3—8
Klucze 3 2 1—8
Bukowno 3 t 3—7
Olkusz 3 t 4—9
Szczakowianka 3 1 2—8

Katowice IV
. Gazobudowa — Sośnica 0:4. O-
rzeł Nakło — Ru,h II Radzion­
ków 2:1. Pogoń — kolonie tl 21, 
Slavia — Rozbark II 3:4, Łagiew­
niki — Silesia 0 1, Ciochowice -
Sparta 1:2, Zamkowiec — Olimpia
1:1, Gwarek T.G. — 
czanka 1:1

Slemlanowl-

Olimpia 3 6 9—3
Sośnica 3 6 6—0
Stemianowiczanka 3 5 8—Î
Nakło 3 5 6—1
Silesia 3 5 5—3
Sparta 3 5 4—2
Ciochowice 3 4 4—3
Pogoń 3 3 5—5
Polonia n 3 2 6—5
Łagiewniki 3 2 3 4
Gazobudowa 3 2 1—5
Rozbark 3 2 5—11
Gwarek 3 1 ^^^*5
Zamkowiec 3 1 2—5
Ruch II 3 0 ^^^^5
Slavia 3 0 5—11

Reprezentacja 
bez Chorwatów

Sportowcy Republiki Chor­
wackiej zostaną wykluczeni ze 
składów reprezentacji narodo­
wej Jugosławii i nie będą mo­
gli startować w zawodach mię­
dzynarodowych — postanowiło 
Ministerstwo Sportu Jugosławii. 
Test to jedna z sankcji władz 
centralnych w odpoowiedzi na 
decyzję Chorwackiej Federacji 
Sportu, która ogłoś la secesję.

Opublikowany oficjalnie ko­
munikat podkreśla, że odpowie- 
dzialnpść za sprowokowani« tak 
murowych sankcji spao i na dzia 
łączy chorwackich Chorwacka 
Federacja Sportu zażądała bo­
wiem od miejscowych organiza­
cji sportowych wycofania się z 
wszelkich rozgrywek federal­
nych. W odpowiedzi m jej apel 
czołowi tenisiści pochodzący z 
Chorwacji, między innymi Go­
ran Ivaniseviô i Goran Prpić, 
oświadczyli, że nie będą wystę­
pować w drużynie jugosłowiań­
skiej w półfinałach grupy świa 
towej Pucharu Davisa.

— Jednostronny akt Chorwae 
klej Federacji Śportn pozbawi 
sportowców tej republiki moż­
liwości rywalizacji na arenach 
międzynarodowych i występów 
w reprezentacji Jugosławii, w 
tym także w ekipach na Igrzys 
ka Olimpijskie w Albertville I 
Barcelonie — podkreśla komu­
nikat Ministerstwa Sportu Ju­
gosławii.

Czy Rafał Szukała obroni tytuł mistrza Europy na ateńskim 
b< senie? A może' coś do niego jeszcze dorzuci... Foio: CAF

ATENY’91:

Optymizm 
bez korekty

Rozpoczęte w ub. sobotę w Atenach pływackie mistrzostwa 
Europy będą dla naszych reprezentantów (szkole liowow i kibi­
ców także) próbą odpowiedzi na pytanie: na ile silni jesteśmy w 
basenach kontynentu, a potencjalnie i poza. Patrząc na meda­
lowy dorobek naszych pływaków^, szczególnie po ME w Bonn 
(1989) można popaść w co najmniej lekki za-hwyt. Mamy d« óeh 
mistrzów (Rafał Szukała, Artur Wojdat), dwóch wieemistr-ow 
(Szukała, Wojdat) oraz Mariusza Podkościelnego, dwukrotnego 
brązowego medalistę.

Tak więc w jedbej imprezie 
5 medali, czyli dokładnie tyle, 
ile wcześn.ej mieHśmy w ogóle 
(Marek Petrusewicz — srebro 
200 m klas. 1954, Leszek Górski 
— srebro 400 m zm. 1981. Ag­
nieszka Czopek — brąz 200 mot. 
i 400 zm. 1981, Grażyna Dzie­
dzic — brąz 200 klas, także w 
1981 w Splicie).

Po tegorocznych mistrzo­
stwach kraju w Poznaniu op­
tymistyczne nastroje nie muszą 
być korygowane. Polacy będą 
bronić zdobytych trofeów, sta­
rając się o ewentualne ich po­
mnożenie. A najbardziej utytu­
łowana piątka może liczyć na 
konkretne wsparcie w tym 
przedsięwzięciu. .Alicia Pccz.a- 
kówna, Konrad Gałka (obec- 
-y mistrz Europy junior v) 
Ewa Synowska, Piotr Albiński 
to jakby 4rug. szereg kandy­
datów znad Wisły do przynaj­
mniej punktowanych miejsc.

Kiedy moż“my oczekiwać 
pierwszych (oby pomyślnych) 
wieści?' Oto program pływania 
dystansowego w trakcie ateń­
skich ME:

20.08. (WTOREK) — godz. 9 39 
eliminacje 100 m dow. K, 100 
klas. M (Dariusz Jarzyna). 400 
zm. K (Ewa Synowska, Marła 
Włodkowska), 200 dow. M (-Ar­
tur Wojdat, Maciej Soszyński), 
sztafety 4X200 dow. K. — Fina­
ły godz. 18.00.

21.08. (ŚRODA) _ el. 100 mot. 
M (Rafał Szukała, Konrad Gał­
ka), 200 dow. K, 400 zm. M 
(Maciej Konecki, Marcin Maliń­
ski), 200 klas. K (ZJi > Pęczak) 
4X200 dow. M (Polska) — Fina­
ły 18.00.

22.08 (CZWARTEK) — 9.30 el. 
400 dow. K. 100 dow. M (Maciej 
Soszyński). 100 grzb. K (Małgo­
rzata Galwas). 200 grzb. M (Ce­
zary Nadecki, Paweł Sztolc- 
man), 4X100 dow. K — Finały 
18.00.

23.08. (PIĄTEK) — 9.30 el. 400 
dow. M (Artur Wojdat, Mariusz 
Podkościelny lub Piotr Albiń­
ski), 100 mot. K, 200 klas. M 
(Dariusz Jarzyna), 100 klas. K 
(Alicja Pęczak), 4X100 dow. M, 
800 dow. K. — Finały 18.00 bez 
800 dow. K.

24.08. (SOBOTA) — 9.30 el. — 
200 mot. M (Konrad Galka, Ra­
fał Szukała). 200 zm. K (Alicja 
Pęczak, Ewa Synowska), 50 
dow. M, 100 grzb. M (Cezary 
Nadecki, Paweł Sztolcman), 
4X100 zm. K, 1500 dow. M 
(Piotr Albiński, Mariusz Podko­
ścielny). Finały 18.00 z 800 dow. 
K

25.08. (NIEDZIELA) — 9.30 — 
el. 200 mot. K (Ev a Synowska' 
200 zm. 'M (Maciej Konecki, 
Marcin Maliński), JP dow. K, 
200 grzb. K (Małgorzata Gal­
was), 4X100 zm M (Polska). Fi­
nały 18.00 z 1500 dow. M.

Czy już dziś wieczorem bę­
dziemy mieli powody do rado­
ści?

Nasi pływający piłkarze spra­
wili w niedzielę miłą niespo­
dziankę wygrywaiąc z Bułga­
rami. Po wcześniejszym remi­
sie z Holendrami mieli trzy 
punkty

Wczoraj w Atenach wyłoniono 
pierwszych medalist :>iv; w sko­
kach z wieź- zwyciężyła Jelena 
Mitroszyna (ZSRR), a v’śród pa­
nów nallepiej z liampo iny ska­
kał Niemiec, Albin Kdlat (po raz 
3, wcześnie! 1937 i 89).

JAN MATUSZYŃSKI

Elitarny mikst

Steffi i Stefan
Nie wiedzie się Stefanowi Ed- 

bergowi. Prócz jeszcze „cie­
płych” porażek z ostatnich tur­
niejów w USA. Szwed wraca 
do niepowodzenia w Wimbledo- 
nie. Na łamach „SPOBT-BTŁ- 
DÜ” tak kwituje swój przegra­
ny półfinał:

„Było naprawdę ciężko. 
meczu ze Stichern me przegra­
łem ani raz swojego serwisu 
(Stich — Edberg 4:6, 7:6 (7:5), 
7 6 (7.5), 7:6 (7:2) — tvlko w 
tie-breakach udało się Niemco­
wi zdobyć parę punktów nrz.y 
podaniu Edberga — (przyp. red.). 
Mimo to zszedłem z kortu po- 
konany. Dziwny był to turniej".

O tym, który gc pokonał 
mówi: „Zwycięstwo Sticha me 
było przypadkiem Michael to 
bardzo dobry grac* Potwier­
dził to zresztą później np. w 
Stuttgarcie. Tkwią w nim o- 
gromne tenisowe możliwości. 
Jest inteligentny, może wygry­
wać zarówno na kortach tra­
wiastych jak i ziemnych. Takiej 
umiejętności nie poniadają 
wszyscy. Michael łaknie sukcesu 
i dlatego np. jest jednym z fa­
worytów VS Open". Edbęrg o- 
strzega także przed niedocenia­
niem umiejętności Borisa Bec­
kera: „Byłoby dużym błedem 
lekceważenie Borisa. Również 
on ma nakreślone konkretne 
cele".

O sobie Szwed mówi m. in.: 
„Chciałbym wrócić na pierw­
sze miejsce w rankingu ATP. 
Wygrać turnieje w Nowym 
Jorku i Paryżu" (brakujące 50 
proc, wielkiego szlema). Ostat­
nio nie myślał o tenisie: ..opa­
łem długo, pływałem i nie be­
dzie w tym wed'e przesady gdy 
powiem, że leniuchowałem za 
bardzo". Podczas urlonu zarę­
czył się z Anette Olsen: „Vpr~e 
dzam, że nieznaną jest data 
ślubu". Na kortach Flushing 
Meadow zagra miksta ze Steffi 
Graf: „Steffi od dawna chem­
ia zagrać in. w końcu sie zgo­
dziłem uznając to za wspaniały 
pomysł”.

Rozpoczynające się międzyna­
rodowe mistrzos'wa USA to o- 
statnia szansa dla Szweda by 
wvgraé w br. turniej wielce 
szlemowy. (M)

Madejowa 
telewizja

W ostatnich miesiącach daje 
sto zauważyć zwiększoną aktyw­
ność rodzinnego duetu telewi­
zyjnego pod tytułem: Marek i 
Mikołaj Madejowie. Kiedy w 
gmachu na Woronicza pojawiła 
się nowa ekipa z wiceprezesem 
Markiewiczem, ten natychmiast 
spowodował, że Marek Madej 
został szefem sportowej redakcji 
TVP. Stołek nie zadowolił am­
bitnego łodzianina, bowiem ko­
mentuje on ostatnio nie tylko 
mecze piłkarskie, ale w zasadzie 
wszystko jak leci. W sobotę 
jeszcze opowiadał o tenisowym 
Roland Garros, a już wybiera 
się na kolarskie mistrzostwa 
świata do Stuttgartu. Dzielnie 
sekunduje tatusiowi syn Miko­
łaj, wyżywając się głównie w 
futbolu i sportach samochodo­
wych.

Na Woronicza czas urlopów i 
wypowiedzeń.. Posucha chyba 
jednak nie aż taka, by usprawie 
dliwiała tę Madejową monokul­
turę. Tym bardziej, że poziom 
rodzinrej produkcji jest taki so­
bie... (z)

ŁUKI Z JUKÓWT~a raz trzeci w Polsce 
I 1s spotkają się współ- 
B- I I czcśni naśladowcy 
JL V-F Robin Hooda, by ry­

walizować o świato­
wy prymat w łucznictwie. 36. 
mistrzostwa organizuje Kra­
ków (Błonie) od wtorku do so­
boty.

W 1931 roku mistrzowie łu­
ków strzelali do tarcz strzelni­
cy kleparowskiej we Lwowie 
(wtedy Polska). Impreza mia­
ła szczytny protektorat w oso­
bach prezydenta RP Ignacego 
Mościckiego i marszałka Józe­
fa Piłsudskiego. Wysokie oceny 
za organizację MS pociągnęły 
za sobą przyznanie nam pow­
tórki w rok później. Tym ra­
zem łucznicy zjechali do stoli­
cy.

Nie było silnych na biało- 
-czerwonych przed wojną: 14 ty­
tułów mistrza świata. Zdecydo­
waną liderką drużyny by’a Ja­
nina Kurkowska-Spychajowa, 
sześciokrotna złota medalistka 
indywidualnie, pięć razy z ze­
społem.

Po wojnie pani Janina znów 
sięgnęła po najwyższy laut 
(Praga 1947), po czym ustąpi­
liśmy pola innym, by w 1955 
znów zi baczyć Polkę ze zło- 
tvm medalem na szyi. W dwa­
naście lat później rasze panie 
zgarnęły wszystkie medale po­
jedynczo I „złoto”, drużyną. W 
1971 w Nowym Jorku Mari ■ 
Mączyńska, Irena Szydłowska

1 Jadwiga Wileito powtórzyły 
sukces drużynowy.

Gdy do programu Igrzysk 
Olimpijskich powróciło łucz- 
nictwo (Monachium 1972) znów 
polskie strzały trafiały do ce­

lu. Olimpijskie „srebro” przy­
padłe w udziale Irenie Szy­
dłowskiej, a Maria Mączyńska 
była szósta. Następne lata nie­
co chudsze, niemniej w roku 
1977 tytuł wicemistrzyni przy­
wiozła z Australii Jadwiga Wi- 
lejto, a w 1981 z włoskiej Pun-

ta Ala także z tytułem drne'ej 
na świecie wróciła Alicja Cis- 
k o wsk a- Maciągo wsk a.

Czy w jedenastym roku od 
sukcesu Maciągowskiej będzie­
my mogli powiedzieć, że pol­
skie łuki wracają na świato­
wy top? Tłok w czołówce jest 
dość duży, co nie znac-y że na­
si nie mogą go powiększyć...

Wczoraj na krakowskich B’o- 
niach przenrowadzono oticjaJny 
trening z na Rynku uroczyście 
otwarto 36. mistrzostwa świata 
seniorów w Uieznietwie. Teraz 
przez dwa dni trwać hedą eli- 
minaeie. 22 hm strzelania 1/8 
itd. Finały przewidziane są na 
sobotę.

Nasza reprezentacja wystani 
w następującym składzie: Jo­
anna Nnwiçka, Fflvta Krotkin 
(obie Kotwica Kołobrzeg), Iwo­
na Okrzesik (Łucznik Żywiec). 
Katarzyna Kowalska (Mazow­
sze Teresin), Krzysztof Kai"ta 
(Nadwoślan Kraków), Jacek Gi­
lewski, Pintr Mostalew (obal 
Marymont Warszawa) Konrad 
Kwiecień (Łucz.nik Žvwiec).

Gośćmi honorowymi będą 
m. in- Katarzyna Wiśniowska, 
Mitia MączyńsRa, Ewilia Dyna 
i Kazimierz Filip. (M)
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